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Z ad an ia  rad  narodow ych w  akcji siewnej
i

Z n a jd u je m y  się w  p rzededn iu  w iosennej a k c ji 
s iew ne j, k tó re j p rzyśw ieca ją  znacznie w iększe za­
dania  w  po rów nan iu  do zadań z la t  ub ieg łych .

U chw a ła  P rezyd ium  Rządu z dnia 20 lu tego  b r. 
w  sp raw ie  w iosennej a k c ji s iew ne j 1952 r. us taw ia  
na jw ażn ie jsze  zadania rad  narodow ych, Państw o­
w e j S łużby R o lne j, POM, SOM, TOR, ZSCh i in ­
nych  o rgan izac ji społecznych, w  w iosennej kam ­
p a n ii s iew nej.

U chw a ła  ta  s taw ia  na p ie rw szym  m ie jscu  ja ko  
zasadniczej w ag i pos tu la t m aksym alnego zagospo­
da row an ia  od łogów  w  nadchodzącej w iosennej 
ka m p a n ii s iew ne j oraz w zm ożenia upow szechn:en ia  
w ie d zy  ro ln icze j w  opa rc iu  o w y tyczne  zaw arte  
w  uchw ale  R ady M in is tró w  z dn ia  15 g rudn ia  
1951 r. ■

Te dwa zasadniczej w ag i zadania n ie  usuw a ją  
je d n ak  w  cień in n ych  zadań w yszczególn ionych 
iw te j uchw ale.

Na ca łoksz ta łt b ieżącej w iosenne j a k c ji s iew ­
n e j s łada ją  się zagadnienia:

1) P lanow ego zasiewu określonego a rea łu  
z iem i,

2) M aksym alnego zagospodarowania z iem i le ­
żącej dotąd odłogiem ,

3) N ależytego p rzygo tow an ia  P O M  do kam pa­
n i i  s iewnej,

4) Zaopatrzen ia  O kręgow ych  Zarządów  TOR, 
PO M , PGR, CRS w  części w ym ienne , m a te ria ły  
pomocnicze, surow ce itp . potrzebne do rem ontu , 
obs ług i i  u ży tkow an ia  tra k to ró w  i  narzędzi ro l­
n iczych (do 31.I I I  br.).

5) T e rm inow ego w ykonan ia  rem on tów  m aszyn 
przez TO R  i przekazania  do PO M  i PGR oddanych 
ao rem on tów  c iągn ików  i  s iln ik ó w  (te rm in  do 
15.I I I  br.).

6) T e rm inow ego zaw arc ia  um ów  o pracę przez 
SO M  i  uzgodnienia ich  z p lanam i póm ocy sąsiedz­
k ie j (do 10.I I I .  br.).

7) T e rm inow ego zakończenia ¡przez SOM, re ­
m o n tó w  sprzętu  i zaopatrzenia się w  części za­
m ienne  i  in n e  m a te r ia ły  (do 1 5 .I I I .b r .) .

8) Zaopatrzen ia  POM , SOM, GS i  sp ó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych  w  żelazo rem ontow e, gwoździe, le­
miesze, m a te r ia ły  pędne i  inne  m a te ria ły  niezbęd­
ne d la  spraw nego w ykonan ia  w iosennej k a m p a n ii 
s iew ne j.

9) Zaopatrzen ia  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i gos­
podarstw  in d y w id u a ln y c h  w  nawozy, z ia rno  siew ­
ne, środk i do zapraw ian ia  z ia rna  i  ś ro d k i och rony  
ro ś lin .

10) Należytego zorganizow ania p u n k tó w  za - 
.p ra w ia n ia  z ia rna  siewnego w  SOM, POM , spó ł­
dz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych , GS oraz w  g rom a­
dach.

, 11) Należytego zorganizowania pomocy sąsiedz­
k ie j w  rolnicwie.

12) Pom ocy spó łdz ie ln iom  p ro d u kcy jn ym .
: 13) Szerokiego in s tru k ta rz u  agrotechnicznego.

14) K o n tra k ta c ji ro ś lin  technicznych.
15) U dz ia łu  o rgan izac ji społecznych w  kam ­

p a n ii s iew nej.
16) K o n tro li p rzygo tow an ia  i  p rzeprow adzan ia  

a k c ji s iew nej.

I I

Co p o w in n y  czynić ra d y  narodow e w  czasie 
p rzyg o to w yw a n ia  ja k  i przeb iegu ka m p a n ii s iew ­
ne j?

M a ją  one ca ły sw ó j w y s iłe k  sk ie row ać do m o- 
.b iliza c ji w szystk ich  s ił i środków , dopilnow ać w y ­
ko rzys tan ia  pokaźnych reze rw  p ro dukcy jnych , 
koordynow ać pracę w szystk ich  czynn ików  powo­
łanych  do udz ia łu  w  kam pan ii s iew ne j, ra d y  
narodow e p o w in n y  też u jąć w  swoje ręce k ie ­
ro w n ic tw o  kam pan ii s iew ne j i poprzez dobrze 
zorganizow aną ko n tro lę  doprow adzić do pom yśl­
nego je j przebiegu.

Jeżeli chodzi o w o jew ódzk ie  i pow ia tow e ra d y  
narodow e to  zadania tych  rad sprowadzać się będą 
raczej do fu n k c ji adm in is tracy jnych , nadzorczych 
•i in s tru k ta rzo w ych , w łaściw e zaś w ykonaw stw o  
i  cały ciężar p racy zw iązanej bezpośrednio z sie­
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w a m i spoczywa na barkach  gm innych  ra d  na ro ­
dow ych.

Zadania wojewódzkich rad narodowych

1. P rezyd ia  w o jew ódzk ich  ra d  na rodow ych  na 
spec ja ln ie  zw o łanych  posiedzeniach p rzy  w spó ł­
udz ia le  k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  ro ln ic tw a  i  leśn i­
c tw a , d y re k to ró w  O kr. CRS, k ie ro w n ik ó w  O kr. 
E kspozy tu r C entra lnego Zarządu POM , k ie ro w n i­
kó w  zak ładów  TOR, p rzeds taw ic ie li w o j. zarz. 
ZSCh, k o m is ji ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a  W oj. R N  oraz 
p rze d s ta w ic ie li o rgan izac ji społecznych —  w  opa r­
ci o pańs tw ow y p lan  zasiewów —  usta lą  obszar 
i  jakość zasiewów dla całego w o jew ódz tw a  z po­
dzia łem  na poszczególne p o w ia ty  w  zależności od 
w ie lkośc i p o w ia tu  i rodza ju  gleby.

P rezyd ium  W oj. R N  ponadto pow inno  opraco­
w ać szczegółowe w ytyczne  dla p re zyd iów  po w ia to ­
w ych  i gm innych  rad narodow ych  ustaw ia jących  
zadania rad  narodow ych  w  pow iązan iu  z zadania­
m i poszczególnych in s ty tu c ji i  o rgan izac ji za inte­
resow anych kam pan ią  siewną.

2. P rezyd ia  W oj. R N  rea lizu jąc  uchw ałę  rządu 
z dnia 15 g ru d n ia  1951 r. w  spraw ie  upowszech­
n ien ia  w ie d zy  ro ln icze j spow odują, aby oddz ia ły  
upow szechnienia w ie d zy  ro ln icze j w  w ydz. ro ln i­
c tw a  i  leśn ic tw a  w  okresie przeds iew nym  za k ty ­
w iz o w a ły  sw o ją  działalność w  zakresie p rac odczy­
tow ych , opracow yw an ia  p lanów  dla po le tek 
dośw iadczalnych, in ic jo w a n ia  odczytów  w  ra d io ­
w ęzłach Polskiego R adia itp .

P rezyd ia  W oj. R N  p o w in n y  dop ilnow ać pow o­
ła n ia  odpow iedn ie j ilośc i zespołów łe k to rs k ic h  
i  w zm ożenia ich  dzia ła lności na te ren ie  gm in  
i  g rom ad w  okresie  p rzygo tow an ia  się do s iew ów .

3. P rezyd ia  W oj. R N  dla zapew nien ia  sobie 
sta łego nadzoru nad p rzygo tow an iem  s ie w ó w  
o p racu ją  ka lenda rz  w łasne j p racy, k tó ry  ustalać 
będzie te rm in y  posiedzeń p re zyd iów  W oj. R N  
przeznaczonych do om ów ien ia  kam pan ii s iew ne j. 
W  posiedzeniach tych  w in n i brać udz ia ł przedsta­
w ic ie le  w szystk ich  in s ty tu c ji i o rgan izac ji za in te ­
resow anych kam pan ią  siewną. W  ka lenda rzu  prac 
p o w in n y  być podane te rm in y  i nazw iska cz łonków  
p re zyd ió w  w y jeżdża jących  w  te ren  celem obsłuże­
n ia  posiedzeń p rezyd iów  PRN  lu b  GRN, te rm in y  
przeprow adzen ia  k o n tro li w y d z ia łó w  ro ln . i leśn., 
p ra c y  zespołów łe k to rsk ich  itp .

4. K o m is je  ro ln ic tw a  i le śn ic tw a  Woj'. R N  
nieza leżn ie  od przeprow adzania  k o n tro li  d z ia ła l­
ności w yd z ia łó w  ro ln ic tw a  i leśn ictw a, O kr. Ekspoz. 
C en tra lnego  Zarządu POM, zakładów  TOR, p o w in ­
n y  w  sw oich  p lanach p ra cy  p rzew idz ieć rów n ież  
pom oc dla p o w ia tów  i gm in  p rze w id u ją c  w  sw oich 
p lanach p rzeprow adzan ie  w spó lnych  k o n tro li z ko ­
m is ja m i ro ln . i leśn. P R N  oraz ko m is ja m i ro ln . 
G R N  celem udzie lan ia  im  w y jaśn ień  i  pouczeń 
odnośnie m etod  i te ch n ik i k o n tro li.

K o m is je  ro ln . i  leśn. p o w in n y  zapew nić sobie 
u d z ia ł w  posiedzeniach i naradach w y tw ó rczych  
p re zyd iu m  W oj. R N  oraz in n ych  in s ty tu c ji za in ­
te resow anych kam pan ią  siewną.

5. Spraw a p rzygo tow an ia  s iew u  w iosennego 
pow inna  być  p rzedm io tem  sesji W o j. R N  w  ta k im  
czasie, k tó ry  by  p o z w o lił na dokonanie  na leżyte j 
oceny p rzygo tow ań  do s iew u oraz pod jęc ie  ewent. 
u ch w a ły  m ające j p rzyczyn ić  s ię do usunięcia 
zauw ażonych b łędów  i  n iedociągnięć.

Na sesji W oj. R N  p o w in n y  złożyć spraw ozdania  
ze sw o je j p racy  i  osiągnięć w szys tk ie  in s ty tu c je  
zainteresow ane kam pan ią  s iew ną i zobow iązane do 
je j p rzygo tow an ia , zaś kom is je  ro ln . i  leśn. po­
w in n y  w  sw oich ko re fe ra tach  do spraw ozdań tych  
odpow iedn io  się ustosunkować.

Zadania powiatowych rad narodowych

Zadania p o w ia tow ych  ra d  na rodow ych  w  w io ­
sennej k a m p a n ii s iew ne j będą analog iczne do w y ­
żej podanych, z ty m  uzupe łn ien iem , że p rezyd ia  
i kom is je  P R N  ja ko  b liże j sto jące w arsz ta tów  
p ro d u k c ji ro ln e j i in s ty tu c ji obs ługu jących je, ja k  
POM , SOM, TOR, PZG S i  GS m ają  szerszy za­
kres za interesow ań kam pan ią  siewną.

1. Podobnie ja k  p rezyd ia  W oj. RN, p rezyd ia  
P R N  o trzym aw szy z rozdz ie ln ika  w o jew ódzk iego  
zestaw ienia (p lany) zalecanych u p raw , szczegółowo 
je  p rzeana lizu ją  na je d n ym  ze sw o ich  posiedzeń 
p rz y  w spó łudzia le  k ie r . w ydz. ro ln . i  leśn., POM, 
TOR, PZGS, k o m is ji ro ln . i  leśn., p rze d s ta w ic ie li 
Zarz. Pow. ZSCh. itp . i usta lą  i le  i  co po w in n a  
zasiać każda gm ina.

2. P rezyd ia  PRN  w  oparc iu  o w y tyczn e  o trz y ­
m ane z p rezyd ium  W oj. R N  p rzyg o tu ją  p lan  obsłu­
g i G R N  przez cz łonków  p re zyd iu m  PRN, a k ty w  
radnych , agronom ów  i  ag ro techn ików , zespoły 
le k to rsk ie  itp . P la n y  te  obejm ow ać m a ją  sesje 
GR N  i posiedzenia p re zyd ió w  G R N  przeznaczone 
na om ów ien ie  s iew ów  oraz zebrań grom adzk ich .

U da jący  się w  te ren  ze szczebla pow ia tow ego 
d la  obsłużenia zebrań g rom adzk ich  p o w in n i być 
dok ładn ie  zazna jom ien i z om aw ianą uchw a łą  P re ­
zyd ium  Rządu, w y ty c z n y m i p re zyd iu m  W oj. R N  
oraz in n y m i dyspozycjam i w ła d z  re g u lu ją cych  
w szys tk ie  zagadnienia dotyczące s iew u  w iosen­
nego.

3. P rezyd ia  P R N  dołożą s tarań, a b y  in s tru k to -  
ra ty  upowszechnienia w ie d zy  ro ln icze j zorganizo­
w ane w  w ydz ia łach  ro ln . i  leśn. p rezyd iów  PR N  
p o d ję ły  a k tyw n ie jszą  pracę w  okresie  ka m p a n ii 
s iew ne j, pow iąza ły  się ba rdz ie j z te renem  w  p ro ­
pagow aniu  w iedzy  agro technicznej w  drodze od­
czytów , o rgan izow an ia  ko lp o rta żu  l ite ra tu r y  i cza­
sopism  zw iązanych z upow szechnieniem  w ie d zy  
ro ln icze j, otaczaniem  opieką i pomocą dośw iad- 
cza ln ików  i n o w a to ró w  itp .

W  a k c ji in s tru k ta rz o w e j na leży m. in . zw róc ić  
szczególną uw agę ro ln ik o m  na konieczność za­
pobiegania : a) s tra tom  w  o b o rn iku  spow odow a­
n y m  n ie w ła śc iw ym  przechow yw an iem  i  zastoso­
w an iem  (s tra ty  te  ponosi n iem a l każde gospodar­
s tw o  ro lne), b) n ieob licza lnym , s tra to m  na sku te k  
n ie u m ie ję tn e j i  m a ło  in te n syw ne j u p ra w y  g leby.

P ły tk ie  o rk i, n iestosow anie m aszyn p rz y  u p ra ­
wach, b ra k  p ie lę g n a c ji pó l u p ra w n ych  i  n ie tan ie -
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ję tn e  zw a lczan ie  chw astów , n iestosowanie z ia rna  
se lekcyjnego kw a lifiko w a n e g o , niedostateczne za­
p ra w ia n ie  z ia rna  przed s iewem  —  oto p rz y k ła ­
dow o. podane p rzyczyn y  obn iżan ia  ilośc i i  jakośc i 
p lonów .

Zadaniem  w ięc  apara tu  ins tru k ta rzo w eg o  bę­
dzie przekonać ro ln ik ó w , że uw aga ich  pow inna  
być  zw rócona na w łaśc iw e  i  rac jona lne  użycie 
m a te ria łó w  s iew nych, narzędzi i  s i ły  roboczej, aby 
m o g li uzyskać lepsze zb io ry .

4. K o m is je  ro ln . i  leśn. P R N  skoncen tru ją  
sw o ją  uw agę na p racy  w y d z ia łu  ro ln . i  leśn. p re ­
zyd ium  PRN, PO M , TOR, PZGS, w  szczególności, 
czy i  ja k  w ym ie n io n e  in s ty tu c je  re a lizu ją  zarzą­
dzenia dotyczące ka m p a n ii s iew ne j.

K o m is je  ro ln . i  leśn. P R N  zawczasu op racu ją  
sobie d o k ła dn y  p la n  p racy  z us taw ien iem  im ie n ­
n y m  osób odpow iedz ia lnych  za dany odcinek 
pracy.

Ja k ie  s to ją  zadania  wobec k o m is ji ro ln ic tw a  i  
leśn ic tw a  P R N  w  s tosunku do POM?

U chw a ła  P re zyd iu m  Rządu s tanow i, że P O M  
m a ją  w  te rm in ie  do  15 m arca:

1) zorganizować i  u ruchom ić  do k a m p a n ii s iew ­
ne j zap lanow aną now ą ilość PO M , w p row adz ić  
■zaplanowaną ilość c ią g n ikó w  w ra z  z narzędziam i 
pom ocn iczym i, p rzygo tow ać do p ra cy  m aszyny 
i  obsługę,

2) zakończyć re m o n ty  i  p rzygo tow ać sprzę t do 
s iew u  oraz zaopatrzyć s ię w  niezbędną ilość pa­
liw a  ,i sm arów ,

3) zawrzeć u m o w y  o  pracę p rz y  uw zg lę d n ie n iu  
pełnego w yko rzys ta n ia  posiadanych tra k to ró w  
i  s iew n ików ,

4) p rzeprow adzić  n a ra d y  p ro d u kcy jn e  z w ła s ­
n y m i p ra co w n ika m i celem  opracow ania  i  omó­
w ie n ia  p la n ów  pracy.

Ponadto  P O M  m a ją  za zadanie rozw inąć  
w spó łzaw odn ic tw o  w śród  tra k to rz y s tó w  dla za­
pew n ien ia  szybk ie j re a liza c ji zaw a rtych  um ów , 
oraz otoczyć spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  tro s k liw ą  
op ieką udz ie la jąc  im  pom ocy przez służbę w łasną 
agrotechniczną. P O M  m a ją  też d la  zapew nien ia  
pełnego w yko rzys ta n ia  m aszyn i  obs ług i personal­
n e j w p row adz ić  w  razie  po trzeby  pracę dw uzm ia - 
now ą oraz dzienne ha rm onogram y p rac c iągn ików  
i  m aszyn ro ln iczych . P O M  m a ją  m ieć rów n ież  
zorganizow ane u s iebie w  dostatecznej ilośc i pun ­
k ty  zap raw ian ia  z ia rna  siewnego.

Zadaniem  w ięc k o m is ji - ro ln . i  leśn. PRN  bę­
dzie czuwać nad tym , aby  w yże j określone zada­
n ia  zosta ły przez P O M  w e w ła śc iw ym  czasie 
i  w  n a le ży ty  sposób w ykonane.

K om is je  ro ln . i leśn. P R N  w  raz ie  s tw ie rdzen ia  
ja k ie g o k o lw ie k  uchyb ien ia  w  p rzygo tow an iach  
P O M -ów  do siew u, ja k  i  w  tra k c ie  przeb iegu sie­
w u , m a ją  n iezw łoczn ie  pow odow ać ich  lik w id o ­
w an ie  w  drodze s taw ian ia  w n iosków  do p re zy ­
d ió w  P R N  i  dop iln o w a n ia  ich  w ykonan ia .

K om is je  ro ln . i  leśn. P R N  p o w in n y  w  podobny 
sposób badać i  ustosunkow yw ać się do dz ia ła l­
ności Techn iczne j O bsług i R o ln ic tw a  (TOR).

K o m is je  ro ln . i  leśn. P R N  za interesow ać się 
m a ją  rów n ież dzia ła lnością  PZGS.

Zw ażyw szy, że m a te ria ły  s iewne na k o n tra k ­
tac ję  ro ś lin  p rzem ysłow ych  i  konsum pcyjnych , 
na  k o n tra k ta c ję  nasienną w  w iększości k w a ­
lif ik o w a n ą , nasiona ja re  ze Specjalnego F u n d u ­
szu Siewnego, naw ozy sztuczne, żelazo rem ontow e, 
lemiesze, gwoździe m a te ria ły  pędne i inne  m ate­
r ia ły  niezbędne d la  spraw nego w ykonan ia  w io ­
sennej ka m p a n ii s iew ne j m a ją  być rozprow adzone 
przez spółdzielczość Samopomocy C h łopskie j —■ 
ko m is je  ro ln . i leśn. P R N  we w spó łdz ia łan iu  z ko ­
m is ja m i h a n d lu  śledzić będą ze szczególną uw agą 
spraw ność p rac apara tu  spółdzielczego w  om a­
w ia n y m  zakresie.

Trzeba kon tro low ać , ja k  PZG S uk łada  p lan  i w  
ja k ie j m ierze uw zg lędn ia  zaspokojenie po trzeb w  
s tosunku do rozporządza lnych środków , czy 
uw zg lędn ia  skup iska  robotn icze  na w s i i  zaopa­
trzen ie  PG R  oraz spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych .

5. P rzygo tow an ia  do w iosennej ka m p a n ii s iew ­
n e j p o w in n y  znaleźć się na sesjach PRN. Sesja ma 
dać p rzeg ląd  ca łokszta łtu  dokonanych prac i  na 
t le  złożonych spraw ozdań przez k ie ro w n . w ydz. 
ro ln . i  leśn. PRN, p rzeds taw ic ie li PZGS, POM , 
TOR, k o re fe ra tu  k o m is ji ro ln . i  leśn., hand lu , w y ­
pow iedz i p rze d s ta w ic ie li Zarządu Pow. ZSCh oraz 
o rgan izac ji społecznych —  m a dokonać oceny p rz y ­
go tow an ia  siewu, w  w y n ik u  k tó re j pod ję te  uchw a­
ł y  m a ją  usuwać stw ie rdzone  jeszcze gdzieniegdzie 
b łę d y  i  n iedociągnięcia.

Zadania gminnych rad narodowych

Na ty m  szczeblu kon ce n tru je  się ogrom  p ra cy  
bezpośrednio zw iązanej z p ro d u ce n te m -ro ln ik ie m  
i  jego  w arsz ta tem  p ra cy  —  ziem ią, jego  potrze­
bam i i  troskam i.

R adni GRN, p rezyd ia , kom is je  GR N  w idzą  na­
ocznie każde gospodarstwo, każdy  ugór, odłóg, 
zna ją  ich  w artość gospodarczą, w id zą  z b lis ka  
b ra k i w  sposobie prow adzenia  gospodarki ro ln e j 
op a rte j o p ry m ity w n y  sprzę t ro ln y  o n ieodpo­
w ie d n ią  ilość naw ozów  i  to  źle stosowanych, o złe 
z ia rn o  s iew ne itp . W idzą w ie le  in n ych  b łędów  
i  b ra k ó w  w  gospodarce ro ln e j.

D la tego zadaniem  g m in n ych  rad  na rodow ych  
je s t pode jm ow an ie  tego w szystkiego, co ma p rzy ­
czyn ić się do podniesien ia  w yda jnośc i p ro d u k c ji 
ro ln e j.

1. G m inne ra d y  narodow e po o trzym a n iu  ze 
szczebla pow ia tow ego p lanu  zasiewu na specjal­
nych  posiedzeniach sw oich p rezyd iów  dokonają  
z k o le i tak iego  samego podzia łu  na grom ady.

Za tw ie rdzone  przez prezyd ia  GRN p la n y  sie­
w ó w  są k ie row ane  do so łtysów , k tó rz y  zw o łu ją  
zebran ia  g rom adzk ie  celem om ów ien ia  p lanów  
przez ogół m ieszkańców grom ady, przez tych  « p o ­
pów , k o rzy  m ają  orać i siać, k tó rz y  m ają  zw iększyć 
w yda jność z ha, z likw id o w a ć  odłogi.

Jest to , ja k  w id z im y , na jba rdz ie j is to tna  faza 
p rzygo tow an ia  s iew ów  i d latego zebrania gro 
rnadzkie, od k tó ry c h  przeb iegu zależne je s t pow o­
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dzenie ka m p a n ii s iew ne j, p o w in n y  być z w ie lk ą  
starannością przygo tow ane i obsłużone przez a k ty w  
spo łeczno -po lityczny  GRN, a w  m ia rę  możności 
i  PRN, przez in s tru k to ró w  ro ln ych , agronom ów  
P O M  oraz a k ty w is tó w  Z w ią zku  Sam. C h łopskie j.

Poniew aż p la n y  w iosennej a k c ji s iew ne j ogar- 
n ia ją  szereg zadań, ja k : a) p lanow ego obsiewu 
grom ad, b) k o n tra k ta c ji ro ś lin  up raw ow ych , c) za­
gospodarow ania odłogów, d) zaopatrzenia ro ln ic tw a  
w  m a te r ia ły  siewne, naw ozy sztuczne, k re d y ty , 
pomoc w  maszynach ro ln ych  z SOM  i  w  sprzęg 
ża ju  w  ram ach przep isów  o pom ocy sąsiedzkie j 
w  ro ln ic tw ie  —  zebrania grom adzkie  p o w in n y  być 
obsłużone rów n ież  przez p rzeds taw ic ie li SOM, 
GS, gm inne j kasy spółdzie lczej itp ., a w ięc przez 
p rze d s ta w ic ie li tych  in s ty tu c ji i o rgan izac ji, k tó re  
m a ją  do spe łn ien ia  k o n k re tn ie  określone zadania 
w  kam pan ii s iewnej i k tó re  przez sw oich przed­
s ta w ic ie li m a ją  obow iązek brać udz ia ł w  zebra­
n iach  grom adzk ich  celem u m oż liw ien ia  ch łopom  
om ów ien ia  z n im i w szystk ich  zagadnień sk łada­
jących  się na całość p rzygo tow ań siewu.

A b y  ogólne zebrania grom adzkie  m ia ły  zapew­
n io n y  pom yś lny  przebieg, a k ty w  p o w ia to w y  i  
g m in n y  pow in ie n  w łączyć się do organ izow an ia  
ty c h  zebrań. Chodzi tu  przede w szys tk im  o to, aby 
u n ikn ąć  b łędów , ja k ie  m ia ły  m ie jsce w  u b ie g łym  
ro ku , k ie d y  to  na sku te k  złego p rzygo tow an ia  ze­
b ra ń  g rom adzk ich  m usiano je  pow tó rzyć , co w  
konsekw encji opóźniło  w ykonan ie  p lanu  siew ów .

Is to tn y m  w a ru n k ie m  powodzenia zebrania 
g rom adzkiego je s t na leżyta  fre kw e n c ja . Trzeba ja k  
na jw cześn ie j podjąć akcję  uśw iadam ia jącą w śród  
chłopów .

D alszym  is to tn ym  w a ru n k ie m  powodzenia ze­
b rań  g rom adzk ich  jes t w łaśc iw a  ich  obsługa przez 
p re le g e n tó w -in s tru k to ró w  ro lnych , a k ty w  społecz­
no -p o lityczn y , k tó ry  ma dopilnow ać, aby zadania 
obsiew u zosta ły  p ra w id ło w o  rozdzie lone m iędzy 
poszczególnych ch łopów  i aby po w szechstronnej’ 
d ysku s ji ch łop i z pe łną św iadom ością p o d ję li za­
kreś lone  p lanem  zadania p rodukcy jne .

Na zebraniach g rom adzkich  in s tru k to r  ro ln y  
p o w in ie n  p rzedstaw ić ch łopom  p roponow any p lan  
zasiewów  z uw zg lędn ien iem  p lanu zagospodarowa­
n ia  odłogów , uzasadnić ich  celowość o raz szczegó­
ło w o  om ów ić  w szystk ie  rodza je  zalecanych up raw .

Na zagadnienie l ik w id a c j i  od łogów  po w in n a  być 
zw rócona szczególna uwaga.

Na zebraniach grom adzk ich  ,p o w in n y  być przed­
s taw ione p la n y  zagospodarowania odłogów. Zazna­
czyć należy, że w g  uch w a ły  P rezyd ium  Rządu od­
ło g i p o w in n y  być rozdzie lone m iędzy: a) is tn ie jące  
i  nowo zorganizowane zespoły upraw ow e, b) in d y ­
w id u a ln ych  ch łopów  w  drodze odpow iedn ich  
um ów, c) spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  za ich zgodą, 
d  państw ow e gospodarstwa ro lne, e) m ieszka ją— 
eych na w si p ra co w n ikó w  in s ty tu c ji i zak ładów , 
f)  in s ty tu c je  : zak łady p racy  m ające sw oje s iedz iby 
na wsi, g) s to łów k i in s ty tu c ji i zak ładów  pracy, 
h) zw. zawodowe —  na podm ie jsk ie  og ródk i dz ia ł­
kowe.

Ponadto w szystk ie  zak łady p ra cy  i in s ty tu c je  
(cegielnie, ta r ta k i, POM), k tó re  posiadają  p rz y -
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zakładow e g ru n ty , obow iązane są do ca łkow itego  
ich  zagospodarowania.

G dyby okazało się, że w yże j w ym ie n io n e  fo r ­
m y  zagospodarowania od łogów  n ie  mogą objąć 
pe łne j ilośc i is tn ie jących  od łogów  na te re n ie  
gm in , to  wówczas na leży pozostałe od łog i 
zagospodarować przez gm inne  ra d y  narodow e w e 
w łasnym  zakresie i na w ła sn y  rachunek, w y k o rz y -  
s tu jąc  odpow iedn io  robociznę w  oparc iu  o d e kre t 
o pom ocy sąsiedzkiej w  ro ln ic tw ie .

P rezyd ia  ra d  na rodow ych  obow iązane są nieść 
pomoc, w  ram ach w y tyczn ych  i  zarządzeń w ła d z  
cen tra lnych , ty m  ro ln iko m , k tó rz y  w ła sn ym  w y s ił­
k iem  n ie  są w  stan ie  ich  zagospodarować.

U chw ała  P rezyd ium  Rządu w  sp raw ie  w iosen­
nej a kc ji s iew ne j s tanow i, że szczególnie w ażnym  
e lem entem  w iosenne j ka m p a n ii s iew ne j je s t p la ­
now e przeprow adzenie  k o n tra k ta c ji ro ś lin  tech­
nicznych. P rezyd ia  rad  na rodow ych  o raz in s ty tu ­
cje k o n tra k tu ją ce  p o w in n y  dop ilnow ać, aby zada­
n ia  p lanu  k o n tra k ta c ji b y ły  rea lizow ane bez na­
cisku adm in is tracy jnego , na drodze a k c ji p ropa­
gandowej. N ależy zatem  na zebran iach grom adz­
k ich  w y jaśn ić  chłopom  dogodne w a ru n k i k o n tra k ­
ta c ji, opłacalność gospodarczą oraz p rzew idz iany  
system  u ła tw ie ń  w  p la n ow ym  skup ie , po lega jący 
bądź na w yłączen iu  p ow ie rzchn i pod u p ra w a m i 
k o n tra k to w y m i z a rea łu  stanow iącego podstaw ę 
do w y m ia ru  obow iązku p lanow e j dostaw y zbóż, 
bądź na stosow aniu zam ienn ików  p łodów  k o n tra k ­
tow anych  za zboże ob ję te  p lanow ym  skupem .

Szczególną op ieką na leży otoczyć k o n tra k ta ­
c ję  ta k ich  roś lin , ja k  b u ra k  cu k ro w y , rzepak i le n  
oraz u p ra w y  spec ja ln ie  w ażne d la  danego terenu.

N astępnym  zagadnieniem  w ym aga jącym  omó­
w ie n ia  na zebraniach g rom adzk ich  je s t spraw a za­
opa trzen ia  ch łopów  w  naw ozy sztuczne, z ia rno  
siewne, k re d y ty  na zakup z ia rna  siewnego i  na­
w ozów  sztucznych oraz dostarczenia pom ocy w  
maszynach i sprzężaju.

D la tego obecni na zebran iu  g rom adzk im  przed­
s ta w ic ie le  GS p o w in n i szczegółowo om ów ić z ch ło ­
pam i w a ru n k i i te rm in y  usta lone do rozp row a ­
dzenia nasion s iew nych i naw ozów  sztucznych oraz 
us ta lić  ostatecznie w  po rozum ien iu  z ch łopam i ich  
zapotrzebowanie. P rzedstaw ic ie le  GS, m ając na 
uw adze ja k  na jw iększe ilośc i zam ów ień na pracę 
SO M  w  zw iązku  z p ro je k to w a n y m  zagospodaro­
w an iem  odłogów, p rze d ysku tu ją  z ch łopam i, po­
trze b u ją cym i pom ocy w  maszynach, p la n y  p racy  
S O M  w  uzgodn ien iu  z p lanam i pom ocy sąsiedz­
k ie j w  ro ln ic tw ie . Zaznaczyć należy, że p la n y  p ra ­
cy SOM  p o w in n y  być ostatecznie uzgodnione z p la ­
nam i pom ocy sąsiedzkiej do 10 m arca br., zaś 
sprzęt pow in ien  być rozm ieszczony przez SO M  w  
te rm im e  do 15 m arca br.

P rzedstaw ic ie le  gm innych  kas spó łdzie lczych 
p o w in n i szczegółowo po in fo rm ow ać ch łopów  na 
zebraniach grom adzk ich  o m ożliw ościach k re d y to ­
w ych  w  zw iązku  z a kc ją  siewną, us ta lić  po trzeby  
K redytow e i  om ów ić z ch łopam i w a ru n k i udzie­
la n ia  k redy tów .

Na zebraniach grom adzk ich  na leży poza ty m  
om ów ić sp raw ę w łaściw ego rozm ieszczenia p u n -
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k tó w  zap raw ian ia  z ia rna  siewnego. Z  re g u ły  będą 
one organizow ane w  SOM  oraz PO M , spó ł­
dz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych , gm innych  spó łdz ie ln iach  
ZSCh oraz w  grom adach. Otóż je ś li chodzi o- gro­
m ady, pam iętać na leży  o w ła śc iw ym  ich rozp lano­
w an iu , ta k  aby ich  us taw ien ie  b y ło  dogodne d la  
ch łopów .

Jest wskazane, aby n ieza leżn ie  od system atycz­
ne j d łu g o fa lo w e j a k c ji upow szechniania w iedzy 
ro ln icze j na w s i p row adzone j przez in s tru k to ra ty  
w iedzy  ro ln icze j lu b  te~ zespoły le k to rsk ie , na 
zebraniach grom adzk ich  udzie lone zosta ły ch ło­
pom  po ra d y  i w y jaśn ien ia  przez in s tru k to ró w  ro l­
nych lu b  in n ych  fachow ców  z państw ow e j s łużby 
ro ln e j.

Na zebraniach g rom adzkich  ch łop i będą decy­
dować, i le  i co zasiać. Będą oceniać i ko rygow ać 
przedstaw ione im  p la n y  zasiewów rozdz ia łu  od­
łogów , ko n tra k ta cy jn e , pom ocy sąsiedzkiej itp . 
o raz będą p rzy jm o w a ć  p la n y  te ja ko  swoje, w łą ­
czając się ty m  sam ym  do p lanow e j gospodarki 
państw ow e j.

P rzy ję te  przez ch łopów  na zebraniach g ro ­
m adzk ich  p la n y  ka m p a n ii s iew ne j s tanow ić  m a ją  
podstaw ę do rozpoczęcia a k c ji s iew ne j w g usta lo­
nych  z g ó ry  te rm in ó w  rozpoczęcia i zakończenia 
siew ów .

Zan im  je d n ak  rozpoczęcie s iew u nastąpi, ko ­
m is je  ro ln e  p o w in n y  p rzeprow adzić  dokładną ko n ­
tro lę  p rzygo tow ań  do s iew ów  SOM, GS i  p u n k tó w  
zap raw ian ia  ziarna.

K om is je  ro ln e  p rzeprow adzą  k o n tro le : a) s tanu 
p rzygo tow ań  SO M  do ka m p a n ii s iew ne j ze szcze­
g ó ln ym  uw zg lędn ien iem  przebiegu re m o n tó w  i go­
tow ości tra k to ró w , m aszyn i  narzędzi ro ln iczych ,
b) stanu zaopatrzen ia  SOM, GS i spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn ych  w  sm ary, pa liw o , części zam ienne, że­
lazo ko w a lsk ie  itp ., c) s tanu zaopatrzenia te renu  
w  nawozy, z ia rno  siewne, ś ro d k i do zap raw ian ia  
ziarna, d) gotow ości p u n k tó w  zap raw ian ia  z ia r­
na i roz lokow an ia  ich  w  m ie jscach dogodnych dla 
ludności, e) ilo śc i zam ów ień na pracę w  SOM  
i  w łaściw ego pow iązan ia  p la n ów  p ra cy  SO M  z 
p lanam i pom ocy sąsiedzkie j w  ro ln ic tw ie .

K om is je  ro ln e  m a ją  bacznie śledzić, czy m ate­
r ia ł  s iew ny  Specja lnego Funduszu S iewnego je s t 
p rzyd z ie la n y  ch łopom  n ie  posiada jącym  zboża ja ­
rego, a szczególnie ch łopom  poszkodow anym  ze­
szłoroczną suszą. K o m is je  ro ln e  do p iln u ją , aby 
m a te ria ł s ie w n y  w  GS b y ł  p rzechow yw any w  od­
pow iedn ich  w arunkach , aby przed w yd a n ie m  
ch łopom  b y ł przez GS zap raw iony  w  magazynach 
spó łdz ie ln i ś rodkam i chem icznym i, aby GS b y ły  
zaopatrzone na czas w  naw ozy sztuczne p rze w i­
dziane p lanem  zaopatrzenia, odb ieran ie  naw ozów  
sztucznych przez spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  i  gospo­
da rs tw a  in d y w id u a ln e  b y ło  sp raw n ie  zorganizo­
w ane i  n ie  u legało  zaham ow aniu, n a d w yżk i na­
w ozów  n ie  b y ły  przerzucane na in n y  te ren  itp .

Spostrzeżone n iew łaśc iw ośc i p o w in n y  być przez 
kom is je  ro ln e  n iezw łoczn ie  sygna lizow ane p re ­
zyd ium  G R N  ce lem  spow odow ania ich  na tych ­
m iastow ego usunięcia.

U chw a ła  P re zyd iu m  Rządu nakłada, na prezyd ia  
ra d  narodow ych i PO M  (w yd z ia ły  po lityczne  i  
a pa ra t agronom iczny) obow iązek n iesien ia  wzm o­
żonej pom ocy zarządom  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych :

a) w te rm in o w ym  opracow aniu  p lanów  zasie­
w ów  w iosennych,

b) zaopatrzen iu  w  k re d y ty , m a te ria ł s iew ny  
: nawozy,

c) o rgan izow an iu  b rygad  po low ych,
d) p rzyg o to w yw a n iu  m a te ria łu  siewnego,
e) p rzyg o to w yw a n iu  m aszyn i sprzętu,
f) zaw arc iu  um ów  z POM.
W  zw iązku  z ty m  kom is je  ro ln e  p o w in n y  zba­

dać, czy pomoc ta is to tn ie  została udzielona, po­
nad to  czy p la n y  zasiewów b y ły  p rzedyskutow ane 
na naradach w y tw ó rczych  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych.

O m ów ione w yże j p rzygo tow an ia  do kam pan ii 
s iew ne j podejm owane przez prezyd ia  GRN, ko m i­
s je ro lne , SOM, GS i organizacje  społeczne, 
p o w in n y  być om ów ione na sesjach GRN

D obrze p rzygotow ane sesje GRN, po s ta ranne j 
ana liz ie  spraw ozdań k ie ro w n ik ó w  re fe ra tó w  do 
spraw  ro lnych , ustosunkow aniu  się ko m is ji ro l­
nych i w ys łuchan iu  je j w n iosków  oraz po prze­
p row adzen iu  d ysku s ji —  p o w in n y  dać o rien tac ję  
ra d n ym  ogó łow i ch łopów  i ro b o tn ikó w  o rzeczy­
w is ty m  stan ie  prac przygotow aw czych do siewu, 
oraz dać ew entua lne  u ch w a ły  w skazujące b łędy, 
pow ody ich pow stan ia , sposoby i te rm in y  ich  usu­
n ięcia  oraz kogo gm inna rada narodow a czyni od­
pow iedz ia lnym  za usunięcie b łędów  i usp raw n ie ­
n ie  p rzygo tow ań  do siewów.

W spom nieć jeszcze należy, że om aw iana uchw a­
ła  P rezyd ium  R ządu d la  spraw dzen ia  p rzygo tow a­
n ia  do prac w iosennych usta la  dzień 14 i 15 m a r­
ca b r. ja ko  „D z ień  gotowości do w iosennej kam ­
p a n ii s ie w n e j“ . W  tych  dniach kom is je  ro lne  rad  
na rodow ych  p rz y  udzia le  P aństw ow e j S łużby R o l­
n e j i całego a k ty w u  w ie jsk iego  przeprow adzą ści­
s łą  k o n tro lę  w  PZGS, GS, POM, SOM, TOR, PGR' 
Co do stanu p rzygo tow an ia  ich  do prac w io ­
sennych z w yc iągn ięc iem  odpow iedn ich  w n iosków . 
P rzygo tow an ie  i p rzeprow adzenie  „D n ia  gotow ości 
do w iosennej ka m pan ii s iew ne j“  należy do pre­
zyd ió w  rad  narodow ych oraz zespołów, k tó rych  
zakres dzia łan ia  o k re ś li odrębna in s tru k c ja  w yda ­
na przez M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  w  po rozum ien iu  
z  I I  Zespołem R ady M in is tró w .

A le  to  n ie  wszystko.
Powodzenie ka m pan ii s iew ne j zależne jes t bo­

w ie m  n ie  ty lk o  od je j należytego przygotow an ia , 
a le  też od samego sposobu przeprowadzenia sie­
w ów , od spraw nego rea lizow an ia  p lanu siewu, 
p la n u  pom ocy sąsiedzkiej, spraw ne j obsługi gos­
poda rs tw  przez ośrodk i maszynowe itp .

Jak p o tra filiś m y  przygotow ać się do siewów; 
ta k  też p o w inn iśm y sam siew  przeprow adzić 
sp raw n ie , szybko i  ja k  na jlep ie j.

I  w  ty m  okresie trzeba  żądać w ykazan ia  dużej 
czujności ze s tro n y  p rezyd iów  i ko m is ji ro ln ych  
irad narodow ych, m aksym alnego ich  udz ia łu  W 
dog lądan iu  przeb iegu s iew u w  każdym  gospodar­
s tw ie  ro ln ym .
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Doniosła u ch w a ła  Prezydium  Rządu  
w  spraw ie akcji osiedleńczej

P re zyd iu m  Rządu pow zię ło  doniosłą uchw a łę  
w  spraw ie  a k c ji osiedleńczej, k tó ra  prow adzona 
będzie w ro ku  bieżącym  w  celu p rzy jśc ia  z pomocą 
ludnośc i bezro lne j i  m a ło ro ln e j n ie za trudn ione j 
w  przem yśle, a zg rupow ane j na terenach o w ię k ­
szym  zagęszczeniu ludności ro ln icze j. Jednocześ­
n ie  uchw a ła  ma na celu dalsze zw iększenie 
p ro d u k c ji ro ln e j przez ba rdz ie j ró w nom ie rne  
rozm ieszczenie ludności ro ln icze j na terenach 
n iedostatecznie zasiedlonych.

U chw ała  jes t podstaw ą do wszczęcia p lanow e j 
a k c ji osiedleńczej. S tw arza  ona szczególnie do­
godne w a ru n k i d la now oosied lonych przez za­
pew n ien ie  p rzyd z ia łu  b u d yn kó w  nadających się 
do zam ieszkania lu b  też rem on tow anych  na 
koszt S ka rbu  Państw a oraz udz ie lan ie  zapomóg, 
pożyczek um arza lnych , k re d y tó w , zw a ln ia n ie  od 
poda tków , od obow iązku sprzedaży zbóż i zw ie rzą t 
rzeźnych oraz od szarw arków .

Osiedleńcom przydz ie lane  będą gospodarstwa 
ro ln e  na te ren ie  w o je w ó d z tw : koszalińskiego, 
szczecińskiego, zie lonogórskiego, o lsztyńskiego, 
w rocław skiego, opolskiego, gdańskiego i b ia łostoc­
k iego  oraz w  tych  gm inach w o je w ó d z tw : rzeszow­
skiego, lube lskiego, bydgoskiego i  poznańskiego, 
w  k tó rych  is tn ie je  odpow iedn i fundusz ziem i. 
Gospodarstwa te mogą obejm ować ch łop i zamiesz­
k a li w gęsto zasiedlonych i oddalonych od ośrodków  
przem ys łow ych  gm inach w o je w ó d z tw : lube lskiego, 
k ie leckiego, rzeszowskiego i  k rakow sk iego  oraz 
w  n ie k tó ry c h  pow ia tach  w o je w ó d z tw : b ia łostoc­
kiego, bydgoskiego, gdańskiego, łódzkiego, poznań­
skiego i w arszawskiego.

Przesiedlać się mogą ch łop i b ez ro ln i i m a ło ­
ro ln i,  a także m łode m ałżeństw a z ro d z in  śred­
n io ro lnych .

Rodziny, k tó re  zechcą skorzystać z państw ow e j 
a k c ji osiedleńczej, mogą być sk ie row ane w e d łu g  
swego w yb o ru  na sam odzielne gospodarstwa ro lne , 
p rzydz ie lane  na w łasność albo do spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn ych  lu b  też do PGR.

D okum en ty  nadania  gospodarstw  ro ln ych  na 
w łasność w ydaw ane będą po s tw ie rd ze n iu  przez 
p rezyd ium  GRN, że osiedleniec zagospodarowu­
je  się

L chw a ła  stw ie rdza , że osiedleńcy zachow ują 
w sze lk ie  p raw a w łasności bądź inne  p raw a  do 
gospodarstw  ro lnych , pozostaw ionych w  m ie jscu  
swego poprzedniego zam ieszkania. Osobny przep is 
p rze w id u je  zasady roz liczen ia  się w  p rzypadku , 
gdy  osiedleniec zrzekn ie  się w łasności pozostaw io­
n e j z iem i i b u d yn kó w  na rzecz państw a. Osied­
leńcy mogą także —  po uzyskan iu  zezw olenia od  
udaśc w ych  w ładz —- przekazać pozostaw ione gos­
podarstw a na własność członkom  ro d z in y  lu b  in ­
n ym  m a ło ro ln ym  z tym , że pow iększone gospodar­
s tw o  nie pow inno  przekraczać norm  obszarowych, 
usta lonych  w  dekrecie  o p rzep row adzan iu  re fo rm y  
ro ln e j.

P rzesied len ie  się i  p rzew óz całego m ien ia  ru ­
chomego osiedleńca (inw en ta rza  żyw ego i m a rtw e ­
go, zboża, paszy, m e b li innych  p rzedm io tów  u rzą ­
dzenia domowego, zapasów żyw ności itp .) odbyw a 
się na koszt państwa.

Osiedleńcy, k tó rz y  o b e jm u ją  sam odzielne gos­
podarstw a  ro ln e  o trzym u ją  na p ie rw sze po trzeby  
zw iązane z zagospodarowaniem  bezzw ro tną  zapo­
mogę w  w ysokości 450 z ło tych .

Osiedleńcy o trz y m u ją  bezprocentowe um arza l­
ne pożyczki na zakup kon ia  lu b  k ro w y , w e d łu g  
potrzeb usta lonych przez kom is ję  osiedleńczą p rz y  
p re zyd iu m  p o w ia tow e j ra d y  na rodow e j.

Jeżeli rodz ina  osiedleńca składa się z w ięce j n iż  
dw óch osób zdo lnych  do p racy  (pow yżej 16 la t), 
może być je j udzie lona bezprocentow a pożyczka 

„ um arza lna  na zakup dw óch sz tuk  in w e n ta rza  
(kom a i  k ro w y). Z  p rz y w ile ju  tego m ogą ko rzy ­
stać rów n ież  osied la jący się żo łn ie rze  W P zw o l­
n ie n i po odbyc iu  czynnej służby.

Bezprocentow a pożyczka ulegać będzie corocz­
n ie  sukcesyw nem u um arza n iu  w  ciągu 5 la t  od 
d a ty  osied len ia  się. D ecyzja  o u m a rza n iu  pode j­
m owana będzie po  uw zg lę d n ie n iu  s tanu  zagospo­
da row an ia  s ię osiedleńca. Częściowe, a n a w e t cał­
k o w ite  um orzen ie  pożyczk i może nastąpić p rzed  
up ływ em  usta lonych te rm in ó w , ty m  szybcie j, im  
s p ra w n ie j nastąp i zagospodarowanie.

P rzew idz iane  w  uchw a le  pożyczk i będą udzie­
lane pod ryg o re m  bezzw łocznego ich  z w ro tu  w  ra ­
zie, gdy  osiedleniec bez uzasadnionych p rzyczyn  
n ie  zagospodaruje w  całości gospodarstwa lu b  opu­
ści gospodarstwo.

Osoby, k tó re  zosta ły  zw o ln ione  po o d byc iu  
czynnej s łużby  w  W o jsku  P o lsk im  i  osiedlą się 
w  PGR lu b  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  na Z ie ­
m iach Odzyskanych, a p rzed osiedleniem  się za­
w a r l i  lu b  w  ciągu ro k u  od d a ty  osied len ia  zaw rą  
zw ią zk i m a łżeńskie  —  mogą uzyskać doda tkow o 
specja lną zapomogę na zakup niezbędnego sprzę tu  
dom owego w  w ysokości 2 tys. z ło tych , um arza lną  
po trzech la tach  p racy  w  PG R  lu b  sp ó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j.

U chw a ła  usta la, że os ied leńcy o trz y m a ją  gospo­
d a rs tw o  o budynkach  nada jących się do zamiesz­
ka n ia  i  pomieszczenia inw en ta rza  żywego. Tam , 
gdzie  b u d y n k i w ym aga ją  n iezbędnej odbudow y, 
p rzep row adz i się ją  na koszt państw a. Na zagos­
podarow an ie  się (na zakup  lu b  re m o n t inw en ta rza  
m artw ego , zakup drobnego in w e n ta rza  żywego, 
w y ż y w ie n ie  in w e n ta rza  żywego, orkę, naw ozy, za­
s iew y) p rzyznaw ane będą osiedleńcom  k re d y ty  
bankow e w  n iezbędnej wysokości.

Osiedleńcy zostają również zwolnieni:
1) od poda tku  grun tow ego, przypadającego od 

nadanego gospodarstwa i  od w k ła d ó w  
oszczędnościowych na Fundusz B  ro ln ic tw a  
Społecznego Funduszu Oszczędnościowego
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(FOR) za rok , w  k tó ry m  przesied len ie  na­
s tą p iło  i za dw a ła ta  następne;

2) -od ustaw ow ego obow iązku  sprzedaży zbóż 
z nadanego i pozostaw ionego gospodarstwa 
w roku . w  k tó ry m  nas tąp iło  osiedlenie;

3) od ustaw ow ego obow iązku sprzedaży zbóż 
s nadanego gospodarstwa w  ro k u  następu­
ją cym  po osied len iu :

4) od ustaw ow ego obow iązku  sprzedaży z iem ­
n iaków , jeże li obow iązek dostaw y przypada 
na czas po w y rażen iu  zgody na osiedlenie, 
a osied len ie  nastąp iło ;

5) od obow iązku  św iadczeń w  na tu rze  na n ie ­
k tó re  cele pub liczne  (szarw ark), na czas 
jednego ro k u  od dn ia  objęcia nadanego 
gospodarstwa w  posiadanie.

Osiedleńcom  p rz y ję ty m  do spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn ych  zgodnie z obow iązu jącym  s ta tu tem  p rz y ­
s ługu je  p ra w o  o trzym a n ia  na w łasność odpow ied­
n ie j d z ia łk i p rzyzag rodow e j oraz w szystk ie  inne 
praw a, pomoce, zw o ln ie n ia  i  u lg i, p rzew idz iane  
d la  osiedleńców na gospodarstwach in d y w i­
dua lnych . D o tyczy  to w ięc  p raw a  dysponowania 
pozostaw ionym  gospodarstwem , przesied len ia  się 
i  p rzew ozu m ien ia  na koszt państw a, o trzym an ia  
bezzw ro tne j zapom ogi w  sum ie 450 zł, bezprocen­
to w e j um arza lne j pożyczki na zakup, jedne j sz tu k i 
in w en ta rza  żyw ego itp .

O sied leńcy w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  
o trzym a ją  ponad to  bezprocentow ą um arza lną  po­
życzkę do 500 z ł na zakup p ro s ią t lub  innego 
drobnego in w e n ta rza  żywego. U m orzen ie  nastę­
p u je  po je d n ym  roku , o i le  osiedleniec przepraco­
w a ł m in im a ln ą  liczb ę  d n iów ek  usta loną w  statucie. 
S pó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  będą w y d a w a ły  osiedleń­
com w  m ia rę  po trzeby  za liczk i na poczet należ­
ności z ty tu łu  d n ió w e k  obrachunkow ych  w  fo rm ie  
p ro d u k tó w  ro ln y c h  i  paszy w  ilościach n iezbęd­
nych  dp u trzym a n ia  ro d z in y  i  w yżyw ie n ia  inw en ­
tarza.

Osiedleńcy, k tó rz y  zgłoszą się do s ta łe j p racy 
w  PGR. ró w n ie ż  k o rzys ta ją  z p ra w a  dysponow ania 
pozostaw ionym  gospodarstwem , przesied len ia  się 
i  przew ozu m ien ia  na koszt państw a, z p raw a  do

o trzym an ia  bezprocentow ej um arza lne j pożyczk i 
na zakup k ro w y , o trzym an ia  służbowego m ieszka­
n ia  i pomieszczenia d la inw en ta rza  oraz in n ych  
św iadczeń, k tó re  p rze w id u je  um owa o pracę w  
PG R  Ponadto osiedleńcy — s ta li ro bo tn icy  
w  PGR o trz y m u ją  um arza lną  bezprocentową po­
życzkę na zakup prosią t lu b  d rob iu  —  do 300 zł 
o raz ja k o  ry c z a łt p rzen ies ien iow y —  400 zł na 
g ło w s ro d z in y  i 200 zł na każdego członka ro d z i­
ny, k tó ry  podpisze um ow ę o pracę i rozpocznie 
pracę w  gospodarstw ie  na m ie jscu osiedlenia.

Osoby, k tó re  osiedlą się w, PGR w  okresie w io ­
sennym , o trzym u ją  od dn ia  osiedlenia do 1 s ie rp­
n ia  b r. pożyczkę zw ro tną  w  ilości 20 kg  z iem n ia ­
kó w  m iesięcznie oraz niezbędną ilość z iem n iaków - 
sadzeniaków. O ddzie lny  przepis usta la zasady 
um arzan ia  bezprocentow ej pożyczki udzie lone j 
osiedleńcow i w  PGR.

U chw ała  p rze w id u je  zarezerw ow anie  i p rz y ­
dzie len ie  niezbędnej ilośc i m a te ria łó w  budow la ­
nych do -odbudow y zniszczonych budynków .

U chw a łę  rządu i op iekę nad całością a k c ji 
osiedleńczej rea lizow ać będą rady  narodow e

U chw a ła  postanaw ia , że p rzy  p rezyd iach wo­
jew ó d zk ich  i pow ia tow ych  rad  narodow ych na 
terenach przesied leńczych i- osiedleńczych pow o­
łane  będą kom is je  osiedleńcze w  składzie:

1) przew odniczący p rezyd iów  rad  narodow ych 
—  ja ko  przew odniczący k o m is ji,

2) k ie ro w n ic y  w yd z ia łó w : ro ln ic tw a  i  leśni­
ctw a, b u d o w n ic tw a  i  finansow ych  —  ja k o  
członkowie^ ko m is ji.

K o m is je  osiedleńcze zaproszą do udz ia łu  w  ich  
pracach p rze d s ta w ic ie li p a r t ii  i s tro n n ic tw  p o li­
tycznych  oraz o rgan izac ji społecznych.

Z uchw ałą  powyższą muszą dok ładn ie  zaznajo­
m ić  się p rezyd ia , kom is je  i cz łonkow ie  rad  naro­
dow ych, aby następnie m og li zaznajam iać z n ią  
m ieszkańców  za in teresow anych gm in.

R ady narodow e muszą otoczyć op ieką  i  pomocą 
przesied leńców  ju ż  z ch w ilą  zgłoszenia się ich 
ja ko  ka n d yd a tó w  do przesiedlenia. P rzy  ty m  na­
le ży  pam iętać, że n ie  w o lno  dopuścić do tego. aby 
ogrom na m a te ria ln a  pomoc rządu  dla osiedleńców  
została w yko rzys tana  przez e lem enty  spekulu jące.

D zień  14 i  15 m arca  b r. — to  osta teczny te rm in  g o to w o śc i 
do  w io se n n e j a k c ji s iew ne j. W  ty c h  d n ia ch  ko m is je  ro ln e  
w szys tk ich  rad  n a ro d o w y c h  p rze p ro w a d zą  p rzy  udz ia le  p a ń ­
s tw o w e j s łu żb y  ro ln e j i  ca łego a k ty w u  w ie jsk ie g o  ścisłą  k o n ­
tro lę  w  PZGS, GS, PO M , SOM, T O R  i PGR -  co do stanu 

p rz y g o to w a n ia  do p rac w io se n n ych .
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R. TRUSZKOW SKA

U w ag i o k lasyfikacji gruntów
S ka rg i ch łopów , składane na szacunkową k la ­

s y fik a c ję  g ru n tó w , z w ró c iły  uwagę na zdarzające 
. się n iek iedy  b łędy w  dokonan iu  te j k la s y fik a c ji. 

D la  przeprow adzenia  popraw ek w  dokonanej k la ­
s y f ik a c ji M in is te r R o ln ic tw a  w  porozum ien iu  z in ­
n y m i w ładzam i ce n tra ln ym i zobow iązał ra d y  na­
rodow e  do skorygow ania  dotychczasowych ocen 
*Vv k la s y fik a c ji g ru n tó w  i u s ta lił t r y b  przeprow a­
dzenia te j re w iz ji. D okonanie te j re w iz ji op iera  
s ię  o zarządzenie M in is tra  R o ln ic tw a  z 19.X I I .  
1951 r. oraz o in s tru k c ję  z 5.1.1952 r.

Zarządzenia te, w skazując na konieczność w n i­
k liw e g o  zbadania Ziożonych skarg  chłopskich, 
zw raca ją  uwagę na konieczność w y k ry w a n ia  ró w ­
n ież i  zaniżeń w  dokonanej dotychczas k la s y f i­
k a c ji g run tów .

R ozpa tryw an ie  skarg, ich badanie oraz wszel­
k ie  fo rm a lnośc i zw iązane z ty m  postępow aniem  
ja k  pob ieran ie  op ła t za czynności k la sy fika cy jn e , 
ko n ce n tru je  się na szczeblu pow ia tu . P rezyd ia  po­
w ia to w ych  rad narodow ych p o w o łu ją  do p rzepro ­
w adzenia  re w iz ji pow ia tow e  kom is je  k la s y fik a - 
cy jne , k tó ry c h  zadaniem jest badanie skarg  na 
m ie jscu, W  skład k o m is ji wchodzą p rzedstaw ic ie le  
trzech  reso rtów : R o ln ic tw a , F inansów  i C entra lnego 
U rzędu S kupu i K o n tra k ta c ji oraz p rzeds taw ic ie l 
w łaśc iw ego  p rezyd ium  gm inne j ra d y  narodow ej. 
D obó r odpow iedn ich  p ra co w n ikó w  do tych  ko m i­
s j i  oraz czuwanie nad ich te rm in o w ą  i dokładną 
p racą  jes t zasadniczym zadaniem  p rezyd iów  po­
w ia to w y c h  rad  narodow ych, p rz y  w y k o n y w a n iu  
om aw ianego zarządzenia.

W łączenie się do tych  prac p rezyd iów  g m in ­
n ych  rad  narodow ych  polega na zobow iązaniu  ich  
t°  w y typ o w a n ia  przedstaw ic ie la , k tó ry  m óg łby  

dostarczyć ko m is ji n iezbędnych in fo rm a c ji o ° lo ­
ka ln y c h  w a runkach  p rzy rodn iczych  i  gospodar­
czych gm iny.

N iezm ie rn ie  w ażnym  czynn ik iem  p rz y  pracach 
p o w ia tow ych  k o m is ji k la sy fika cy jn ych  je s t udz ia ł 
w  tych  pracach za in teresow anych, t j .  skarżących 
s ię  chłopów . O pin ia  a k ty w u  oraz całego zebran ia  
grom adzkiego co do stanu k la s y fik a c ji g ru n tó w  
w  ich grom adzie pow inna  stanow ić jedną z pod­
s ta w  decyzji pow ia tow e j ko m is ji k la s y fik a c y jn e j
0 dokonan iu  ko re k ty  dotychczasowej k la s y fik a c ji.
1 i W  w y n iku  badania skarg  pow ia tow e kom is je  
k la s y fik a c y jn e  decydują  o po trzeb ie  w prow adzen ia  
zm ian  do k la s y fik a c ji lu b  uznają  dotychczasową 
k la s y fik a c ję  za w łaściw ą. Zarów no jedna  ja k  
i  druga decyzja musi być dok ładn ie  um otyw ow ana  
i  uw idoczn iona w  p ro toko le  badań. Jeśli kom is ja  
s tw ie rd z i potrzebę w prow adzen ia  w  całej g rom a- 
czie  w iększych zm ian w  k la s y fik a c ji, w ys tępu je  
wówczas z w n iosk iem  do p rezyd ium  W oj. R N  za 
pośredn ic tw em  p re zyd iu m  PRN  o dokonanie no­
w e j k la s y fik a c ji g ru n tó w  w  danej grom adzie, 
i  n io sk i tak ie  p o w in n y  być s ta rann ie  opracowane,

aby s ta n o w iły  is to tn ie  podstaw ę d la  p re zyd ió w  
W oj. RN do pow zięcia decyz ji w  sp raw ie  dokonania  
ponow nej dok ładne j k la s y fik a c ji g ru n tó w  na ob­
szarze określonych grom ad.

Zarów no p rzy  ko ryg o w a n iu  k la s y f ik a c ji przez 
p rezyd ia  PRN, ja k  i przez prezyd ia  W oj. RN, na­
leży w yko rzys tyw a ć  is tn ie jące  różne m a te r ia ły  
k la s y fik a c y jn e  szczególnie tak ie , k tó re  są uw idocz- 
n one na planach. M a te r ia ły  te zna jdu ją  się prze­
w ażn ie  w  w o jew ódzk ie j i pow ia tow e j służbie geo­
dezy jne j —  (organa G łów nego U rzędu P o m ia ró w  
K ra ju ). K om is je  p o w in n y  m ieć zapew niony do­
stęp do tych  m a te ria łów .

R ozpa tryw an ie  skarg  na w a d liw ą  k la s y fik a ­
c ję  pow inno  się odbyw ać w  ko le jnośc i ich  sk łada­
n ia . S karg i złożone do dnia 15.X. 1951 r. p o w in n y  
być rozpatrzone do l . IV .  1952 r., a w y n ik i ich  roz­
pa trzen ia  uw zg lędn ione ju ż  w  w ym ia ra ch  podat­
k ó w  i świadczeń na r. 1952. S ka rg i złożone po 
te rm in ie  15.X . 1951 r. będą ro zpa tryw ane  w  c iągu 
bieżącego roku , a w y n ik i ich  zbadania uw zg lęd­
n ione będą w  w ym ia rach  na r. 1953. Jeśli je d n ak  
kom is ja  zdąży je  za ła tw ić  p rzed  l . IV .  1952 r .  to  
pow inna  to uczynić. ’

P lan  prac k la s y fik a c y jn y c h  na leży w ięc ta k  
u łożyć w  p rezyd iach ra d  narodow ych ; aby  te rm i­
n y  te n ie  ty lk o  n ie  b y ły  przekroczone w  żadnym  
pow iecie, ale, aby prace k o m is ji ja k  na jsp ieszn ie j 
ukończyć.

N ależy jeszcze podkreś lić  m om ent d okum en ta -' 
c j i  w y n ik ó w  k la s y fik a c ji. A rkusze  (re jes try ) p rze­
chow yw ane w  prezyd iach  rad  narodow ych  p o w in ­
n y  stanow ić s ta rann ie  i  dok ładn ie  prow adzone 
dokum enty , uw zg lędn ia jące  sta le  a k tu a ln y  stan. 
k la s y fik a c ji.

Jak w y n ik a  z powyższego om ów ien ia  zarządze­
n ia , in tenc ją  jego jest zapew nien ie  skarżącym  ja k  
n a jw n ik liw sze g o  rozpa trzen ia  i  za ła tw ie n ia  ich  
ska rg  oraz doprow adzenia do dok ładne j oceny 
g ru n tó w .

R ola w ięc  ja ką  p o w in n y  spełn iać ra d y  narodo­
w e w  zakresie za ła tw ia n ia  skarg  na k la s y fik a c ję  
szacunkową polega na:

1. uśw iadam ian iu  ro ln ik ó w  o w ła śc iw ym  rozu ­
m ien iu  zasad na ja k ic h  przeprow adza się ocenę 
jakośc i g ru n tó w ;

2. p rzygo tow an iu  przez przeszko len ie  p racow n i­
kó w  do w yko n yw a n ia  czynności zw iązanych 
z w yko n yw a n ie m  re w iz ji  k la s y fik a c ji;

o. pow ie rzan iu  w yko n yw a n ia  prac k la s y fik a c y j­
nych ta k im  p racow n ikom , k tó ry c h  przygo to ­
w anie, poziom  i  poczucie odpow iedzia lności 
zapew ni zarów no fachow e dokonyw an ie  oceny 
g ru n tó w  ja k  i  w y k lu c z y  uboczne w zg lędy w  
dokonyw an iu  te j oceny (np. kum ote rs tw o); j 

4. w n ik liw e j i  p la n ow e j o rg a n iza c ji p rac  k la sy ­
fik a c y jn y c h . ,
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Szczególnie o d pow iedz ia lny  odcinek prac k la ­
s y fik a c y jn y c h  kon ce n tru je  s:ę w  prezyd iach PRN, 
k tó re  decydu ją  o zm ianach dotychczasowej k lasy ­
f ik a c j i  szacunkowej na podstaw ie w y n ik ó w  roz­
p a try w a n ia  skarg  przez pow ia tow e  kom is je  k la ­
s y fika cy jn e  oraz przez ko rygow an ie  z urzędu b łę ­
dów* po legających na dotychczasow ym  zan iżan iu  
klas. Od p re zyd iu m  PR N  w  dużej m ierze u z a ^ ż -  
mona jes t w n ik liw o ś ć  badania skarg  przez p ow ia ­
tow e  kom is je  k la sy fika cy jn e , od k tó ry c h  dzia­
ła lnośc i z ko le i uzależnione jes t sp raw ied liw e , 
zgodne ze stanem  fa k tyczn ym  g ru n tó w , rozm iesz­

czenie k las  w  poszczególnych gospodarstwach. Je­
dyn ie  sum ienna praca po w ia tow e j k o m is ji k lasy­
fik a c y jn e j, dokładne zaznajom ienie się je j z ja ­
kością gleb w  danej grom adzie oraz w ys łuchan ie  
o p in ii skarżących i całości zebrania g rom adzk ie­
go. um oż liw u . w łaściw e rozpa trzen ie  skarg i, k tó re  
po w in n o  bezsprzecznie zapewnić usunięcie wszel­
k ic h  b łędów  w  k la s y fik a c ji, ale równocześnie n ie  
pow inno  być bezdusznym  i au tom atycznym  zm n ie j­
szeniem pow ie rzchn i k las wyższych w  całej g ro ­
madzie, aby w  ten sposób spe łn ić życzenie ska r­
żących.

W. KAW ALEC
z-ca przewodniczącego  

Prez. W o j. R N  w  K ie lcach

K ryiyka  prasow a pom ocą w  uspraw nieniu pracy
B ra k  stałego, w n ik liw e g o  ana lizow an ia  w n ios­

k ó w  i  uchw a ł p re zyd iów  rad  te renow ych  dopro­
w a d z ił do tego, że w  pew nym  okresie  czasu 
P rezyd ium  W oj. R N  w  K ie lcach  oderw a ło  się od 
is to tn ych  zagadnień te renu  i n ie  zw raca ło  uw ag i 
na słuszne u ch w a ły  ra d  i ich  p rezyd iów . D op iero  
a r ty k u ły  w  N r  16 i  20 „R ady  N arodow e j“  posta­
w iły  ten  p rob lem  w  całej rozciągłości i  jaskraw ośc i 
wobec P rezyd ium  W oj. R N. W spom niane dw a 
a r ty k u ły  p rz y c z y n iły  s ię do om ów ien ia  sp ra w y  
ustosunkow ania  się do w n iosków  te renu  oraz do 
usp raw n ien ia  p racy  na w ie lu  in n ych  odcinkach 
p racy, gdyż szczegółowe badanie fa k tó w  podanych 
w  a r ty k u le  w ykaza ło  ca ły  szereg now ych  spraw , 
ja k  np. fa k ty  w yko rzys tyw a n ia  przez k u ła k ó w  
c iężk ie j’ sy tu a c ji m a te ria ln e j pogorzelców  w s i 
K lw a ty , w  ten  sposób, że ku ła cy  za odstąp ien ie  
części drzewa, a n ie  za p ieniądze z w o z ili drzew o 
p rzydz ie lone  na budow ę dom ów  chłopom  m ało­
ro ln y m  n ie  m a jącym  kon i. P ozbaw ia ło  to ch łopów  
m a ło ro ln ych  drzewa, u n ie m o ż liw ia ło  budow ę za­
gród, a bogaciło  ku ła kó w .

■r P rezyd ium  W o j. R N  s tw ie rd z iło  rów n ież  złe 
dz ia łan ie  re fe ra tó w  ska rg  i  zażaleń oraz słabe 
reagow anie  na a r ty k u ły  prasow e przez organa 
Prez. W oj. R N  i pod ję ło  szereg środków  zaradczych. 
Z  całą jaskraw ośc ią  za rysow a ł się rów n ież fa k t 
m echanicznego n ie je d n o k ro tn ie  za ła tw ia n ia  sp ra w  
terenow ych przez p rezyd ia  i zespoły pracownicze. 
N apo tkano  także na szkod liw e  nastaw ien ie  apara­
tu  rad. k tó r y  uw ażał, że u ch w a ły  i  w n io sk i te­
renu, b y ły  n ie  tak ie  bardzo ważne, aby się n im i 
szybko zajm ować. A r ty k u ły  w  „R adzie  N arodo­
w e j p rz y c z y n iły  się do wzm ożenia czujności Prez. 
W c j. R N  na ty m  odcinku, gdyż są w ie rn y m  odb i­
ciem  nastaw ien ia  dużej jeszcze części naszego apa­
ra tu  ra d  narodow ych. Trzeba sam okry tyczn ie  
s tw ie rd z ić , że P rezyd ium  W oj. R N  na a r ty k u ł w  
N r  16 „R a d y  N a ro d o w e j“  n ie  zareagowało.

Zw rócono na to uwagę dopiero na sku te k  a r ty ­
k u łu  w  N r  20 „R a d y  N a ro d o w e j“ ,

I

P rzebieg sp ra w y  m łyn a  w  Z w o le n iu  b y ł nastę­
p u ją cy :

W  N r 16 dw u tyg o d n ika  „R ada N arodow a“  
z dn ia  15.V I I I . 1951 r. ukaza ł się a r ty k u ł p t. „O  w ła ­
śc iw y  stosunek do uchw a ł te renow ych  rad  na ro ­
d o w ych “  nap isany przez ob. Tadeusza K u s o w - 
skiego z K ozien ic. A r ty k u ł  om aw ia ł m iędzy in ­
n y m i zagadnienie w yko rzys tan ia  m łyn a  G m in n e j 
S pó łdz ie ln i „Sam opom oc C hłopska“  w  Z w o le n iu  
pow . kozien ickiego.

A u to r  a r ty k u łu  podawał, że P rezyd ium  M R N  
w  Z w o le n iu  uchw a łą  z dnia 16 m aja 1951 r. po­
s ta n o w iło  zw rócić się za pośredn ictw em  P rezyd ium  
P R N  w  Kozien icach do P rezyd ium  W oj. RN w  
K ie lca ch  o zlecenie m ły n o w i w  Z w o le n iu  p rze m ia łu  
m ą k i na po trzeby m ie jscow ej ludności n ie ro ln icze j, 
gdyż stw ierdzono, że m ąkę na te cele sprow adza 
się na te ren  Z w o len ia  z dużych odległości, n ie  
w yko rzys tu ją c  w  p e łn i zdolności p rzem ia łow e j 
m ie jscow ego m łyn a  G m inne j S pó łdz ie ln i „S am o­
pom oc C hłopska“ .

P rezyd ium  PR N  w  Kozien icach u ch w a ły  te j n ie  
ana lizow a ło  na sw ym  posiedzeniu," jedyn ie  l le fe ra t  
H a n d lu  P rezyd ium  PRN  przesła ł ją  w  d n iu  5.V I. 
1951 r. do W ydz ia łu  H and lu  P rezyd ium  W oj. R N  
w  K ie lcach  z prośbą o zajęcie stanow iska. W yd z ia ł 
H a n d lu  P rezyd ium  W oj. R N  n ie  z re fe row a ł te j 
sp ra w y  na posiedzeniu P rezyd ium  W oj. RN, lecz 
p rzes ła ł uchw ałę  P rezyd ium  M R N  w  Z w o le n iu  
bez przew odniego pisma z ustnym  naśw ie tlen iem  
sp ra w y  ob. W odn ick iem u, inspek to row i D eparta ­
m en tu  A r ty k u łó w  Spożywczych M H W  przebyw a­
jącem u na inspekc ji w  K ie lcach. D epartam ent 
A r ty k u łó w  Spożywczych do dnia dzisiejszego me 
w yp o w ie d z ia ł s:ę pisem nie w  te j spraw ie. Jedy­
n ie  N acze ln ik  W ydz ia łu  ob. Żyźn iew sk i ośw iadczył 
p rzeds taw ic ie low i W ydz ia łu  H and lu  Prez. W oj. 
R N  ob. Tadeuszowi 'R u b ik o w i —  już  po ukazan iu  
się a r ty k u łu  w  „R adzie N arodow ej , że w niosek 
P rezyd ium  M R N  w  Z w o len iu  n ie  będzie m óg ł być  
p o zy tyw n ie  za ła tw iony .
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D op ie ro  po ukazan iu  s ię w  te j sp raw ie  a r ty k u łu  
.w  N r  20 „R a d y  N a rodow e j“  i  po s tw ie rdzen iu , że 
P re zyd iu m  M R N  w  Z w o le n iu  n ie  o trzym a ło  odpo­
w ie d z i na sw o ją  uchw ałę, W ojew ódzka K o m is ja  
P lanow an ia  Gospodarczego zw o ła ła  w  d n iu  15 
styczn ia  1952 r. kon fe renc ję  z udzia łem  przedsta­
w ic ie li:  CRS „Sam opom oc . Chłopska*1, P o lsk ich  
Z ak ładów  Zbożowych, Łódzk ich  O kręgow ych Za­
k ła d ó w  M ły n a rs k ic h  oraz W ydz ia łu  H and lu  P re­
zyd iu m  W oj, RN. Na te j ko n fe re n c ji przeana lizo­
w ano m ożliw ości w yko rzys ta n ia  m łyn a  G m inne j 
Spółdz. w  Z w o le n iu  w  św ie tle  u ch w a ły  tam t. 
P re zyd iu m  M R N . Ustalono, m. in ., że m aksym alna 
zdolność przem ia łow a tego m łyn a  w ynós i w  c h w ili 
obecnej 12 ton  na dobę, a dokonyw ane w  ty m  
m ły n ie  p rze m ia ły  gospodarcze oko licznych  chło­
pów  w yko rzys tu ją  tę  przepustowość za ledw ie  
w  ca 35%. W  zw iązku  z ty m  Prez. W oj. R N  zw ró ­
c iło  się pism em  z dnia 17 styczn ia  1952 r. do 
P rezyd ium  PR N  w  Kozien icach z prośbą o posta­
w ie n ie  te j sp raw y na posiedzeniu P rezyd ium  
w  celu należytego ustosunkow ania się do u ch w a ły  
P rezyd ium  M R N  w  Z w o len iu . Posiedzenie tak ie  
odby ło  się w  d n iu  8 lu tego  1952 r. z udzia łem : 
Przew odniczącego K o m is ji H and lu  Prez. PRN, 
przedstaw ic ie la  K o m ite tu  P ow iatow ego PZPR, 
K ie ro w n ik a  R e fe ra tu  H and lu  Prez. PRN, przed­
s taw ic ie la  P ow ia t. Kom . PI. Gospodarczego, I-g o  
S ekre ta rza  K M  PZPR  w  Z w o len iu , Sekretarza 
P rezyd ium  M R N  w  Z w o len iu , Prezesa G m inne j 
S pó łdz ie ln i ZSCh w  Z w o len iu , p rzeds taw ic ie li 
D e le g a tu ry  P ow ia tow e j P ZZ, Łó d zk ich  O krę ­
gow ych  Zakład . M łyn a rsk ich , W o jew . Kom . PI. 
Gosp., K ie r . W ydz. P racy i Pom. Społecznej Prez. 
W R N  K ie lce  oraz Przewodniczącego K o m is ji P racy  
i  Pom. Społ. PRN  w  Kozien icach. P rezyd ium  PR N  
po szerokie j i w yczerpu jące j d ysku s ji na podstaw ie  
m a te ria łu  zebranego bezpośrednio w  Z w o le n iu  
pod ję ło  uchw ałę  N r 47/8/52 uznającą uchw a łę  
P rezyd ium  M R N  w  Z w o le n iu  za słuszną i  posta­
n o w iło  z ko le i zw róc ić  się do P rezyd ium  W oj. R N  
w  K ie lcach  o spow odow anie pełnego w yko rzys ta n ia  
m łyn a  GS w  Z w o len iu .

P rezyd ium  W oj. R N  na posiedzeniu w  d n iu  14 
lu tego  1952 r. po dok ładnym  zbadaniu  całości 
zagadnienia i  p o zy tyw n ym  ustosunkow aniu  się do 
u ch w a ły  P rezyd ium  w  Kozien icach pos tanow iło  
zw róc ić  się do M in is te rs tw a  H and lu  W ew nętrzne­
go z w n iosk iem  o w ydan ie  zezw olenia na p rze m ia ł 
ca 600 ton żyta  rocznie dla m łyna  w  Z w o le n iu  na 
p o kryc ie  zapotrzebow ania ludności n ie ro ln icze j 
w  m ąkę ży tn ią , co w p ły n ie  na zm nie jszenie kosz­
tó w  zw iązanych zarów no z przewozem  m ąk i do 
Z w o len ia  ja k  i transpo rtem  zboża skupowanego 
w  gm inach położonych w  oko licy  Zw o len ia  do 
m ły n ó w  położonych poza w o j. k ie leck im .

Na posiedzeniu w  d n iu  19.11. 1952 r. Prez. 
W oj. RN p rzeana lizow a ło  szczegółowo całą spraw ę 
oraz pow zię ło  uchw ałę regu lu jącą  to k  za ła tw ien ia  
uchw a ł i w n iosków  ra d  te renow ych  oraz uspraw -„ 
m ającą pracę re fe ra tu  ska rg  i zażaleń. Prez. 
W o j. R N  pos tanow iło  ró w n ie ż  zamieszczone w  „R a­
dzie N a rodow e j“  a r ty k u ły  om ów ić na roboczych 
odpraw ach p ra co w n ikó w  Prez. W oj. RN.

Nr 5 (215)

I I

R ów nież pouczające w n io sk i w yc iągnę ło  P re ­
zyd ium  W oj. RN z a r ty k u łu  w  N r  20 „R a d y  N a ro ­
d o w e j“  W  num erze ty m  ukazała się no ta tka  ja ko  
p rze d ru k  z dz ienn ika  „Ż y c ie  R adom skie" N r 253 
p t. „C egła  na re m o n ty  i budow ę1*. N o ta tka  ta 
poddała k ry ty c e  d ys tryb u c ję  w y ro b ó w  ceram icz­
nych  dla ludności ro ln icze j pow. radom skiego, po­
dając p rzyk ła d y , że ro ln ic y  muszą po cegły jechać 
do ceg ie ln i po łożonych da leko  od ich  grom ad, pod­
czas gdy cegła z na jb liższych  ceg ie ln i jest rozdys­
ponowana przez GS w  R adom iu dla in n vch  
potrzeb.

Celem zrew idow an ia  decyzji, w ydanych  przez 
W ydz ia ł P rzem ysłu  M at. B udow lanych  Prez. W oj. 
R N  odnośnie zw o ln ień  cegły z zakładów  położo­
nych na te ren ie  pow. Radom do sprzedaży w o lno ­
ry n k o w e j i wobec tego, że W yd z ia ł ten  n ie  zarea­
gow a ł na g łosy k ry ty k i,  W K P G  zorganizow ała 
w  dn iu  16 styczn ia  1952 r. kon fe renc ję  z udz ia łem  
p rze ds taw ic ie li: W ydz. P rzem ysłu  M at. B udow la ­
nych  Prez. W oj. RN, CRS, „Sam . C h ł."  Radom, 
D z ia łu  In w e s ty c ji W K P G  i  S ekc ji B ilansów  M ate­
r ia ło w y c h  W K P G . Po om ów ien iu  uw ag zam ie­
szczonych w  N r  20 „R ady  N a ro d o w e j“  i  sw ie rdze- 
n iu  ich słuszności przesłano odpis n o ta tk i w raz  
z p ro toko łem  z ko n fe re n c ji do P rezyd ium  PR N  
w  R adom iu z prośbą o postaw ien ie  tego zagad­
n ien ia  na posiedzeniu P rezyd ium .

Posiedzenie P rezyd ium  PRN  o d by ło  się w  d n iu  
25 styczn ia  1952 r. z udz ia łem  a u to rk i a r ty k u łu  z 
„Ż y c ia  Radom skiego“ , p rze d s ta w ic ie li Prez. W oj. 
R N. W K P G , CRS, PZG S „Sam . C h ł.“  i GS Radom. 
Po dok ładnym  om ów ien iu  a r ty k u łu  na tem at d y ­
s try b u c ji cegły na posiedzeniu ty m  pow zię to  u - 
chw ałę  pow o łan ia  2 k o m is ji d la zbadania d y s try ­
b u c ji cegły przez GS Radom i przez GS Je d liń sk  
oraz postanow iono zobowiązać na przyszłość PZG S 
w  R adom iu do w n ik liw e g o  sporządzania rozdz ie l­
n ik ó w  m a te ria łó w  budow lanych  na poszczególne 
GS w spó ln ie  z czynn ik iem  społecznym , uw zg lęd ­
n ia ją c  is to tne  po trzeby te renow e ludności k o rz y ­
sta jące j z p rzydz ie lonych  m a te ria łów , ja k  rów n ież  
ic h  m iejsca zam ieszkania. Zobow iązano rów n ież  
W yd z ia ł H a n d lu  Prez. PRN  do system atycznego 
ko n tro lo w a n ia  za tw ie rdzonych  ro zd z ie ln ikó w  oraz 
in fo rm o w a n ia  P rezyd ium  raz w  m iesiącu o sposo­
b ie  zaspokajania potrzeb te renow ych .

„Ż y c ie  R adom skie“  zam ieściło w  N r  28 z d n ia  
1 lu tego  1952 r. a r ty k u ł in fo rm u ją c y  czy te ln ikó w  
o ty m  posiedzeniu P rezyd ium  P R N  i  za ła tw ie n iu  
te j spraw y.

W  dn iu  30 styczn ia  1952 r. jedna  z k o m is ji w  
sk ładzie : członek K o m is ji B u d o w n ic tw a  P R N  i  
p rzedstaw ic ie le : W ydz. B u d o w n ic tw a  Prez. PRN, 
CRS, PZGS Radom, GS Radom, p rz y  w spó łudz ia le  
członka P rezyd ium  P R N  i Prezesa GS Radom  do­
kona ła  k o n tro li sprzedaży cegły w  GS Radom.

D ruga kom is ja  w  sk ładz ie  p rze d s ta w ic ie li: P re ­
zyd ium  PR N  —  W yd z ia ł B u d o w n ic tw a , CRS Oddz. 
Radom  i R adom skich Zak ładów  Terenow ego 
Przem . M at. B udow lanych  dokonała  w  d n iu  31 
styczn ia  1952 r. na m ie jscu  w  GS Je d liń sk  i  w
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grom adzie  K lw a ty  k o n tro li  zaopatrzen ia  pogorze l­
ców  w  m a te r ia ły  budow lane. Podczas k o n tro li usta­
lono, że is to tn ie  w  pe w n ym  okres ie  GS w  R adom iu 
k ie ro w a ła  odb iorców  cegły z g rom ady K lw a ty  do 
zak ładu  w  W ożnikach, co ze w zg lędu na odleg­
łość b y ło  uc iąż liw e . (O bok zn a jd u je  s ię ceg ie ln ia  
F ir le j) .

Ponadto p rz y  o ka z ji w  czasie rozm ów  z pogo­
rze lcam i u ja w n io n o  fa k ty , że pogorze lcy —  przede 
w szys tk im  m a ło ro ln i ch łop i —  p ła c il i p rzydz ie lo ­
n y m  im  na budow ę drzew em  bu d u lco w ym  boga tym  
ch łopom  za p rzew óz tego budu lca  z Radom ia do 
g rom ady  K lw a ty , gm. Jed lińsk. Np. chłop m a ło ­
ro ln y , Jan S ta rzyńsk i z K lw a t, za' p rzyw ie z ie n ie  
3 m 3 budu lca  m us ia ł oddać 1 m 3 budu lca  bogatem u 
ch łopu  W ą s iko w i S te fanow i z P iastow a. R ównież 
ze w zg lędu  na b rak  g o tó w k i na zapłacenie kosztów  
zw ó zk i in n i pogorze lcy odstępow ali część m a te ria ­
łó w  budow lanych  boga tym  chłopom . Np. ob. Z o fia  
M aroszek odprzedała  sw ó j p rz y d z ia ł d rew na 
w  ilo śc i 4 m 3 ob. F ranc iszkow i K on ińsk iem u  z 
K lw a t.

W  d n iu  1 lu te g o  1952 r. P rezyd ium  P R N  w  Ra­
dom iu  p rz y  udz ia le  w szys tk ich  za in teresow anych 
tą  spraw ą p rze d s ta w ic ie li (b io rących udz ia ł 
w  pop rzedn im  posiedzeniu) p rze p ro w a d z iło  ana­
liz ę  p rac  obu K o m is ji i  s tw ie rd z iło , że podn ie­
sione w  nota tce  prasow ej za rzu ty  są słuszne. W  
zw ią zku  z tym , celem w ye lim in o w a n ia  podobnych 
n iedociągn ięć w  1952 r. P rezyd ium  pow zię ło  w  te j 
sp* a w ie  w  d n iu  25 styczn ia  1952 r. jeszcze jedną 
uchw ałę. W  uchw a le  te j postanow iono:
1. Zobowiązać W yd z ia ł B u d o w n ic tw a  P rezyd ium

PRN, b y  p rz y  udz ia le  K o m is ji B u d o w n ic tw a  —
zosta ły  szczegółowo przeana lizow ane po trzeby

i l ’

te renu  co do w y ro b ó w  ceram icznych, że 
szczególnym  uw zg lędn ien iem  potrzeb pogorze l­
ców  i  d robnych rem ontów , oraz do sporządze­
n ia  dokładnego rozdz ie ln ika , uw zg lędn ia jącego 
powyższe po trzeby  i przesłan ia  go do PZG S 
celem w ykonan ia .

2. Spowodować, b y  K o m is ja  B udow n ic tw a  co pe­
w ie n  czas ko n tro lo w a ła  zgodność d y s try b u c ji 
ce ram ik i budow lane j z rozdz ie ln ic tw em .

3. Powołać kom is ję  w  sk ładzie  p rze d s ta w ic ie li: 
W yd z ia łu  H and lu  P rezyd ium  PRN, ZSCh, PZGS 
i  Terenow ego Przedsięb. M at. B udow lanych  w  
celu usta len ia  re jo n ó w  d la  poszczególnych ce­
g ie ln i.

4. Zaopa trzyć pogorzelców  w  m a te ria ły  budow ­
lane z g m in : W ie logóra, W ien iaw a, Zalesice 
i  K o w a la  z na jb liższych  dostaw.
Ze w zg lędu na to, że P rezyd ium  P R N  w  Rado­

m iu  n ie  p o tra f i ło  zabezpieczyć tego, by  p rzyp a d k i 
odstępow ania drzew a budulcow ego przez b iednych 
ch łopów  chłopom  bogatym , ja ko  zapłata za p rzy ­
wóz, n ie  p o w tó rz y ły  się w ięce j, P rezyd ium  W oj. 
R N  p rzeana lizow a ło  całość tych  zagadnień i po­
w z ię ło  uchw a łę  no rm u jącą  sposób za ła tw ian ia  
u ch w a ł p rezyd iów  rad  te renow ych . P rezyd ium  
W o j. RN, uznając rów n ież  i w n iosek P rezyd ium  
M R N  w Z w o le n iu  o podniesienie ro zw o ju  h o d o w li 
na te ren ie  g m in y  za słuszny, pow iększy ło  w  bud ­
żecie W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  W oj. R N  
na ro k  1952 k re d y ty  na ten  cel d la całego pow. 
kozien ickiego.

O bydw a a r ty k u ły  p rz y c z y n iły  się do m ocn ie j­
szego zw iązania  się apara tu  rad  narodow ych  z po­
trzebam i terenu.

A. GINSBERT
d y re k to r  C en tra ln eg o  

Z arząd u  M P R B

O  pracy rad  narodow ych na odcinku  
przedsiębiorstw rem ontow o-budow lanych

W  okfes ie  b u d o w y  podstaw  soc ja lizm u  w  na­
szym  k ra ju  zagadnienie podniesienia k u ltu ry  
b y tow an ia  k la sy  robo tn icze j, p o p ra w y  je j m iesz­
ka n io w ych  i kom una lnych  w a ru n k ó w  życia  na­
b ie ra  dużego znaczenia.

W  szczególności gospodarka m ieszkan iow a 
ł  kom una lna, s tanow iąc is to tn y  czyn n ik  o rgan iza ­
c j i  życia ludnośc i m ie jskie j,, decydu je  w  sposób 
zasadniczy o zaspoka jan iu  n a jis to tn ie jszych  po­
trzeb  je j by tow an ia .

Rozwój gospodark i m ieszkan iow e j i  urządzeń 
kom una lnych  uza leżn iony je s t ściśle od panujące­
go w danym  okres ie  u s tro ju  ekonomicznego, w a ­
runku jącego  ogó lny  u k ła d  stosunków  p o litycznych  
i  społecznych. R ozw ija jąca  się stale, nab iera jąca 
coraz ba rdz ie j soc ja lis tycznych  cech, nasza gospo­
da rka  m ieszkan iow a n ie  m ogła z na tu iry  rzeczy 
W ta k  k ró tk im  okresie  czasu, ja k i  nas d z ie li od

w yzw o len ia  k ra ju , u w o ln ić  się od tego dziedzi­
c tw a  zaniedbań, ja k ie  pozostaw iła  nam  w  spadku 
gospodarka kap ita lis tyczna .

S tru k tu rę  ka p ita lis tyczne j gospodarki miesz­
ka n io w e j w  naszych m iastach ch a rak te ryzow a ły  
ogrom ne dysproporc je . Polska rozm ia ram i swej 
nędzy m ieszkan iow ej prześcignęła n iem a l w szyst­
k ie  k ra je  europejskie , n igdzie  p ry m ity w  m ieszkań 
robo tn iczych  ja k  i ich zagęszczenie n ie b y ły  ta k  
w ysok ie  ja k  u nas.

Zasięg urządzeń kom una lnych , a w  szczegól­
ności sieci wodociągow ej, kana lizacy jne j, gazowej, 
szlachetnych naw ie rzchn i u licznych  ograniczał się 
do zam ieszkałego przez m ieszczaństwo śródmieścia, 
robo tn icze  przedm ieścia tonę ły  w  m roku  s k ra j­
nego zaniedbania.

R osły w ięc nasze m iasta na p rzekó r elemen­
ta rn y m  w ym agan iom  u rb a n is ty k i, este tyk i, h ig ie ­



12 RADA NARODOWA

ny, pozbaw ione podstaw ow ych  urządzeń kom u­
na lnych.

K lasa robotn icza w  w a ru n ka ch  u s tro ju  k a p i­
ta lis tycznego  n ie  m ogła naw et m arzyć o ja k ie j­
k o lw ie k  pop raw ie  w a ru n k ó w  swego by tow an ia ,
gdyż ówczesna gospodarka m ieszkaniow a by ła  
z is to ty  sw ej jedną  z fo rm  w yzysku.

W yzw o len ie  naszego k ra ju , dokonane w w y ­
n ik u  jego prze jęc ie  w ła d zy  w  państw ie  przez 
klasę  robo tn iczą  i zw iązane z ty m  g łębokie  zm iany  
us tro jo w e  zre w o lu c jo n izo w a ły  ca łokszta łt stosun­
kó w  gospodarczych, społecznych i p o litycznych , 
s tw a rza ją c  podstaw ę do p la n ow e j p rzebudow y 
naszych m iast ; os ied li w  sposób odpow iada jący 
potrzebom  k lasy  robotn icze j.

W  p ie rw szym  okresie  po w yzw o le n iu  w y s iłk i 
naszego państw a ludow ego koncentrow ane b y ły  
na odcinku ja k  najszybszej odbudow y i rozbudo­
w y  przem ysłu , fundam entu jącego  ogó lny rozw ó j 
naszej gospodarki narodow ej, stąd też nak łady  na 
gospodarkę m ieszkaniow ą b y ły  w  ty m  czasie z na­
tu r y  rzeczy ograniczone. Jednakże i w  tych  ogra­
n iczonych ram ach dokonana została w  la tach  
1945 —  1949 odbudowa tys ięcy bu d yn kó w  miesz­
ka lnych . w  w y n ik u  czego p rzyw rócono  do stanu 
uży tkow an ia  se tk i tys ięcy  izb m ieszkalnych.

R ok 1949; osta tn i ro k  p la n u  3-le tn iego, zapo­
czą tkow u je  okres wzm ożonej o fensyw y na odc inku  
gospodark i m ieszkan iow ej. O fensyw a ta pod ję ta  
zosta je  rów nocześnie w  dwóch k ie runkach . P ie r­
w szy z n ich  to fro n t nowego b u d o w n ic tw a  miesz­
kaniow ego, k ie ro w a n y  przez Z ak ład  O siedli Ro­
botn iczych. D ru g i to fr o n t  ka p ita ln ych  re m o n tó w  
b u d yn kó w  m ieszka lnych, rea lizow any  przez w ładze 
te renow e ze środków  Funduszu G ospodarki M iesz­
ka n io w e j

Rozwój terenowych przedsiębiorstw remontowo- 
budowlanych i robót specjalnych

Rozszerzające się ro zm ia ry  środków  przezna­
czonych przez nasz rząd na re m o n ty  u c z y n iły  k o ­
nieczne pow o łan ie  odrębnych, w yspec ja lizow anych  
w ty m  zakresie te renow ych  p rzeds ięb io rs tw  re ­
m on tow o-budow lanych . W  la tach  1949 —  1951 zo r­
ganizow ane zostaje ogółem ponad 200 te reno­
w ych  p rzeds ięb io rs tw  rem on tow o-budow lanych . 
Zakres dz ia łan ia  tych  p rzeds ięb io rs tw  ulega z b ie ­
g iem  czasu s ta łem u rozszerzaniu. N iezależnie od 
zasadniczego zadania, tj'. rem on tów  budynków :
m . eszkalnych, spadają na om aw iane p rzeds ięb io r­
s tw a  poważne zadania w ykonaw stw a  rem on tów  
^  m nie jszych in w e s ty c ji w  p e łn ym  zakresie gospo­
d a rk i te renow ej. N adto osta tn io  p rzeds ięb io rs tw a  
rem on tow o-budow lane  obciążone zostają poważ­
n y m  p o rtfe le m  zleceń z centra lnego p la n u  in w e ­
stycy jnego, zw iązanych z te rm in o w y m  w yko n a -
n .  em szeregu w ażnych zadań in w e s tycy jn ych .

Rosnące n a k ła d y  na rozbudow ę i  u trzym a n ie  
u lic  i p laców  m ie jsk ich , sieci ka n a liza cy jn e j i w o ­
dociągow ej czyn ią  konieczne pow o łan ie  do życ ia  
odrębnych, w yspec ja lizow anych  w  ty m  zakresie
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przeds ięb io rs tw , a w ięc m ie jsk ich  p rzeds ięb io rs tw  
robó t d rogow ych  i  m ie jsk ich  p rzeds ięb io rs tw  ro b ó t 
w odociągow ych i  kana lizacy jnych .

Rosnąca waga robó t w  zakresie in s ta la c ji w e­
w n ą trz  dom u (wod. kan., c. o., gaz.) w y w o łu je  ko ­
nieczność w yod rębn ien ia  tych  dz ia łów  w  n a jw ię k ­
szych m ie jsk ich  p rzeds ięb iors tw ach re m on tow o- 
budow lanych  w' sam odzielne przeds ięb io rs tw a  
(m ie jsk ie  p rzeds ięb iors tw a insta lacyjne).

Poważne ro z m ia ry  zniszczeń w o jennych  n ie ­
k tó rych  m iast i  zw iązana z ty m  konieczność usu­
n ięcia ru in  i uporządkow an ia  te renów  pow odu ją  
niezbędność pow o łan ia  do życia  w yspec ja lizow a­
nych w  ty m  k ie ru n k u  p rzeds ięb io rs tw  (m ie jsk ie  
p rzeds ięb io rs tw a  robó t ro zb ió rko w o -p o rzą d ko - 
w ych).

Proces fo rm ow an ia  się p rzeds ięb io rs tw  rem on­
tow o -budow lanych  i  ro b ó t spec ja lnych  m ia ł w  po ­
czą tkow ym  okresie (rok  1949 i po łow a  ro k u  1950) 
ch a ra k te r żyw io ło w y , dop iero  pow stan ie  w  po ło ­
w ie  r. 1950 M in is te rs tw a  G ospodark i K o m u n a ln e j 
po zw o liło  ukszta łtow ać, dość izo low aną w  ram ach 
b. sam orządu te ry to ria ln e g o , gospodarkę p rze d ­
s ięb io rs tw  w  sposób je d n o lity , podporządkow ać je  
jednem u p la n ow i i je d n ym  no rm om  dzia łan ia .

S tąd też, n ieza leżn ie  od postępującego nadal 
bu jnego  rozrostu  wszerz, następu je  okres w stępne­
go o rgan izacyjnego porządkow an ia  przedsię­
b io rs tw .

W  okresie  n iespełna p ó łto ra  ro k u  swego is tn ie ­
n ia  M in is te rs tw o  G ospodark i K o m u n a ln e j usta la  
szereg zasadniczych norm , ©kreślająTcych fo rm y  
i  w a ru n k i dz ia łan ia  om aw ianych  p rzeds ięb io rs tw .

W  ten  sposób dotychczasowa, ż y w io ło w o  ro z w i­
jana  dzia ła lność p rzeds ięb io rs tw , u ję ta  zostaje w  
k a rb y  je d n o lite g o  system u, będącego w y k ła d n i­
k ie m  naszej p lanow e j gospodarki.

Konieczność u jedno licen ia  i  usystem atyzow ania  
całe j gospodark i te renow ych  p rzeds ięb io rs tw  re ­
m on tow o -budow lanych  i  ro b ó t spec ja lnych  pow o­
d u je  potrzebę pow o łan ia  w  łon ie  M in is te rs tw a  od­
rębne j k o m ó rk i o rgan izacy jne j, k tó rą  s ta je  się po­
w s ta ły  w  p o ło w ie  r. ub. C e n tra ln y  Zarząd M ie j­
sk ich  P rzeds ięb io rs tw  R em on tow o-B udow lanych .

Działalność przedsiębiorstw  w  r. 1951

P rzeds ięb io rs tw a  rem on tow o-budow lane  i  ro ­
b ó t specja lnych, nab raw szy w  r. ub. pew nych, 
sk rom nych  zresztą cech p la n ow e j dz ia ła lnośc i, 
m o g ły  dz ięk i te m u  podołać pow ażnym , s ta w ia n ym  
p r z r te ren  zadaniom , k tó ry c h  zakres znacznie 
p rze k ro czy ł ra m y  nakreślonego na ro k  1951 p lanu .
I  ta k  ogó lny  p lan  p ro d u k c y jn y  ty c h  p rzeds ięb io rs tw  
na ro k  1951 w y k o n a n y  zosta ł w  s k a li k ra jo w e j 
w  135%.

P rzodu jące p rzeds ięb io rs tw o  re m o n to w o -b u ­
dow lane  w  W a łb rzych u  w yko n a ło  sw ó j roczny  p la n  
ju ż  w  dn. 30 w rześn ia ; n ie w ie le  us tępu ją  m u  w  w y ­
n ika ch  p ra cy : W o jew ódzk ie  P rzeds ięb io rs tw o  Ro­
b ó t D rogow ych  w  K a to w ica ch  o raz  M P R B  w  B y ­
tom iu .
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¿'akt w ykonan ia  zadań p lanu  d rug iego ro k u  
6 - la tk i ze znaczną nadw yżką  dow odzi o w ciąż 
rosnącej ska li zadań przeds ięb io rs tw , ja k  i o ;ch 
w zrasta jące j opera tyw nośc i dz ia łan ia , co pożw aia 
oczekiwać, iż m ob ilizu jące , pow iększono zadania 
ro ku  1952 zostaną rów n ież  z pow odzeniem  w y ito - 
nan i.

M im o je dnak  w yko n a n ia  w  ska li k ra jo w e j ze 
znaczną nadw yżką  ogólnego p lanu  p rodukcy jnego  
p rzeds ięb io rs tw  rem on tow o-budow lanych  i ro bó t 
specja lnych, nie został w  p e łn i w yko n a ny  p lan  re­
m on tów  ka p ita ln ych  ze środków  FG M , będący 
podstaw ow ym  zadaniom  tych  p rzedsięb iorstw , za­
sadniczym  celem ich pow ołan ia .

F ak t ten św iadczy o tym . iż p rezyd ia  poszcze­
gó lnych rad narodow ych niedostatecznie k ie ro w a ­
ły pod leg łym i im  p rzeds ięb io rs tw am i i  dopuszcza­
ły  do opcrtun istyeznego w y k rz y w ia n ia  przez n ie ­
k tó re  dy re kc je  p ro f ilu  p rzeds ięb io rs tw  rem on to ­
w o -budow lanych  na rzecz innych  ła tw ie jszych  do 
w ykonan ia  ro bó t kosztem  zasadniczego zadania, 
ja k im  jes t w yko n a w s tw o  rem on tów  b u d yn kó w  
m ieszka lnych.

Jeżeli chodzi o ogólną cha rak te rys tykę  d z ia ła l­
ności te renow ych  p rzeds ięb io rs tw  rem on tow o-bu ­
dow lanych  ł ro b ó t specja lnych w  r. 1951, to  na le ­
ży  s tw ie rdz ić , iż skala ich  rozrostu  gospodarczego 
znacznie p rzekroczy ła  skalę o rgan izacyjnego d o j­
rzew ania.

Terenow e p rzeds ięb iors tw a rem on tow o-budow ­
lane i ro b ó t specja lnych, m im o  nab ran ia  pew nych 
cech p lanow ości, n ie  o p a rły  sw ej dz ia ła lności w  
p e łn i na p lan ie , p lan  n ie  s ta ł się jeszcze d la  n ich  
no rm ą  dzia łan ia . Stąd b rak  w  w ie lu  p rzeds ięb io r­
stw ach ope ra tyw nych , k ró tkookresow ych  p lanów , 
stąd b ra k  w c iągn ięc ia  całej za łogi do w a lk i n ie  
ty lk o  o ilościow e, ale i  jakośc iow e w yko n a n ie  p la ­
nów, stąd  ch ron iczny  b ra k  o p e ra tyw ne j sp raw o­
zdawczości. N iedostateczny w  w ie lu  przeds ięb io r­
s tw ach stan gospodark i finansow e j i m a te ria ło ­
w e j s ta ł s ię zasadniczą p rzyczyną  Chaotycznego 
gospodarow ania, rodzącego m ożliw ości nadużyć. 
Słaba organizacja  ro bó t budow lanych , n iedosta te­
czny nad ty m i robo tam i nadzór techn iczny s ta ły  
s:ę źród łem  n isk ie j jakości ro b ó t i  m a rn o tra w s tw a  
m a te ria łów .

N iedostateczn ie  ro z w in ię ty  w  te re n ie  zakres 
zawodowego szko len ia  k a d r .stanowi w  dalszym  
ciągu g łów ną  p rzyczynę  odczuwanego przez przed­
s ięb io rs tw a  n iezaspokojonego g łodu w y k w a lif i ­
kow anych  k a d r techn icznych i ekonom icznych.

W szystk ie  te  b ra k i i  n iedociągnięcia  om aw ia ­
nych p rzeds ięb io rs tw  o b n iża ły  ich  zdolność prze­
robow ą, w  w y n ik u  czego, m im o  w yko n a n ia  w  ska li 
ogó lnokra jow e j z nadw yżką  p lanu  p rodukcy jnego  
na rok  1951, n ie k tó re  z p rzeds ięb io rs tw  n ie  zdo­
ła ły  w ykonać swego p lanu.

Praca pre ydiów rad narodowych na odcinku
m p r b

Podstaw ow e źród ło  o rgan izacy jne j słabości 
p rzeds ięb io rs tw  w y p ły w a ło  je d n ak  n ie  ty le  z b ra ­
kó w  tkw ią cych  w e w n ą trz  n ich, i le  z niedostatecz­

nego za in teresow ania  ze s tro n y  p rezyd iów  posz­
czególnych rad  narodow ych  stanem  gospodarki 
tychże, z n ie w yp e łn ia n ia  przez p rezyd ia  rad k ie ­
ro w n icze j ro l i  w  s tosunku do pod leg łych  im  przed­
s ięb io rs tw .

N ie w ą tp liw y  proces do jrzew an ia  aparatu  rad 
i  postępy, ja k ie  na przestrzen i r. 1951 dają się za­
uw ażyć w  dzia ła lności te renow ych organów  gos­
p o d a rk i kom una lne j i  m ieszkan iow ej; n ie  mogą 
nam  je dnak  zam knąć oczu na w ie le  is to tnych  b łę ­
dów, b ra kó w  i n iedociągnięć w  w yp e łn ia n iu  cią­
żących na n ich  zadań.

Zasadniczym  b rak iem , decydu jącym  o n iew łaś­
c iw ym , często naw e t n ieodpow iedz ia lnym  stosun­
k u  n ie k tó ry c h  te renow ych  organów  gospodarki 
kom una lne j do nakreślonych p lanem  zadań b y ł 
b ra k  św iadom ości gospodarczej i p o lityczn e j w ag i 
p lanu. Stąd szereg p rezyd iów  rad  uw ażał, że p lan 
stw arza  dla danego m iasta, pow ia tu  czy w o je ­
w ództw a m ożliw ości, a nie obow iązek w ykonan ia  
nakreś lonych  p lanem  zadań. Stąd też in ic ja ty w a  
szeregu p rezyd iów  rad  ograniczała się do w y je d ­
n yw a n ia  k re d y tó w  na re m o n ty  lu b  inw estyc je , 
p rz y  b ra ku  dostatecznej tro s k i o ich  realizację.

Zagadnien ie  w ykonaw stw a  ro bó t rem on tow o- 
budow lanych  i  specja lnych rzadko zna jdow ało  
m iejsce w  porządku  dz iennym  sesji rad, ja k  i po­
siedzeń p rezyd iów . Również kom is je  gospodarki 
kom una lne j i m ieszkan iow ej w  w iększości rad  n ie  
poddaw a ły  ca łokszta łtu  dzia ła lności om aw ianych  
p rzeds ięb io rs tw  w szechstronnej analiz ie, swe za in­
te resow anie og ran icza ły  na ogół do sporadycznie 
dokonyw ane j k o n tro li poszczególnych robót.

Ten stan rzeczy ch a rak te ryzu je  się niedosta­
tecznie w n ik liw ą  ana lizą  dzia ła lności przedsię­
b io rs tw  ze s tro n y  ra d  narodow ych  ja k  i b ra k ie m  
w ytyczan ia  im  k ie ru n k ó w  działania, n ie m o b ilizo ­
w a ł załóg roboczych i k ie ro w n ic tw a  tych  przedsię­
b io rs tw  do w ykonan ia  pow ażnych zadań, ja k ie  
s taw ia  przed n im i te renow y plan.

D zia ła lność n ie k tó rych  p rezyd iów  m ie jsk ich  
rad  narodow ych cechowała częstokroć n iew łaśc iw a  
fo rm a  k ie ro w a n ia  p o d leg łym i im  przeds ięb io r­
stw am i.

Z jedne j s tro n y  zanotowano fa k ty  niedostatecz­
nego ze s tro n y  p re zyd ió w  rad  k ie ro w n ic tw a  ja k  
i nadzoru, co spraw ia ło , że poszczególne przedsię­
b io rs tw a  puszczone b y ły  samopas.

Z d ru g ie j s tro n y  s tw ierdzono n iezdrow e te n ­
dencje n ie k tó rych  p rezyd iów  m ie jsk ich  rad naro­
dow ych do wchodzenia w  p re ro g a tyw y  d y rek to ra  
przedsięb iorstw a, naruszania w  ten sposób zasady 
jednoosobowego k ie ro w n ic tw a  przedsiębiorstw a.

Należy jednak s tw ie rdz ić , iż obok su b ie k tyw ­
nego b ra ku  cech dostatecznej operatyw ności i gos­
podarności jhk  i w łaśc iw ych  fo rm  k ie ro w n ic tw a  
w  dzia ła lności szeregu rad narodow ych w ystępo­
w a ł rów n ież o b ie k tyw n y  b ra k  odpowiedniego apa­
ra tu  d la sp raw ow an ia  k ie ro w n ic tw a  w  stosunku 
do pod leg łych p rzedsięb iorstw  rem ontow o-budow ­
lanych  i  ro bó t specjalnych.
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W ojewódzkie zarządy M P ftB

D la tego też rząd na w niosek M in is tra  Gospo­
d a rk i K om una lne j, doceniając gospodarczą wagą 
te renow ych  p rzeds ięb io rs tw  re m on tow o-budow la ­
nych  i ro bó t specja lnych, pos tanow ił wyposażyć 
p rezyd ia  W oj. RN w  odrębne organa zarządu ty m i 
p rzedsięb io rs tw am i.

Na m ocy u ch w a ły  P rezyd ium  Rządu z 1 g ru d ­
n ia  1951 r. pow ołane zostają z dn iem  1 styczn ia  
1952 r  w  prezyd iach W oj. RN ja k  : w  prezyd iach 
rad narodow ych m. śt. W arszaw y i m. Łodzi w o ­
je w ó d zk ie  zarządy M PRB jako  organa tych  p re ­
zyd ió w  dla ko o rd yn a c ji, nadzoru, k o n tro li i ogól­
nego k ie ro w n ic tw a  nad te renow ym i p rzedsięb ior­
s tw am i rem ontow o-budow danym i, robó t drogo­
w ych , w odoc iągow o-kana lizacy jnych , in s ta la c y j­
nych  i rozb ió rkow o-porządkow ych .

Zadania rad narodow ych

Rok 1952 s taw ia  przed p rezyd iam i rad narodo­
w ych  poważne zadania w  k ie ru n k u  podniesienia 
na w yższy poziom  stanu organizacyjnego om aw ia ­
nych  p rzedsięb iorstw , oparcia ich dzia ła lności w  
pe łn i na rea lnych, ale i m ob ilizu jących  planach. 
W r  1952 prezyd ia  rad  narodow ycth  p o w in n y  zna­
cznie wzmóc w a lkę  o ilośc iow e w ykonan ie  po w ię k ­
szonego w  stosunku do r. ub. p lanu  p rzeds ięb io rs tw

J. K A M IŃ S K I

p rz y  zm nie jszonym  stosunkow o za trudn ien iu , a 
w ięc drogą znacznego podniesien ia  w yda jnośc i 
p racy.

W r. 1952 p rezyd ia  ra d  narodow ych  p o w in n y  
znacznie wzm óc w a lkę  o jakośc iow e w ykonan ie  
p ia n u  p rzeds ięb io rs tw  przez podniesien ie  jakośc i 
w yko n yw a n ych  robó t p rzy  rów noczesnym  obniże­
n iu  kosztów  w łasnych, przez zastosowanie m aksy­
m a lnych  w y s iłk ó w  w  k ie ru n k u  oszczędnego gospo­
darow an ia , p rezyd ia  rad  narodow ych p o w in n y  
znacznie podnieść e fektyw ność w sze lk ich  n a k ła ­
dów.

Rok 1952 stać się p o w in ie n  dla p rezyd iów  rad  
narodow ych ro k ie m  w ytężone j p ra cy  w  k ie ru n k u  
organ izacyjnego podciągnięcia p rzeds ięb io rs tw  re ­
m on tow o-budow lanych  i  ro bó t specja lnych tak , 
aby przedsięb iorstw a te  zdolne b y ły  na dalszej 
drodze swego ro zw o ju  p rze jąć now e zadania, aby 
na następnym  etap ie  s ta ły  się one p o d s taw ow ym i 
przeds ięb io rs tw am i re a lizu ją cym i pe łn ię  zadań te ­
renow ych w  dziedzim e re m o n tó w  i  m n ie jszych  in ­
w estyc ji.

T y lk o  wzm ożony, n ieus tanny w y s iłe k  ze s tro n y  
p rezyd iów  rad  narodow ych  w  k ie ru n k u  w y k s z ta ł­
cenia w  pod leg łym  aparacie w łaściwego, gospo­
darskiego, w  pe łn i odpow iedzia lnego s tosunku do 
pow ie rzonych  zadań te renow ych, dać może w  ro k u  
1952 gw aranc ję  pełnego w ykonan ia  naszych zadań 
w  trzec im  ro k u  6 -la tk i.

Z ad an ia  rad  narodow ych w  w a lce  
z alkoholizm em

N adużyw anie  a lkoho lu  przez ludz i p racy  je s t 
koszm arnym  spadkiem  z okresu rządów  k a p ita li-  
styczno-obszarn iczych i  okupacy jnych . D op iero  
w  Polsce Lu d o w e j należycie pogłębiono uśw iado­
m ien ie  społeczne, podniesiono poziom  k u ltu ra ln y  
i  zd ro w o tn y  człow ieka pracy. Z ro k u  na ro k  
w zras ta ją  w y d a tk i na cele ośw ia ty , k u ltu ry  i  zd ro - 
w-ia. M im o  wszystko, m im o  udostępnienia tea tru , 
km a , św ie tlic , tu ry s ty k i i spo rtu  są jeszcze ludz ie  
p ra cy  nadużyw a jący  a lkoho lu , k tó ry  ru jn u je  n ie  
ty lk o  ich d o b roby t i zdrow ie, lecz także d ob roby t 
i  zd row ie  ich rodz iny, a zwłaszcza dzieci.

P ija ń s tw o  pow odu je  z re g u ły  zm nie jszenie w y ­
da jności p racy, a u  w ie lu  p ra co w n ikó w  naw e t 

łam an ie  soc ja lis tyczne j d yscyp lin y  pracy.

W  zw iązku z ty m  na leży postaw ić pytan ie , 
ja k im i środkam i na leży w a lczyć z plagą p ija ń ­
stw a, a w  szczególności, czy w yłączne stosowanie 
środków  a d m in is tra cy jn ych  zabezpiecza skutecz­
ność akc ji.

Otóż dotychczasowe doświadczenia w ykaza ły , 
że stosowanie w  w alce z p ija ń s tw e m  w yłączn ie  
środków  a d m in is tra cy jn ych  n ie  daje pożądanych 
re zu lta tó w . Ograniczenia sprzedaży napo jów  a lko ­

ho low ych  przez zm nie jszen ie  ilośc i p u n k tó w  
sprzedaży, przez ogran iczan ie  d n i i  godzin  sprze­
daży mogą sp rzy jać  pota jem nej' p ro d u k c ji samo­
gonu, p o ką tn ym  ro z le w n io m  i  n ie lega lnem u han­
d lo w i a lkoholem .

Przestępstwa te  zn a jd u ją  sp rzy ja jące  w a ru n k i 
ro zw o ju  wszędzie tam , gdzie stosowane są m echa­
n iczn ie  i  w y łączn ie  ta k ie  środki, ja k  nadm ie rna  
re d u kc ja  sieci de ta liczne j sprzedaży i  k rańcow e  
ogran iczenia  samej sprzedaży.

Zdarza się, że w  m iejscowościach, w  k tó ry c h  
na sku tek  c a łko w ite j l ik w id a c j i  sprzedaży napo jów  
a lkoho low ych  n ie  można ku p ić  w ó d k i, je s t ona 
dowożona w  sposób zorgan izow any i  sprzedaw ana 
poką tn ie  po cenach znacznie w yższych. W  ten  
sposób e lem enty  speku lu jące w  m ieście i  na w s i 
uzysku ją  now ą m ożliw ość osiągania zysków.

O kó ln ik  K a n c e la rii R ady P aństw a i  P re zyd iu m  
R ady M in is tró w  z 23.X I .1950 r. w  sp raw ie  w a lk i 
z p ija ń s tw e m  („Rada N arodow a '1 N r  23 z r. 1950) 
w yra źn ie  podkreśla, iż  „os iągn ięc ie  pozy tyw n ych  
w y n ik ó w  w  zakresie w a lk i z a lkoho lizm em  w y ­
maga n ie  ty lk o  stosowania środków  a d m in is tra ­
cy jn ych , ale przede w szys tk im  system atycznej
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s k c ji w ychow aw cze j, zm ierza jące j do w yro b ie n ia  
w  masach p o trzeby  i g łodu  ro z ry w e k  k u ltu ra ln y c h  
(tea tr, muzea, k ino , rad io , sp o rt itp .) przez pod­
n ies ien ie  poziom u k u ltu ra ln e g o  ogółu ludności, 
v,' w y n ik u  czego d o jrze je  w  masach powszechne 
zrozum ien ie  szkod liw ości nadużyw an ia  a lko h o lu “ .

O kó ln ik  ten  wyznacza radom  na rodow ym  ro lę , 
ja k ą  p o w in n y  spełn iać w  w alce z p ijańs tw em , 
zwłaszcza na odc inku  k o o rd yn a c ji p racy  w szyst­
k ich  czyn n ikó w  pow o łanych  do zw alczania  p ija ń ­
stw a. O kó ln ik  w yra źn ie  w skazu je , iż  w a lka  z p i­
jańs tw em  pow inna  być prow adzona przede w szyst­
k im  poprzez system atyczną a k c ję . w ychow aw czo- 
k u ltu ra ln ą , a środk i adm in is tracy jne , ogran icza­
jące sprzedaż a lkoho lu , p o w in n y  odpowiadać w a­
ru n ko m  p rzew idz ianym  w  obow iązu jących przep i­
sach p raw nych .

Jak w yka zu ją  spostrzeżenia z te renu, poszcze­
gó lne  ra d y  narodow e zastosowały środk i a d m in i­
s tracy jne , p o m ija ją c  p ra w ie  ca łkow ic ie  akc ję  w y ­
chowawczo -  k u ltu ra ln ą , k tó ra  m ia ła  stanow ić 
podstaw ow y środek do osiągnięcia zam ierzonego 
celu w  w alce z p ijańs tw em .

A k c je  pode jm ow ane przez ra d y  narodow e n ie  
u w zg lę d n ia ły  zasadniczego m om entu, a m ia n o w i­
c ie p row adzen ia  w  ja k  najszerszym  zakresie 
w śród szerokich rzesz społeczeństwa a k c ji uśw ia ­
dam ia jące j o szkod liw ośc i nadużyw an ia  a lkoholu . 
N ie liczne  są p rzyp a d k i postaw ien ia  przez prezyd ia  
ra d  -narodow ych zagadnienia w a lk i z p ijańs tw em  
na w łaśc iw e j p łaszczyźnie. Do tych  można z a li­
czyć np. P re zyd iu m  M R N  *w  K ie lcach , k tó re  na 
w n iosek K o m is ji O św ia ty  i  K u ltu r y  zw o ła ło  
kon fe renc ję  z udz ia łem  d y re k to ró w  i  k ie ro w n ik ó w  
w szystk ich  szkó ł na te ren ie  m iasta  łączn ie  z prze­
w odn iczącym i szko lnych k ó ł ZM P. Na kon fe ­
re n c ji pod ję to  uchw ałę, na podstaw ie k tó re j w  
szkołach i  św ie tlicach  będzie prow adzona odpo­
w ie d n ia  akcja  uśw iadam ia jąca o sku tkach  nadu­
żyw an ia  a lkoho lu . O dpow iedz ia lnym i za w y k o ­
nan ie  postanow ień zosta li w yznaczeni k ie ro w n ic y  
szkć ' i p rzew odn iczący szko lnych k ó ł ZMP.

P rezyd ium  M R N  w  K ie lcach  dla ukrócen ia  n ie ­
lega lnego h and lu  w ódką  w yko rzys ta ło  rów n ież 
u p raw n ien ia  w yn ika ją ce  z d ekre tu  o pub liczne j 
gospodarce lo k a la m i i  postanow iło  osoby tru d ­
niące się po ta jem n ie  sprzedażą a lkoho lu  pozbaw ić 
praw a zam ieszkania na te ren ie  m iasta K ie lc .

U chw ala ta została podana do pub liczne j w ia ­
domości, co w  konsekw encji spow odow ało zm n ie j­
szenie się p u n k tó w  nie legalnego w yszynku . W a lka  
z poką tnym  hand lem  a lkoho lu  p rzy  w yd a tn e j po­
m ocy organów  M O dała dobre w y n ik i.  Z lik w id o ­
w ano w ie le  p u n k tó w  n ie lega lne j sprzedaży.

P rezyd ium  M R N  w  K ie lcach  na w niosek K o ­
m is ji H and lu  zw o ła ło  ró w n ie ż  kon fe renc ję  z udz ia ­
łe m  p rze d s ta w ic ie li o rgan izac ji m asowych, in s ty ­
tu c ji i zak ładów , zw. zaw odow ych, ZM P, L K , Spo­
łecznego K o m ite tu  do W a lk i z A lkoho lizm em , po­
ra d n i p rzec iw a lkoho low e j, MO, a także z udzia łem  
cz łonków  K o m is ji H and lu  i  K o m is ji Z d row ia . K o n ­
fe renc ja  ta  dała m a te r ia ł kom is jom  b io rącym  udz ia ł

w  naradzie  do p rzygo tow an ia  w n iosków  na n a j­
bliższą sesję M R N.

I  jeszcze na jeden m om ent w  w a lce  z p ija ń ­
s tw em  należy zw róc ić  szczególną uwagę, a m iano­
w ic ie  na szybk ie  w ym ie rzan ie  ka r w szys tk im  ty m  
osobnikom , k tó rz y  na sku tek  nadużycia  a lkoho lu  
pow odu ją  zakłócenie spokoju  publicznego.

Spostrzeżenia z te renu  w ykazu ją , że przesyłane 
doniesienia przez organa MO do p rezyd iów  rad  
narodow ych  n ie  są w yko rzys tyw a n e  dostatecznie 
szybko, przez co sens w ychow aw czy orzeczeń k a r­
n o -a d m in is tra cy jn ych  tra c i na sile.

D la  p rz y k ła d u  można przytoczyć c y fry  zaczerp­
n ię te  ze spraw ozdania  N a jw yższe j Izb y  K o n tro li 
z p rzeprow adzone j k o n tro li w  P rezyd ium  W oj. R N  
w  Szczecinie. Na 855 doniesień w  I  k w a rta le  
1951 r. w  p rezyd iach  rad  narodow ych w o jew ództw a  
szczecińskiego n ie  rozpatrzono do 31.V I I I .  51 r. 556 
spraw , na 989 doniesień w  I I  k w a rta le  n ie  rozpa- 
trzono  838 spraw .

Reasum ując można s tw ie rdz ić , że w  ten sam 
sposób ja k  w yg rano  w a lkę  z analfabetyzm em  —  
bez uc iekania  się do środków  rep resy jnych , p rzy  
udzia le  o rgan izac ji spo łeczno-po litycznych —  ró w ­
nież i  w a lka  z p ija ń s tw e m  p rz y  w ła śc iw ym  po­
de jściu  do tego zagadnienia i p rzy  w łączeniu  do 
te j w a lk i w szystk ich  czynn ików  będzie zw ycięsko 
doprow adzona do końca.

A b y  zw yc ięstw o  to nastąp iło  ja k  na jszybcie j, 
ra d y  narodow e p o w in n y :

1. koordynow ać całość p racy na odcinku w a lk i 
z p ijańs tw em ,

2. wciągać do tego zadania ja k  najszersze rzesze 
lu d z i p racy poprzez zw. zawodowe, ZM P, L K ,

• ZSCh, k o m ite ty  rodzic ie lsk ie , k o m ite ty  b loko ­
w e itp .,

3. u a k ty w n ić  w łasne  kom is je  w  w a lce  z po ką t­
n y m  hand lem  i po ta je m n ym i gorze ln iam i,

4. o rganizow ać odczyty  i w yśw ie tla n ie  fi lm ó w  na 
tem at p ija ń s tw a  i jego sku tków ,

5. organizow ać na rady  społeczne w  celu om ów ie­
n ia  osiągnięć i w y tkn ię c ia  dalszej d rog i postę­
pow ania w  w a lce  z a lkoholizm em ,

6. zw róc ić  baczną uwagę na zak łady pracy, by 
w  stosunku do osób opuszczających się w  p racy 
lu t  naruszających socja listyczną dyscyp linę  
p racy  na sku tek nadużyw ania a lkoho lu  w yc ią ­
gać daleko idące konsekw encje i to  zarówno 
w  stosunku do p ija k ó w  ja k  i do k ie ro w n ic tw a , 
k tó re  p ija ń s tw o  to le ru je ,

7. zw iększać  ilość  p rz y c h o d n i p rz e c iw a lk o h o lo ­
w y c h ,

8. w  s to s u n k u  do p ija n y c h  —  zak łóca ją cych  spo­
k ó j p u b lic z n y  —  stosow ać n a ty c h m ia s to w e  i su ­
ro w e  k a ry ,

9. w zm ó c  szeroką  a k c ję  u św ia d a m ia ją cą  i  w y c h o ­
w a w czą  w  szko łach , w  zak ład ach  p ra c y  i w o »  
g a n izac ja ch  spo łecznych,

10. ograniczać sprzedaż a lkoholu  w  ram ach do­
tychczas obow iązu jących przepisów.
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G bübíssmj B a n t tg  K í& n M í iL j iu c  g i

LU D N O ŚĆ  PO W . TA R N O B R ZES K IE G O  
D Y S K U T U J E  N A D  P R O JEK TEM  K O N S T Y T U C J I

R ealizu jąc wskazania K o m is ji K o n s ty tu cy jn e j, 
w  pow iecie ta rnob rzesk im  przeprowć dzono w  
dn iach  -od 9 do 14 lu tego  zebrania dyskusy jne  w  
grom adach i w  zakładach pracy.

S o łtys i w raz  z ak tyw em  g rom adzk im  og łaszali 
zw o łan ie  zebrań i  zachęcali ludność do d ysku s ji 
nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji. F rekw enc ja  na zebra­
n iach  w ahała  się od 50 do 100 osób, za le in ie  od 
w ie lkośc i grom ady. I  ta k  np. w  K o to w e j W o li w z ię - 
ao udz ia ł w  zebran iu  oko ło  70 osób, w  Cyganach 
—  97 osób, w  T u rb i :— 85 osób, w  m iasteczku Roz­
w adów  p rzyb y ło  300 osób. Zebran ia  cechowała po­
w aga i  skupienie, uczestn icy zebrań z zaintereso­
w an iem  w ys łu ch a li w yg łaszanych re fe ra tów . D y ­
skusja  w ykaza ła  pełne zadowolenie ludności z ogło­
szonego p ro je k tu  K o n s ty tu c ji. F y ta n ia  d o tyczy ły  
g łó w n ie  p ra w  o b yw a te li, Własności ś rodków  pro ­
d u k c ji, w łasności p ryw a tn e j, na u k i re l ig i i  w  szko­
łach , sp raw y w olności sum ien ia  i w yznan ia  Na 
w szystk ie  py tan ia  pre legenci u d z ie la li w ycze rpu ­
ją cych  w yjaśn ień . L iczne w ypow iedz i ch łopów  i ro ­
b o tn ik ó w  w y ra ża ły  radość z ogłoszonego p ro je k tu  
K o n s ty tu c ji. Tak np. H e n ryk  G aran ty , m a­

ło ro ln y  chłop z grom ady Gorzyce, pow iedz ia ł: 
,,Czekałem d ług ie  30 la t na p ra w d z iw ą  kons ty ­
tu c ję  lucow ą. k tó ra  by  zagw arantow ała  ludz iom  
p ra cy  pełne p raw o  do życia. K o n s ty tu c ja  z ro ku  
1921 s łużyia  in teresom  klas posiadających, a ch ło­
pom  m a ło ro ln ym  i ro bo tn ikom  dała ty lk o  g łód 
i  bezrobocie. K ons ty tuc ja , nad k tó rą  dysku tu jem y, 
zabezpiecza nam  by t, starość i przyszłość naszych 
dz iec i“ .

M a ło ro ln y  chłop W acław  T u re k  na zebran iu  
g rom adzk im  w  Z bydn :ow ie  s tw ie rd z ił: „B ra łe m  
u d z ia ł w  zebraniu członków  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
n e j w  S kow ie rzyn ie , na k tó ry m  dokonano podzia­
łu  dochodów m iędzy członków  spó łdz ie ln i i w i­
dz ia łem  ja k  cz łonkow ie spó łdz ie ln i uzyska li po­
w ażne dochody, trz y  i  cz te rokro tn ie  wyższe, ani-r 
że li osiągali ze sw ych gospodarstw  przed w stąp ie­
n iem  do spó łdz ie ln i. Jestem przekonany, że ch łop i 
p o w in n i organizować spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne , 
p rzez co osiągnęlibyśm y o w ie le  lepsze dochody 

lepszy by t, an iże li na gospodarstwach in d y w i­
dua lnych , bo p ro je k t K o n s ty tu c ji zapew nia spó ł­
dz ie ln iom  p ro d u kcy jn ym  poważną pomoc“ .

F ranciszek Żak, ro b o tn ik  cegie ln i w  D z ie r- 
dziówce. pow iedz ia ł: „p rzed  w o jną  ro b o tn ik  b y ł 
gnęb iony i w yzysk iw any , rob o tn icy  c ie rp ie li nędzę 
5 g}ód z powodu b raku  pracy, dziś r.r lcm iast ro ­
b o tn ik  rządzi k ra je m  w  sojuszu z chłopem p ra - 
cu iącym  ma zapew niony byt, ma zagw arantow aną 
pracę i należyte zarobki, przed ro b o tn ik ie m  o tw a r­
ta  jest droga do awansu społecznego ja k  zresztą 
przed w szys tk im i ludźm i p racy  k tó rzy  pragną 
rze te ln  e pracować dla ro zw o ju  P o lsk i L u d o w e j“ .

R obo tn ik  jednego z zakładów  przem ysłow ych  
W Tarnobrzegu, Z yg m u n t Ładys, ośw iadczył, że

zdobycze mas p racu jących  trzeba ch ron ić  przed 
a tak iem  w roga  klasowego i  d la tego pow inno  s ię  
ostro  karać tych , c o , rozsiew ają  w rogą  i  fa łszyw ą  
p ro tkę  godzącą w  rozw ó j społeczny i  gospodarczy.

R o b o tn ik  innego zak ładu  przem ysłow ego w  
Tarnobrzegu, Tadeusz Ja jko  pow iedz ia ł: „P rze d  
w o jn ą  n ie  m ogłem  sobie pozw olić  na w ysy ła n ie  
dz ieci do szko ły  średn ie j, a o stud iach  w yższych 
d la  dzieci n ie  m ogłem  naw et m arzyć. Obecnie m o­
je  dzieci m a ją  p ie rw szeństw o w stępu na wyższe 
ucze ln ie  i  m a ją  zapewnioną ca łko w itą  pomoc m a­
te r ia ln ą  ze s tro n y  państw a“ .

W  dyskus ji b io rą  rów n ież  udz ia ł kob ie ty , k tó re  
w y ra ża ją  zadowolenie, że zrów nan ie  w  p raw ach  
ko b ie ty  i mężczyzny znalazło sw ó j w y ra z  w  spec­
ja ln y m  przep is ie  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji.

D yskusję  nad p ro je k te m  K o n s tv tu c ji p rzepro ­
w adzają  rów n ież gm inne ra d y  narodow e na u ro ­
czystych sesjach. W szystkie  ra d y  narodow e pow . 
ta rnobrzeskiego zap lanow a ły  przeprow adzen ie  ta ­
k ich  sesji do końca lu tego.

D yskusja  nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji n ie  od­
byw a  się je d n ak  bez pew nych  niedociągnięć. W  
grom adzie S o ko ln ik i ludność zebra ła  się bardzo 
liczn ie , lecz n ies te ty  p re legen t n ie  p rzy jecha ł. Za 
n .edopatrzen ie  ponosi w in ę  P rezyd ium  PRN.

Prelegenci, m im o  trudnośc i kom un ikacy jnych ’ 
spow odow anych zam ieciam i śn ieżnym i, w y w ią z a li 
się ze sw ych zadań. N a leży ty  przebieg dyskus ji b y ł  
w y n ik ie m  pozy tyw ne j pos taw y i  g łębokiego za in ­
teresowania p ro je k te m  K o n s ty tu c ji o lb rzym ie j 
w iększości społeczeństwa; co rów n ież św iadczy o 
sta le rosnącej św iadom ości po lityczn e j i  a k ty w n o ­
ści mas pracu jących naszego pow ia tu . D yskus ja  
u w y p u k liła  zdobycze P o lsk i Lu d o w e j w  dziedz in ie  
gospodarczej, społecznej i k u ltu ra ln e j, zazna jom iła  
ogól społeczeństwa z h is to rią  w a lk  narodu po lsk ie ­
go i k lasy  robo tn icze j o w yzw o len ie  narodow e 
i społeczne, p rzekonała  raz jeszcze o słuszności 
d rog i, k tó rą  k roczy Polska Ludow a.

W ł. W itkow ski
k ie ro w n ik  R e fe ra tu  O rgan izacyjnego 

P re zyd iu m  PR N  w  Tarnobrzegu

LEPSZĄ  PR A C Ą  W  N A SZEJ G M IN IE  
O D P O W IA D A M Y  N A  PR O JEK T K O N S T Y T U C J I

Z dnia na dzień rozpala  się w  grom adach naszej 
g m in y  dyskusja nad p ro je k te m  now e j K o n s ty ­
tu c ji, Jej a r ty k u ły , proste  ja k  p raw da, tra f ia ją  do 
um ys łów  i serc chłopskich. K om entarzem  jest życ ie  
codzienne, n iezw yk le , pe łne m ozołu życ ie  budow ­
n iczych nowego u s tro ju . ,

W gm in ie  Łaznów  zaszły po w o jn ie  ra d yka ln e  
zm iany. Z ło ś liw i m ów ią, że w szystko w  n ie j s ta je  
do g ó ry  nogam i. K ażdy  ro k  niesie ze sobą zm ia ­
ny  gospodarcze, społeczne i ku ltu ra ln e . N ie  p rz y ­
b yw a  z iem i a zw iększa się u rodza j, podnosi się
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p ro d u k c ja  trzo d y  ch lew ne j, z k ie p sk ich  ro ln ik ó w  
w y ra s ta ją  doskonali fa ch o w cy -k ie ro w n icy  g ru p  ho­
dow ców  i p roducentów .

K ie row n iczą  ro lą  w  tych  przem ianach m ia ła  
od  p ie rw szych  d n i G m inna Rada N arodow a. Osiąg­
n ięc ia  g m in y  Łaznów  są zasługą a k ty w u  gm inne ­
go, k tó ry  um acn ia ł sojusz robo tn iczo-ch łopsk i i  —  
ja k  m ó w i a rt. 39 p ro je k tu  K o n s ty tu c ji —  k ie ro ­
w a ł w  sw o im  zakresie dzia ła lnością  gospodarczą, 
społeczną i  k u ltu ra ln ą , w iążąc po trzeby  te renu  z 
zadan iam i ogó lnopaństw ow ym i.

H is te ria  s iedm iu  la t  w  g m in ie  Łaznów  je s t h i­
s to r ią  p rzezw yciężania  trudnośc i, h is to rią  ośiąg- 
n .ąć i ro z k w itu . G m ina cłioc m ała, lic z y  bow iem  
za ledw ie  ponad 3 tysiące ludz i, o z iem i średn ie j, 
n ie  ustępu je  pod w zględem  osiągnię tych  re zu lta ­
tó w  gm inom  bogatszym.

Rok 1945 przechodzi w  g m in ie  pod znak iem  
w a lk i o w ładzę. K o le ja rze  i ro b o tn icy  w  R ok ic iu , 
peperow cy, dążą do uchw ycenia  s te ru  p o l ity k i 
g m m y  w  sw o je  ręce i postaw ien ia  p rog ram u  god­
nego pudow ej w ładzy. N ie w ie lk a  grupa  lu d z i z PPR  
i  PPS w  R okic iu , a k tyw iśc i GR N  n a k re ś lil i p la n  
dzia łan ia . D o n ich  na leże li: M a ria n  Sońta, Jan P lu ­
ta , Józei Feja, W ła d ys ła w  M arus ik , Zenon K ru ś  i  
^ iilk u  innych . N acze lnym  zadaniem  s ta w ia n ym  

przez n ich  by ło  prow adzenie  gospodark i w  g m i- 
n .e  w  m yśl in te resów  m ało i  ś redn io ro lnych  chło­
pów . W  1945 roku. M a ria n  Sońta zakłada p ie r­
wsze ko lo  g rom adzk ie  ZSC h w  R okic inach, oży­
w ia  się praca spó łdz ie ln i, rusza ją  w szystk ie  szko­
dy w  gm in ie , o żyw ia  się życ ie  gospodarcze i  spo­
łeczne.

Rok 1946 b y ł ro k ie m  w zros tu  s i ł  postępow ych 
w  gm in.e. S kup ia ją  one w o ko ło  s ieb ie  m asy bez­
p a rty jn y c h  z R o k ic in  i  P op ie law . D n ia  1 w rześn ia  
zostaje o tw a rta  8-m a klasa szko ły  podstaw ow ej w  
R okic inach. Rada N arodow a coraz w iększą uwagę 
p rz y w ią z u je  do ośw ia ty  w  gm in ie .

W  ro ku  1947 pow sta je  w  R okic inach  P ub liczna  
Ś redn ia  Szkoła S półdzie lczo-handlow a, z k tó re j' 
ko rzys ta  m łodzież z g m in y  Łaznów , M ik o ła jó w , 
C iosny, Łaziska, B ędkow a, Czarnocina.

15 lis topada  zostało założone w  R okic inach  
przedszkole. W  tym że ro ku  dw ie  wsie, Łaznów  
i  P op ie law y, zosta ły  w  100% zrad io fon izow ane.

Początkowe osiągnięcia dodają s i ł  do dalszej 
p ia c y  GRN, k tó ra  w  ro k u  1948 p rzys tępu je  do 
zdecydow anej o fensyw y na p o lu  gospodarczym  i  
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y m .

GR N  po d ług ich  debatach sprzedała 10 ha zie - 
mn i ku p iła  za to 340 tys ięcy cegieł i 150 m w apna 
na budowę gm achu szkolnego w  R okic inach. Na 
p lacu  w  R okic inach G m inna  S pó łdzie ln ia  o tw o rz y ­
ła  spędy trzo d y  ch lew ne j i  rogacizny. 1 m aja  
1948 r. we w si Łaznów  kosztem  św iadczeń szar- 
w a rko w ych  i w y s iłk ie m  m iejscowego społeczeń­
s tw a  w ybudow ano nasypy i pe rony  d la n o w ou tw o ­
rzonego p rzys ta n ku  ko le jow ego  „Ł a z n ó w “ . W e 
w rześn iu  o tw a rto  w  P op ie law ach A gencję  Poczto­
w ą. P rzy  szkole spó łdz ie lczo-hand low e j w  R o k i­
c inach pow sta je  bursa TBS. Jako czyn na Z je d ­
noczenie PPR  j  PPS s ta je  D om  L u d o w y . W reszcie

n a jw a żn ie jszy  h is to ryczn y  m om ent d la  g m in y  __
13 g rudn ia  1948 r. —  przen ies ien ie  s iedz iby  g m in y  
Łaznów  ze w s i Łaznów  do k o lo n ii R ok ic iny .

Od c h w ili, k ie d y  Zarząd G m in n y  zna lazł się w  
R ok ic inach , Rada N arodow a pos taw iła  m ocno 
spraw ę e le k try f ik a c ji g rom ad: ko l. R ok ic iny , w s i 
R o k ic in y , Łaznow a i P op ie law . B y ło  to  przedsię­
w zięc ie  poważne, ale m oż liw e  dz ięk i pom ocy w ła ­
d zy  ludow e j.

W  paźdz ie rn iku  1950 r. zab łys ły  ża ró w k i w  
Łaznow ie , R ok ic inach-w si, R ok ic ir.ach-ko l., Popie­
law ach . To b y ł d ru g i h is to ryczn y  m om ent dla 
gm m y. L u dz ie  s ta rs i c ieszyli się ja k  dzieci. W  ty m  
sam ym  czasie pow sta je  k in o  stale, am bulans den­
tys tyczn y  i  O środek Z d ro w ia . Rusza szkoła podsta­
w o w a  dla p racu jących. Rada N arodow a podnosi 
sw ó j au to ry te t- A k c je  państw ow e przeb iega ją  po­
m yś ln ie . w zrasta  w yda jność gospodarstw.

R ok 1951 niesie now e osiągnięcia. U rząd Pocz­
to w y  przen iós ł się do nowego, estetycznego lo ka lu , 
śp iew a dobrze chór św ie tlico w y , spó łdz ie ln ia  bu ­
du je  now e pomieszczenia, m agazyny, szopy. t

R ok 1952 rozpoczął się pom yśln ie . 27 styczn ia  
W czynie na 10-lecie pow stan ia  PPR uruchom ione  
zos ta ły  w a rsz ta ty  d rzew ne szko ły  zaw odow ej w  
R ok ic inach . W  tych  dn iach rozpoczyna pracę ośro­
dek w e te ry n a ry jn y .

G m inna  Rada N arodow a p rze w id u je  w  ty m  
¡roku i  w  następnych przeprow adzenie  e le k try f i­
k a c ji i  ra d io fo n iza c ji ca łe j g m in y  (jeszcze ty lk o  
2 grom ady), budow ę lo k a lu  szkolnego i d la G m in ­
n e j R ady N arodow ej, budow ę D om u K u ltu ry .  P rzy  
s ta c ji pom p w odociągu P ilic a  —  Łódź p ro je k tu je  
się w ybudow an ie  basenu p ływ a ck ie g o  i  łaźn i.

G R N  w iąza ła  po trzeby  te renu  z zadania­
m i ogó lnopaństw ow ym i. W ykonany  w  ub. ro k u  
skup  zboża w  104% zadecydował, że gm ina Łaz­
n ó w  znalazła się na d ru g im  m ie jscu w  pow. brze­
z ińsk im , skup  z iem n iaków  w yko n a ny  b y ł p ra w ie  
w  100%, pom yś ln ie  przebiega k o n tra k ta c ja  trz o d y  
ch lew ne j i  k o n tra k ta c ja  roś lin . Rosną k a d ry  a k ty ­
w is tó w , coraz le p ie j p ra cu ją  so łtys i, k o n rs je  Rady, 
organ izacje . M o to rem  tych  poczynań je s t w ładza  
lu d o w a  —  G m inna  Rada N arodow a.

Jeżeli obyw a te le  z sąsiednich gm in  zazdroszczą 
nam  sukcesów, niech przeczyta ją  dobrze rozdz ia ł 
P ^ t y  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji o te renow ych  organach 
w ła d zy  państw ow ej. Z na jdą  w  n im , np. w  a r ty k u le  
40 ta k ie  zdanie: „R a d y  narodow e w y k o rz y s tu ją  
w sze lk ie  zasoby i  m ożliw ości te renu  d la ' jego 
wszechstronnego ro zw o ju  gospodarczego i  k u ltu ­
ra lnego, d la coraz lepszego zaspokajania potrzeb 
ludnośc i w  zakresie zaopatrzenia i usług oraz d la  
rozbudow y . in s ty tu c ji i urządzeń kom una lnych, 
ośw ia tow ych , k u ltu ra ln y c h , san ita rnych  i  sporto ­
w y c h “ . A  w ięc K o n s ty tu c ja  g w a ra n tu je  swobodny, 
p e łn y  rozw ó j m ie jscowości w  oparciu  o a k ty w n y  
u d z ia ł ra d y  i  społeczeństwa. Trzeba tylko praco­
wać!

Stanisław K rakow iak
członek GR N  w  R okic inach, 

pow . b rzez ińsk i



18 RADA NARODOWA Nr 5 (215)

Nasi Itorespomlewci pisziy

Z  P R A C Y  K O M IT E T Ó W  B LO K O W Y C H  
W  K R A K O W IE

Przeprow adzona w  g ru d n iu  ub. r . przez M ie j­
ską  K o m is ję  do S p raw  K o m ite tó w  B lo ko w ych  ana­
liza  rocznej dz ia ła lnośc i tych  organów  na te ren ie  
m ias ta  w ykaza ła , że oko ło  10%  ko m ite tó w  b loko ­
w ych  n ie  w y k o n u je  lu b  w y k o n u je  w  stop­
n iu  n iedosta tecznym  pow ierzone im  zadania. D la ­
tego też w  czasie od g ru d n ia  1951 r. do lu tego  
1952 r. zarządzono w y b o ry  uzupe łn ia jące  do źle 
p racu jących  k o m ite tó w  b lokow ych . P rzeprow adzo­
ne dotychczas wTy b o ry  uzupe łn ia jące  na podstaw ie  
za rów no ich  przebiegu- ja k  i  w y n ik u  w yka za ły , 
że m asy p racu jące naszego m iasta  po przeszło 
roczne j dzia ła lności ko m ite tó w  b lo ko w ych  rozu­
m ie ją  i  na leżycie  docenia ją ro lę  tych  organów.

P rzeprow adzona analiza dzia ła lności ko m ite ­
tó w  b lo ko w ych  na te re n ie  naszego m iasta  pozwa­
la  na podsum ow anie  osiągnięć i  b łędów  w  ich  p ra ­
cach. Ocena p ra cy  k o m ite tó w  b lo ko w ych  b y ła  zre­
sztą p rzedm io tem  ob rad  ses ji M ie js k ie j R ady N a­
ro d o w e j.

Rola i znaczenie kom itetów blokowych

K o m ite ty  b lokow e, w yb ie ra n e  przez ogół m ie ­
szkańców  b lo ku , da ją  najlepszą i  na jsku teczn ie jszą  
możność u jęc ia  w e  w łaśc iw e  fo rm y  o rgan izacy jne  
tw ó rcze j in ic ja ty w y  szerok ich  mas pracu jących . 
C o w ięce j w łącza ją  one w  n u r t  te j in ic ja ty w y  
i  tę  część ludności, k tó ra  n ie  p ra cu je  w  zakładach 
p ra c y  i  k tó ra  często z tego pow odu n ie  m a m o ż li­
w ości w łączania  s ię do p ra cy  o rg a n iza c ji społecz­
nych  czy zaw odow ych (np. gospodynie  domowe). 
■W ten sposób k o m ite ty  b lo ko w e  s ta ją  s ię  p rze d łu ­
żen iem  dzia ła lności M R N  i  je j organów , sp e łn ia ją  
pow ażną ro lę  tra n s m is ji w ła d z y  lu d o w e j do szero­
k ic h  rzesz ludności na sw o im  teren ie .

Organizacja kom itetów blokowych

Już w  lip c u  1950 r. w  w yko n a n iu  u ch w a ły  
M R N  w  K ra k o w ie , p rzeprow adzone zosta ły  w yb o ­
r y  do tych  organów  na te ren ie  całego m iasta. 
M ias to  b y ło  podzielone na  555 b lo kó w , p rz y  czym  
m ieszkańcy każdego z b lo kó w  dokona li w y b o ru  
ko m ite tu , złożonego z 7 cz łonków  i 3 zastępców. 
O rgan izac ją  I i - g o  s topn ia  w  s tosunku  do k o m ite ­
tó w  b lo ko w ych  są re jonow e  k o m ite ty  b lokow e, 

.W sk ład  k tó ry c h  w chodzą przew odn iczący 10 do 
15 ko m ite tó w  b lokow ych , w  zależności od obsza­
ru  danego re jonu . Całe m iasto  podzielono na 47 
re jo n ó w . Jeszcze w yższy szczebel —  to obw odow e 
k o m ite ty  b lokow e, w  sk ła d  k tó ry c h  w chodzą prze­
w odn iczący re jonow ych  k o m ite tó w  b lokow ych  da­
nego obw odu (M iasto  K ra k ó w  n ie  posiada dz ie l­
n icow ych  rad  na rodow ych  —  z w y ją tk ie m  N ow ej 
H u ty ). O bw odow e K o m ite ty  b lokow e  odpow iada­
ją  sw ym  zasięgiem  a d m in is tra c y jn y m  p o dz ia łow i 
m iasta  na 10 obw odów .

Na czele obw odow ego k o m ite tu  b lokow ego s to i 
ja k o  przew odn iczący członek Rady, w y b ia n y  na to  
stanow isko  przez M ie jską  Radę N arodow ą. T ych  
zaś 10 radnych , p rzew odniczących obw odow ych  
k o m ite tó w  b lokow ych , tw o rz y  M ie jską  K o m is ję  
do S p raw  K o m ite tó w  B lokow ych , na k tó re j czele 
s to i p rzew odn iczący P rezyd ium  M R N.

W  ten  sposób pow iązane zosta ły k o m ite ty  b lo ­
kow e poprzez trz y  ogn iw a  (b lok, re jon , obw ód) za 
pośredn ic tw em  M ie js k ie j K o m is ji do S p raw  K o ­
m ite tó w  B lo ko w ych  z M ie jską  Radą N arodow ą 
p rz y  rów noczesnym  u trzym a n iu  pe łne j w ięz i z je j  
organem  zarządzającym  i w ykonaw czym , ja k im  
je s t P rezyd ium , w  szczególności poprzez osobę 
swego przewodniczącego. W  ta k im  u ję c iu  ko m ite ­
t y  b lokow e  są ju ż  n ie  ty lk o  doskonałą fo rm ą  łącz­
ności R ady z szerok im  a k tyw e m  społecznym , ałe 
także  s ta ją  się o rganam i pom ocn iczym i samego 
P re zyd iu m  przechodząc do ro l i  bezpośredniego 
w yko n a w cy  u ch w a ł R ady  i  p re zyd iu m  w  te ren ie .

W reszcie nadm ien ić  należy, że organem  tech- 
n iczno -w ykonaw czym  d la  obs ług i sp raw  w y n i­
ka jących  z dz ia ła lności k o m ite tó w  b lo ko w ych  je s t 
se k re ta ria t (b iu ro) M ie js k ie j K o m is ji do S p raw  
K o m ite tó w  B lokow ych . B iu ro  to  ma za zadanie 
z je d n e j s tro n y  opracow ać w  te ren ie  w n io s k i 
: uch w a ły  M ie js k ie j R ady N arodow e j zapadłe n a j­
częściej z in ic ja ty w y  K o m is ji lu b  P re zyd iu m  usta­
w ia ją ce  odpow iedn ią  dzia ła lność w szystk ich  o g n iw  
tych  organów , z d ru g ie j s tro n y  ma p rze jm ow ać 
in ic ja ty w ę  k o m ite tó w  b lokow ych .

B iu ro  to  s ta je  s ię  zatem  techn icznym  organem  
ko o rd yn u ją cym  bieg dw óch n u rtó w , z k tó ry c h  je ­
den przebiega od R ady poprzez K o m is ję  i P rezy­
d iu m  do ko m ite tó w  b lokow ych , d ru g i od k o m ite ­
tó w  b lo ko w ych  ( in ic ja ty w a  społeczna) do R ady.

Działalność kom itetów blokowych

K o m ite ty  b lokow e  w  K ra k o w ie  m a ją  poważne 
osiągnięcia. D zia ła lność ich  p rz e ja w iła  się n ie  t y l ­
k o  w  n a le ży tym  i sp ra w n ym  opracow an iu  zleco­
nych  zadań, ałe także w  s ta łe j i ce low ej in ic ja ty ­
w ie , zdążającej do polepszenia w a ru n kó w  kom u­
n a ln ych  (np. sam orzutne zak ładan ie  z ie leńców , 
og ródków  jo rdanow sk ich , p laców  do zabaw dzie­
cięcych, św ie tlic , p rzedszko li). P ow ażnym  osiąg­
n ięc iem  jes t n ie w ą tp liw ie  stałe p rzyc iągan ie  coraz 
szerszego a k ty w u  społecznego do pe łne j w spó ł­
p ra cy  z ko m ite ta m i b lo ko w ym i. Poszerzenie się 
tego a k ty w u  następu je  przez uśw iadam ian ie  i  
p rzekonyw an ie  o b yw a te li o bezpośrednich ko rzyś ­
ciach, k tó re  p łyn ą  dla n ich  sam ych z w łączen ia  
s i > w  prace k o m ite tó w  b lokow ych .

W y n ik ie m  ta k ie j dz ia ła lności je s t uzyskan ie  
znacznej ilośc i nowego a k ty w u  wchodzącego Jo 
k o m ite tó w  b lokow ych  —  poza cz łonkam i ju ż  w y ­
b ra n y m i w  charakte rze  cz łonków  tzw . sekc ji, 
s tanow iących  organa pom ocnicze w  pracach k o m i­
te tó w . P ow sta łe  i  ug ru n to w a n e  w  sw ych  pracach
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sekc je .są  na jlepszym  w ska źn ik ie m  rozrasta jących  
się agend tych  o rganów  społecznych. O m aw ia jąc  
ted- dzia ła lność ko m ite tó w  b lokow ych  na leży ze­
s taw ić  i  Omówić pokró tce  w y n ik i prac poszcze­
gó lnych  sekc ji ko m ite tó w  b lokow ych . Jako sekcje 
s ta le  i p ra w ie  ju ż  we w szys tk ich  kom ite tach  dzia ła ­
jące  na leży w ym ie n ić  6 sekc ji.

Sekcje czynszowe w ykonu jące  k o n tro le  adm i­
n is tra c ji w szystk ich  dom ów  w  zakresie usta lan ia  
w ysokości czynszów i świadczeń. M a ją  one ju ż  
za sobą ca ły  szereg po lubow n ie  za ła tw ionych  sp raw  
m iędzy obyw a te lem  a a d m in is tra to rem . Sekcje te 
przez um ie ję tne  stosowanie p os tu la tów  w a lk i k la ­
sowej w p ły w a ją  n ie je d n o k ro tn ie  decydująco na 
ostateczne u regu low an ie  tych  zagadnień. Sekcje  te  
do a kc ji rozstrzygan ia  sporów  w  spraw ach czyn­
szowych w c iągnę ły  także zrzeszenia p ry w a tn y c h  
w ła śc ic ie li n ieruchom ości. Sekcje roztacza ją  nad­
zó r nad dozorcam i dom ow ym i i ty p u ją  dozorców  
zespołowych. O p in iu ją  sp ra w y  sw ych m ieszkańców  
w  zakresie gospodarki kom una lne j i m ieszkanio­
w e j. Trzeba dodać, że w ładza kw a te ru n ko w a  p rz y  
w> daw aniu  decyz ji m ieszkan iow ych op iera się na 
o p in ii w łaśc iw ych  te renow ych  ko m ite tó w  b loko ­
w ych , co p rzyczyn ia  się w  w yso k im  s topn iu  do 
podniesienia a u to ry te tu  tych  kom ite tów .

Sekcje budowlano-remontowe w y k o n u ją  nad­
zó r nad b ieżącym i rem on tam i dom ów, sporządza­
ją  w n io sk i o do finansow anie  re m o n tó w  k a p ita l­
nych  z Funduszu G ospodarki K o m u n a ln e j, o p in iu ­
ją  zapotrzebowania sw ych m ieszkańców  na m a­
te r ia ły  budow lane, po trzebne do rem on tów  bu ­
d yn kó w  w ciąga jąc w  zasięg sw ych p rac  fachow ­
ców  zam ieszkałych na sw ym  te ren ie  (techn ików , 
in żyn ie ró w , m u ra rzy , ins ta la to rów ).

Sekcje sanitarno-porządkowe w y k o n u ją  kon­
tro le  s tanu san ita rno-porządkow ego na te ren ie  
swego b loku , czuw ają nad przestrzeganiem  posta­
now ień  re g u la m in u  porządku  domowego, o rgan i­
zu ją one wespół z W ydzia łem  Z d ro w ia  P re zyd iu m  
M R N  p u n k ty  san ita rne  p rz y  kom ite tach  b loko ­
w ych , wyposażone w  podręczne ap teczki domowe, 
o rgan izu ją  w espół z ty m  W ydz ia łem  k u rs y  w  za­
kresie  w yszko len ia  san itarnego. Sekcje te w  dużym  
s topn iu  dopom og ły  do zw alczenia dość znacznego 
nasilen ia  chorób zakaźnych w  jes ien i ub. roku .

Sekcje przeciwpożarowe bada ją  na sw o im  te ­
re n ie  stan buoyr.ków  pod względem  bezpieczeń­
s tw a  przeciwpożarowego, czuw ają nad przestrze­
gan iem  przep isów  z zakresu och rony  p rzec iw po­
żarow ej, o rgan izu ją  wespół z Kom endą M ie jską  
S traży  Pożarne j szko len ie  zawodowe sw ych człon­
ków .

Sekcje opieki społecznej o rg a n izu ją  na sw ym  
te ren ie  bezpłatne dożyw ian ie  oraz wespół z W y ­
dzia łem  Z d ro w ia  bezpłatne badanie i leczenie 
dzieci chorych, p row adzą w a lkę  z a lkoho lizm em , 
o p .n iu ją  sp ra w y  sw ych m ieszkańców  w  zakresie 
p ra c y  i  pom ocy społecznej, u trz y m u ją  s ta ły  kon ­
ta k t  z op iekunam i spo łecznym i m iasta.

Sekcje kulturalno-oświatowe p racu ją  na odcin­
k u  ostatecznej l ik w id a c ji ana lfabe tyzm u, p ropa­
gu jąc  czy te ln ic tw o  itp . (na te ren ie  m iasta  is tn ie je

10 b ib lio te k  dz ie ln icow ych  oraz 93 p u n k ty  b ib lio -  
teczne).

N iezależnie od w ym ie n io n ych  sekc ji k o m ite ty  
b lokow e  ro z w ija ją c  coraz a k ty w n ie j sw o ją  dzia­
łalność^ po w o ła ły  do życia : blokowe kom itety  
obrońców pokoju, k tó re  prow adzą bez p rz e rw y  
od 27.X II .  1950 r. akc ję  w a lk i o pokó j; w  szczegól­
ności w spó ło rgan izow a ły  P leb iscyt P oko ju  obsłu­
gu jąc  p u n k ty , gdzie m ieszkańcy danego b lo ku  
sk ła d a li sw o je  podpisy, k o m ite ty  te p rzep row adzi­
ł y  z bardzo d o b rym  w y n ik ie m  zb ió rkę  poda rków  
dia dzieci koreańskich. S tałe i system atyczne 
uśw iadam ian ie  m ieszkańców  o celowości w a lk i
0 pokó j to  na jw iększe  osiągnięcia naszych ko­
m ite tó w  b lokow ych ;

Blokowe kom itety Ligi Kobiet są zasadniczym  
zapleczem te j o rgan izac ji, dotychczas bow iem  L iga  
K o b ie t na te ren ie  naszego m iasta obe jm ow a ła  
sw ym  zasięgiem  ko b ie ty  za trudn ione  w  zakładach 
p ra cy  lub  zrzeszone w  organ izacjach społecznych
1 zaw odow ych.

Blokowe kom itety L ig i Przyjaciół Żołnierza
pow sta ły  w  ciągu m iesiąca styczn ia  b r. M a ją  one 
przed sobą poważne zadania na odc inku  należytego 
uśw iadom ien ia  m ieszkańców  o p racy  te renow e j 
ob ro n y  p rzec iw lo tn icze j.

Chcąc dope łn ić  całości obrazu dotychczasowej1 
dzia ła lności naszych k o m ite tó w  b lo ko w ych  na leży 
w spom nieć o ich  pracach noszących ch a ra k te r do­
raźne j pom ocy w  pracach samego P rezyd ium .

1 Pom oc k o m ite tó w  b lo ko w ych  p rz y  a k c ji w y -  
m ia n y  w a lu ty  (lis topad 1950 r.) obe jm u jąca  
bezpośrednią obsługę lu d z i s ta rych , chorych 
i n iedołężnych.

2. U dz ia ł ko m ite tó w  b lo ko w ych  w  a k c ji uporząd­
ko w an ia  re je s tró w  e w id e n c ji ludności na te re ­
n ie  naszego m iasta  (w  szczególności w  m iesią­
cach lip c u  i s ie rp n iu  1951 r.).

3. U d z ia ł k o m ite tó w  b lo ko w ych  wr na rodow ym  
sp is ie  powszechnym .

4. U dz ia ł ko m ite tó w  b lo ko w ych  w  spisie ro ln y m  
i  na odc inku  su b sk ryp c ji N a rodow e j Pożyczki 
R ozw o ju  S ił P o lsk i.

5. O rgan izacja  społecznej z b ió rk i z łom u (kom i­
te ty  b lokow e  osiągnęły w  ty m  zakresie poważ­
ne w y n ik i,  zebrano ju ż  oko ło  1000 ton  z łom u 
i  odpadków).

6. S ta ła  pomoc w  zakresie d y s try b u c ji węgla, 
koksu  itd .
W  n ie m a łym  s topn iu  p rzyczyn ia ją  się kom i­

te ty  b lokow e  do w łaśc iw e j deko rac ji naszego m ia­
sta w  czasie św ią t i  uroczystości państw ow ych.
W  ty m  zakresie p rzeprow adzony zosta ł naw et, z 
ra m ie n ia  P rezyd ium  M R N, ko nku rs  na n a jle p ie j 
u d eko row any  budynek w  34 rocznicę R e w o lu c ji 
P aźdz ie rn ikow e j. W  w y n ik u  konku rsu  40 kom ite ­
tó w  b lokow ych  o trzym a ło  nagrody. O statn io  ko m i­
te ty  b lokow e  w łą czy ły  się do prac p rzygo tow aw ­
czych budow y pom n ika  wdzięczności d la  A rm ii  
R adzieckie j na te ren ie  naszego m iasta. Jednak 
n ie  w szystk ie  k o m ite ty  b lokow e zorgan izow a ły  
w  całej rozciąg łości prace w ym ie n io n ych  sekcji,-
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Porodti praii/we pod red, d ra  Jerzego S tarościaka

30. Prezydium  PR N  w  Dębnie 
zapytuje, czy w związku z zarzą­
dzeniem Ministerstwa Ziem Od­
zyskanych z dnia 7 grudnia 
1948 r. należy do najemców pod­
padających pod przepis art. 4 
dekretu o najm ie lokali stosować 
dalszą 50% ulgę w  opłacaniu 
czynszu, to znaczy pobierać od 
nich tylko 25% czynszu obliczo­
nego od pełnej stawki wg ta­
beli N r 1.

Odpowiedź:

Najem ca podpada jący pod 
przep is a rt. *  dekre tu  o n a jm ie  
lo k a li n ie  rnoże korzystać po­
d w ó jn ie  z u lg i, t j .  z u lg i p rzypa ­
da jące j m u z innego ty tu łu . Po­
w in ie n  w ięc p łac ić  50% czynszu 
obliczonego w g  ta b e li N r  1. 
A k tu a ln e  s ta w k i czynszu dla po­
danej ka te g o rii osób (obe jm u ją ­
cej członków  spó łdz ie ln i p racy  
i  drobnych rzem ieś ln ików ) za­
w a rte  są w  cy tow anym  dekrecie. 
U lg  doda tkow ych  dla podanej ka ­
te g o r ii osób zam ieszkałych na 
Z iem iach O dzyskanych n ie  na le­
ż y  stasować, gdyż tego rodza ju  
dalsze u lg i n ie  p rzew idziane są 
iw  pow o łanych  przepisach.

M . H a łacińska

31. Prezydium  G R N  w  Blużcu, 
pow. Olkusz, zapytuje, czy ro ln i­
kom  należy się wynagrodzenie za 
pracę dostarczonych przez nich 
koni przy tłum ieniu pożaru za­
gród wiejskich. Przy w ykonyw a­
niu  świadczeń, konie te są ubez­
pieczane przez Prezydium  GRN.

Odpowiedź:

Za pracę sprzęża ju  w  ram ach 
obow iązkow ego udz ia łu  p rz y  t łu ­
m ie n iu  pożarów  zagród w ie jsk ich  
w ynagrodzen ie  n ie  p rzys ługu je .

Uzasadnienie:

W  m yśl a rt. 13 p. 1 us taw y 
z dnia 4.I I . 1950 r. o ochrom e 
p rzec iw poża row e j i je j organ iza­
c ji,  k tó re j je d n o lity  teks t og ło­
szony został w  Dz. U R P  N r  58 z 
1951 r. poz. 404, w szystk ie  osoby 
fizyczne i  p raw ne  na te ren ie  m ia ­

sta lu b  g m in y  obow iązane są do 
w spó idz ia ian ia  ze strażam i po­
ża rnym i w  a kc ji ra tow n icze j. Za­
rządzenie M in is tra  G ospodarki 
K o m u n a ln e j z dnia 29.1.1951 r. 
w  spraw ie  obow iązku w spółdzia­
łan ia  w  a kc ji ra tow n icze j s traży 
pożarnych (M o n ito r P o lsk i N r  A -  
11 z 1951 r. poz. 166) określa 
szczegółowo, na czym to w spół­
dz ia łan ie  polega. Zgodnie z § 1 
p. 8 i § 2 p. 2 cytowanego zarzą­
dzenia w szystk ie  osoby fizyczne 
i  p raw ne  oraz w ładze, in s ty tu c je  
i  inne jednostk i gospodarcze na 
te ren ie  m iast i g m in y  obciążone 
są obow iązkiem  dostarczania po­
s iadanych środków  przew ozowych 
konnych i m echanicznych, po­
trzebnych  dla przewozu na 
m iejsce a k c ji s traży pożarnych, 
sprzę tu  przeciwpożarowego, w o­
dy  it.p.

N ależy ponadto zaznaczyć, że 
n ik t  na te ren ie  m iasta lub  g m i­
n y  n ie  może uch y lić  s:ę od obo­
w ią zku  w spó łdzia łan ia  ze straża­
m i pożarnym i w  a kc ji ra tow n icze j, 
je ś li w spó łdz ia łan ie  to polega na 
dostarczeniu  posiadanych środ­
kó w  przew ozow ych, a zgodnie z 
a rt. 13 p. 2 cytow ane j w yże j usta­
w y, k ie ro w n ik  a k c ji ra tow n icze j 
upow ażn iony jest do w ydaw an ia  
¡na m ie jscu ustnych zarządzeń, 
uzasadnionych potrzebam i a kc ji. 
Zarządzenia te podlegają  na tych ­
m iastow em u w yko n a n iu  i  mogą 
być w ykonane p r z y m u s o w o .

Obow iązujące przep isy n ie  
p rze w id u ją  w ynagrodzen ia  za 
pracę lub  dostarczone środk i 
przew ozowe w  zw iązku  ze w spół­
dz ia łan iem  ze strażą pożarną w  
a k c ji ra tow n icze j p rzy  tłu m ie n iu  
pożarów  zagród w ie jsk ich , nato­
m iast p rze w id u ją  w ynagrodzenie  
szkód poniesionych przez osoby 
trzec ie  w  zw iązku  z akcją ra to w ­
niczą i w ykonan iem  zarządzeń 
k ie ro w n ik a  a k c ji ra tow n icze j.

B . W o jto w icz

32. Przewodniczący Kom isji 
Mieszkaniowej M R N  w Kobylinie  
zapytuje, czy istnieje możność 
zajęcia mieszkań osób, które w  
nich nie mieszkają, a posiadają 
mieszkania w  miejscu pracy na 
Ziem iach Odzyskanych, przy

czym zaznacza, że osoby te trzy ­
m ają w mieszkaniach tych meb­
le i płacą komorne właścicielowi. 
W  mieście Kobylin ie publiczna 
gospodarka lokalam i nie została 
wprowadzona.

Odpowiedź:

Spraw ę tę re g u lu je  o kó ln ik  105 
M in is tra  G ospodarki K om u n a l­
nej z dnia 23.X I  1951 r, w  spra ­
w ie  zachowania praw a do po­
w ie rzchn i m ieszka lne j przez oso­
by czasowo nieobecne. Treść tego 
o kó ln ika  ze względu na jego w a­
gę podaje się poniżej:

„W  celu u jedno licen ia  p ra k ty k i 
w  przedm iocie  zachow yw ania p ra ­
wa do pow ie rzchn i m ieszka lne j 
przez osoby czasowo nieobecne 
vr m ie jscu zam ieszkania zarzą­
dzam co następuje:

1) Osoby czasowo nieobecne w  
m ie jscu  zam ieszkania zacho­
w u ją  p raw o  do zachowania 
za jm ow ane j pow ie rzchn i m ie­
szkalnej, jeże li należą do je d ­
ne j z ka te g o rii osób w ym ie ­
n ionych w  p k t. 2,

2) P raw o to p rzys ługu je :

a) Osobom delegow anym  przez 
w ładze, zakłady i .n s ty tu c je  
państw ow e i spó łdzie ln ie  do 
in n e j m iejscow ości na te re­
n ie  k ra ju  —  w  przeciągu 
jednego roku,

b) osobom d e le go w a n ym . na 
p la có w k i zagraniczne i na 
s tud ia  poza g ran icam i pań­

stw a — na czas trw a n ia  po­
b y tu  za granicą,

c) osobom pow o łanym  do służ­
b y  w o jskow e j oraz ich ro­
dzinom  —  na czas je j trw a ­
nia,

d) p racow n ikom  Zjednoczone­
go Przedsiębiorstw a Roz­
ryw kow ego  oraz p racow n i­
kom  te a trów  i k in  objazdo­
w ych i innych  objazdow ych 
przedsięb iorstw  —  na czas 
p racy w  tych  przedsięb ior­
stwach,

ó) osobom nieobecnym  z in ­
nych uzasadnionych pow o­
dów —  na okres czasu S 
m iesięcy,
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f)  osobom tym czasowo za trzy ­
m anym  (aresztow anym ) — 
na czas p rzebyw an ia  w  
areszcie.

N ie  uważa się za nieobecne 
osób p rzebyw a jących  w  szp ita lach 
lu b  sanatoriach, chyba że za­
chodzi p rzypadek trw a łe g o  um ie ­
szczenia w  zakładzie.

Nieobecność pow inna  być s tw ie r ­
dzona w  drodze p ro toko la rnego  
zbadan ia  przez w ładze kw a te ­
ru n k o w e  a d m in is tra to ra  domu, 
dozorcy i  sąsiadów“ .

N adm ien ić  należy, że poza 
p rzep isam i tego o kó ln ika  podsta­
w ą  p ra w n ą  do za trzym an ia  
m ieszkan ia  w  dotychczasow ym  
m ie jscu  p o b y tu  s tanow ić  mogą 
d la  ściśle określonych w y ją tk o ­
w ych  p rzypadków  rów n ież  i 

p rzep isy  szczególne. P rzyk ładem  
ta k ic h  przep isów  je s t a rt. 37 de­
k re tu  o p lanow e j gospodarce w  
s łużb ie  zd row ia  (Dz. U RP 1948 
N r  55, poz. 434), postanaw ia jący, 
iż  lekarzom  sk ie row anym  w  t r y ­
b ie  nakazu M in . Z d ro w ia  do 
określonego m ie jsca p racy  na 
ogran iczony czas (do 2 la t) p rz y ­
s ługu je  p ra w o  za trzym an ia  do­
tychczasowego m ieszkania. Osoby 
pow o łu jące  się na szczególne 
u regu low an ie  przep isam i ich 
p ra w  do za trzym an ia  m ieszkania 
p o w in n y  wskazać te przepisy.

M. H a łacińska

33. Prezydium M R N  w  S trzel­
cach zapytuje, czy pracownicy 
przedsiębiorstw komunalnych mo­
gą być pociągani do obowiązku 
pełnienia dyżurów przy telefonie 
inspekcyjnym w Prezydium M R N .

Odpowiedź:

P racow n icy, o k tó ry c h  mowa 
w  zapytan iu , n ie mogą być zobo­
w ią zyw a n i do pe łn ien ia  dyżu rów  
w  P rezyd ium  M R N.

Uzasadnienie:

P racow n icy  p rzeds ięb io rs tw  ko­
m una lnych  n ie są p racow n ikam i 
p re zyd ió w  rad  narodow ych i są 
zobowiązań^ do p racy  je d yn ie  w 
p rzeds ięb io rs tw ie , przez k tó re  zo­
s ta li zaangażowani.

W ykonyw an ie  przez P rezyd ium  
M R N  bezpośredniego nadzoru

nad M ie js k im  P rzeds ięb io rs tw em  
G ospodarki K o m una lne j, posiada­
ją c y m  w łasną osobowość p ra w ­
ną, n ie  daje P rezyd ium  u p ra w ­
n ien ia  do dysponow ania perso­
nelem  przedsięb iorstw a. Taka 
dyspozycja s łuży je d yn ie  d y re k ­
to ro w i p rzeds ięb io rs tw a  w  g ra n i­
cach zbiorowego u k ła d u  pracy.

J. G oskocki

34. Przewodniczący Kom isji 
Mieszkaniowej M R N  w  K ob y li­

nie pow. krotoszyńskiego zapytu­
je, jak  należy postąpić w przy­
padku konieczności usunięcia lo­
katorów z domu grożącego zawa­
leniem się i czy istnieje możność 
dokwaterowania ich do mieszkań 
niedostatecznie zaludnionych wo­
bec braku mieszkań zastępczych. 
Konkretnie, czy w  lokalu 5-izbo- 
w ym  zajętym  przez rodzinę zło­
żoną z 3 osób można zająć jed­
ną izbę. Zaznacza się, że w  K o­
bylinie publiczna gospodarka lo­
kalam i nie została wprowadzo­
na.

Odpowiedź:

Spraw a opróżn ien ia  z lo ka to ­
ró w  domu, grożącego zaw alen iem  
się na leży do w łaściw ości p re zy ­
d ió w  rad narodow ych, ja ko  w ładz  
budow lanych . P raw o  p rz y s łu ­
gu je  im  na podstaw ie a rt. 380 
p k t. (3) rozporządzenia  P rezy­

denta R zeczypospolite j P o lsk ie j z 
10 lu tego  1928 r. o p ra w ie  budow ­
la n ym  i  zabudow aniu  os ied li (Diz. 
U RP N r  34, poz. 216 z 1939 r.). 
N ie ma ogólnych podstaw  p ra w ­
nych do dokw a te row an ia  lo ka to ­
ró w  usuniętych z zagrożonych 
dom ów do m ieszkań niedosta­
tecznie za ludn ionych  w  m ie jsco­
wościach, gdzie n ie  obow iązu je  
pub liczna  gospodarka loka lam i.

W  poszczególnych jednak p rz y ­
padkach w  m iejscowościach, gdzie 
pub liczna gospodarka lo ka la m i 
n ie  została w prow adzona, usun ię­
cie osób z lo k a li lu b  ich czę­
ści może nastąpić je d yn ie  na 
podstaw ie prawom ocnego zezwo­
len ia  w o jew ódzk ie j ko m is ji lo ka ­
lo w e j na uży tek  w ładz, u rzędów  
i in s ty tu c ji, w ym ien ionych  w  a rt. 
27 ust. 1 pk t. 1 dekre tu  o p u ­
b liczn e j gospodarce lo ka la m i, 
bądź też p ra co w n ikó w  k ie ro w a ­
nych przez w łaśc iw e  w ładze do

tych  urzędów  i  in s ty tu c ji na pod­
s taw ie  p rzep isów  p raw nych , na­
k łada jących  obow iązek p racy  
(art. 18 p k t. 2) d ek re tu  z dnia 
21 g ru d n ia  1945 r. o pub liczne j 
gospodarce lo k a la m i (Dz. URP 
z 1950 r. N r  36, poz. 343).

M. H a łac ińska

35. Inspektor Prezydium  W a r­
szawskiej W oj. R N  zapytuje, 
czy w  przypadku dokwaterowa­
nia lokalu niedostatecznie zalud. 
nionego dotychczasowy posiadacz- 
ma prawo wyboru izb, które  
chciałby zachować do swego użyt­
ku, tak jak  to przew idyw ał daw­
niej przepis r.rt. 5 ust. 3 dekre­
tu o publicznej gospodarce loka­
lam i i kontroli najm u (Dz. U RP  
N r 4/46 poz. 27).

Odpowiedź:

D otychczasow y posiadacz n ie  
m a obecnie p raw a  w y b o ru  izb  w  
p rzyp a d ku  dokw ate row an ia .

Uzasadnienie:

U staw a z dn ia  20.VII.1950 r. 
zm ien ia jąca d e kre t o pub liczne j 
gospodarce lo k a la m i i  k o n tro li  
n a jm u  zniosła in s ty tu c ję  p o d ń a j- 
m u  lo k a li m ieszka lnych  w  ra ­
mach pub liczne j gospodark i lo ­
ka lam i. M ieszkańcy lo k a lu  pod­
legającego pub liczne j gospodarce 
lo k a la m i zosta li z rów nan i ta k  w  
sw ych praw ach  w za jem nych  
(w spółna jem cy), ja k  i w  sw ych 
obow iązkach w  stosunku do w ła ­
dzy kw a te ru n ko w e j.

Jak w y n ik a  z a rt. 5 ust. 1 oraz 
a rt. 7 ust. 1 d ekre tu  o p u b licz ­
nej gospodarce lo ka la m i (Dz. 
U RP N r 36/50 poz. 343), je d yn ie  
w ładza kw a te ru n ko w a  określa  
obecnie ro zm ia ry  pow ie rzchn i 
m ieszka lne j p rzypada jące  każde­
m u u p raw n ionem u  i  w yd a je  na­
kaz k w a te ru n k o w y  na określoną 
izbę.

W ładza kw a te ru n ko w a  pow inna  
uw zg lędn ić  uzasadnione w n io sk i 
s tron  co do p rzyd z ia łu  poszcze­
gó lnych  izb w  zagęszczanym lo ­
ka lu .

T. P o łab ińsk i

36. Prezydium  G R N  w  Moszczan- 
ce, pow. Prudnik, zapytuje, czy 
budynek mieszkalny, składający
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się z 3 izb i warsztatu stolarskie­
go o pow. 50 m kw . podlega 
opłatom na Fundusz Gospodarki 
Mieszkaniowej, biorąc pod uw a­
gę, że stoi on na działce rze­
mieślniczej o pow. 1,85 ha i że 
użytkujący go rzemieślnik płaci 
podatek gruntowy oraz opłatę na 
Fundusz Z iem i. Jednocześnie 
Prezydium  to prosi o podanie 
wysokości stawek w płat na FG M  
w  latach 1948, 1949, 1950 i 1951.

Odpowiedź:

Z m ocy p. 4 ust. 4 l i t .  a) roz­
porządzenia  R ady M in is tró w  z 
dn ia  21 czerwca 1949 r. o zm ia­
n ie  rozporządzenia R ady M in i­
s tró w  z dn ia  29 w rześn ia  1948 r. 
w  spraw ie  zw o ln ień  i u lg  w  op ła­
caniu czynszu za na jem  lo k a li 
m ieszka lnych  oraz zw o ln ień  od 
w p ła t na F G M  (Dz. U RP 
N r  42, poz. 313) zw o ln io n y  jes t 
od w p ła t na F G M  w y n a jm u ją c y  
lu b  u ży tku ją cy  lo ka le  m ieszkalne 
na obszarze Z iem  O dzyskanych 
w  budynkach  m a jących  n ie  w ię ­
cej n iż 10 izb, a w ięc budynek 
m ieszka lny  3 -izb o w y  w  Moszczan- 
ce op ła tom  na F G M  n ie  podle­
ga-

Co zaś do w a rsz ta tu  s to la rsk ie ­
go, to  ja k o  lo k a l u ży tko w y , za j­
m ow any  przez osobę, k tó ra  się 
os ied liła  na Z iem iach O dzyska­
nych, z w o ln io n y  je s t on  od w p ła t 
na F G M  na okres ro k u  od dn ia  
rozpoczęcia przez tę  osobę dzia­
ła lnośc i zaw odow ej (p. 4 ust.. 4 
l i t .  b) w ym ien ionego  w yże j roz­
porządzenia R ady M in is tró w ).

Wobec powyższego w  okresie  
po u p ły w ie  ro k u  od rozpoczęcia 
dz ia ła lności, p ra cy  zaw odow ej 
w p ła ta  na F G M  od w arsz ta tu  
s to la rsk iego  obow iązu je . W yso­
kość s ta w k i w ynos i m iesięcznie 
1 z ł 20 gr. od 1 m  kw . po­
w ie rzch n i (Tabela N r  2 w p ła t na 
F G M  od lo k a li u ży tkow ych , sta­
now iąca za łączn ik  do de k re tu  z 
dn ia  28 lip ca  1948 ro k u  o n a jm ie  
lo k a li (Dz. U RP z 1950 r. N r  51, 
poz. 479) zm nie jszona o %  na 
podstaw ie  p rzep isu  p k t. 4 ust. 3 
rozporządzenia  R ady M in is tró w  z 
dn ia  21 czerwca 1949 r. (Dz. U RP 
N i 42, poz. 313) czy li 90 g r  od 
1 m kw . pow ie rzchn i u ży tko w e j 
m iesięcznie.

M . H a łacińska

37. Inspektor Prezydium  W oj. 
R N  zapytuje, czym kierow ał się 
ustawodawca nakładając w usta­
w ie z 28.11. 51 r. (Dz. U RP N r  
10/51 poz. 751 na osoby zamiesz­
kałe w  lokalach Wybudowanych 
i  odbudowanych obowiązek w y­
jednania przydziału, podczas gdy 
dekret o publicznej gospodarce 
lokalam i zwalnia od tego obo­
w iązku osoby zamieszkałe w  da­
nej miejscowości w chw ili wpro­
wadzenia tam publicznej gospo­
darki lokalam i (art. 5 ust. 3 de­
kretu, Dz. URP N r 36/50 poz. 
343).

Czy władza kwaterunkow a mo­
że oznaczyć term in ostateczny, w  
którym  będzie przyjm ować od 
osób zamieszkałych w  lokalach 
wybudowanych i odbudowanych 
wnioski o przydział, mimo braku  
przepisu w  tym  względzie w  u- 
stawie z dnia 26.11. 51 r.? Czy po 
upływ ie wyznaczonego term inu  
może ona stosować względem do­
tychczasowych mieszkańców san­
kcje karne i odmowę przydziału?

Odpowiedź:

Zakres u s ta w y  z dn ia  26.11.51 r. 
je s t n ie w sp ó łm ie rn ie  węższy n iż  
dekre tu  o pub liczne j gospodarce 
lo ka la m i. Celem je j b y ło  ja k  n a j­
s ta rann ie jsze  u ja w n ie n ie  is tn ie ­
jące j w o ln e j p rzestrzen i m iesz­
ka ln e j, kon ieczn ie  po trzebne j w  
zw iązku  z w ie lk im  rozrostem  
ośrodków  przem ysłow ych, p rzy  
jednoczesnym  zachow aniu uza­
sadn ionych p ra w  dotychczaso­
w ych  m ieszkańców. W n iosk i s tron  
i  ich  u d z ia ł w  postępow aniu  sta­
n o w ią  gw a ranc ję  s p ra w ie d liw e ­
go rozw iązan ia  sp ra w y  p rzyd z ia ­
łu.

W ładza k w a te ru n ko w a  może 
zakreś lić  stosow ny te rm in  sk ła ­
dania w n iosków  o p rzyd z ia ł z 
zagrożeniem  stosow ania po jego 
u p ły w ie  k a r  p ien iężnych celem 
przym uszenia , stosow nie do art. 
45 i  46 rozporządzenia o postępo­
w a n iu  p rzym usow ym  w  a d m in i­
s tra c ji (Dz. U RP N r  36/28 poz. 
341). Może ona rów n ież  wszcząć 
postępow anie o p rzyd z ia ł z urzę­
du. O dm owa p rzyd z ia łu  lo ka lu  
uzasadniona być może jedyn ie  
b ra k ie m  up ra w n ie ń  do zamiesz­
kan ia  w  danej m iejscowości.

T. Połabiński

38. Prezydium  GRN w  Opaleni­
cy pow. no wotom yski ego zapytu­
j ą  gdzie powinien sporządzić te­
stament przewodniczący (upoważ­
niony członek) prezydium gm in­
nej rady narodowej —  w siedzi­
bie prezydium, czy może też to u- 
czynić poza siedzibą —  np. w  
mieszkaniu testatora.

Odpowiedź:

Przew odniczący (u p ra w n io n y  
członek) p rezyd ium  ra d y  narodo­
w e j pow in ie n  w zasadzie sporzą­
dzać testam ent w  siedzib ie p re ­
zyd ium , ale n ie  ma przeszkód 
p ra w n ych  do sporządzenia testa­
m en tu  przez te osoby rów n ież  
poza siedzibą p re zyd iu m  (np. w  
m ieszkan iu  testa tora), szczególnie 
gdy ze w zględu na stan zd row ia  
spadkodaw cy b y ły b y  trudnośc i 
p rzyb yc ia  jego do siedziby p re ­
zyd ium .

Uzasadnienie:

Stosow nie do a rt. 80 p raw a  
spadkowego (Dz. U RP z 1946 r. 
N r  60, poz. 328) spadkodawca 
może sporządzić testam ent także 
w  ten  sposób, że wobec dwóch 
rów nocześnie obecnych św iadków  
poda us tn ie  sw o ją  w o lę  do w ia ­
domości sędziego obyw ate lsk iego 
a lbo  przewodniczącego p re zyd iu m  
lu b  upoważnionego członka p re ­
zyd ium  ra d y  narodow e j. Osoba 
ta  spisze w o lę  spadkodaw cy w  
p ro to ko le  z podaniem  d a ty  jego 
sporządzenia i p ro to kó ł ten  od­
czyta spadkodawcy, czyniąc o ty m  
w zm iankę  w  pro toko le . Tak spo­
rządzony p ro to kó ł zostanie na­
stępnie podp isany przez spadko­
dawcę, osobę spisującą w.olę oraz 
dw óch św iadków . Jeżeli spadko­
dawca n ie  um ie  lu b  n ie  może się 
podpisać, osoba spisująca jego 
w o lę  pow inna  podać w  pro toko le , 
z ja k ic h  pow odów  b ra k  jest pod­
p isu  spadkodawcy. Osoby głuche 
lu b  niem e n ie  mogą sporządzić 
testam entu w  sposób p rzew idz ia ­
n y  w  a r ty k u le  n in ie jszym . Poda­
ne p rzep isy n ie  zaw ie ra ją  ja k ic h ­
k o lw ie k  ograniczeń co do 
m iejsca sporządzenia testam entu, 
d latego też p rzy jąć  należy, że mo­
że on być sporządzony zarów no 
w  s iedzib ie  p re zyd iu m  ra d y  naro­
dow ej, ja k  i  w  m ieszkan iu  spad­
kodaw cy.

S. Ś lubow sk i
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39. Prezydium  M R N  w  Korono- 
w ie zapytuje, czy mimo nieprzy- 
znania lim itów  osobowych na sta­
łych pracowników, którzy by w y ­
konyw ali remonty, można prze­
prowadzać bieżące remonty bu­
dynków sposobem gospodarczym 
przez pracowników dorywczo do 
tych prac przyjętych.

Odpowiedź:

O ile  w  budżecie p rzew idz iane  
zos ta ły  k re d y ty  na opłacanie p ra ­
co w n ikó w  w yn a jm o w a n ych  do­
ryw czo , k tó rz y  będą p rzep row a­
dzać bieżące re m o n ty  bu d yn kó w  
sposobem gospodarczym, to  n ie - 
p rzyznan ie  l im itó w  p ra co w n i­
kó w  s ta łych  n ie  s to i na przeszko­
dz ie  w y k o n y w a n iu  ty ch  rem on­
tów .

M . H a łacińska

40. Prezydium G R N  w  Opaleni, 
cy powiatu nowotomyskiego zapy­
tuje, czy sołtys może być świad­
kiem  przy sporządzeniu testa­
mentu szczególnego w  przypadku  
choroby spadkodawcy i czy po­
stawienie stempla przez sołtysa 
na testamencie pozbawia go mo­
cy prawnej.

Odpowiedź:

S ołtys  może być  św iadk iem  
p rz y  sporządzeniu testam en tu  
szczególnego w  p rzyp a d ku  cho­
ro b y  spadkodawcy. P ostaw ien ie  
s tem p la  przez sołtysa na testa­
m encie n ie pozbaw ia testam entu  
m ocy p ra w n e j.

Uzasadnienie:

A r t .  82 p raw a  spadkowego (Dz. 
U R P  z 1946 r. N r  60, poz. 328) 
p rze w id u je , że jeże li w sku tek  
szczególnych okoliczności, ja k  to : 
p rze rw a n ia  ko m u n ika c ji, epide­
m ii,  dz ia łań  w o jennych , choroby 
spadkodawcy albo jego  nieszczę­
ś liw ego  w ypadku , uzasadn ia ją ­
cych obawę ry c h łe j jego śm ierci, 
sporządzenie testam entu  z w y k łe ­
go b y ło b y  n iem oż liw e  lu b  bardzo 
u tru d n io n e , spadkodawca może 
sporządzić testam ent us tn y  przez 
podanie  swej w o li do w iadom oś­
c i trzech rów nocześnie obecnych

św iadków . W ola ta  pow inna , być, 
skoro  ty lk o  stanie się to m o ż li­
we, przez jednego ze św iadków  
lu b  inną  osobę spisana z poda­
n iem  d a ty  sporządzenia testa­
m en tu  i d a ty  Spisania jego treści, 
a następnie p ism o to  pow inno  być 
co n a jm n ie j przez dw óch św iad­
kó w  podpisane, jednakże n ieza­
chow anie obow iązku  n a tychm ia ­
stowego spisania w o li spadko­
daw cy lu b  podpisan ia  pisma przez 
św iadków  n ie  pociąga za sobą 
nieważności testam entu spisanego 
i  podpisanego późnie j. G dyby 
w o la  spadkodaw cy n ie  została w  
ogóle spisana, treść testam entu  
może być s tw ie rdzona  zgodnym , 
z łożonym  pr.d przysięgą, zezna­
n iem  co n a jm n ie j dwóch św iad ­
ków , wobec k tó ry c h  spadkodaw ­
ca podał sw o ją  w olę. Przepis po­
w yższy n ie  zaw iera  żadnych w y ­
łączeń co do udz ia łu  poszcze­
gó lnych  osób pe łn iących  fu n k c je  
pub liczne , ja k  np. sołtysa ja k o  
św iadka  p rz y  sporządzaniu testa­
m entu . Umieszczenie stem pla  so ł­
tysa  na testam encie n ie  ma w p ły ­
w u  na. jego nieważność, o ile  
p rz y  sporządzaniu testam entu  
spe łn ione zosta ły  p rzew idz iane  
w  cy to w a n ym  a rt. 82 p ra w a  spad­
kow ego w ym agan ia .

S. Slubowski

41, Prezydium  PR N  w  S. zapy­
tuje, czy przy przeniesieniu służ­
bowym pracownika prezydium  
należy mu zwracać również koszt 
przewozu ruchomości do stacji 
oraz od stacji do miejsca zamiesz. 
kania, czy tylko koszty przewo­
zu rzeczy koleją.

Odpowiedź:

P rzy  p rzen ies ien iu  s łużbow ym  
p ra cow n ika  na leży poza zw ro tem  
kosztów  przew ozu urządzenia do­
m ow ego ko le ją  zwracać m u ró w ­
nież koszty przew ozu ruchom o­
ści do s tac ji i  od s tac ji do no­
wego m iejsca zam ieszkania n a j­
tańszym i ś rodkam i tra n sp o rtu .

Uzasadnienie:

S praw a poruszona w  p y ta n iu  
została w y jaśn iona  w  p iśm ie  
o kó ln ym  M in is tra  F inansów  z.

dnia  27 w rześnia 1951 r. N r  B .A . 
3623/U51, k tó re  podaje, że p rz y  
przen ies ien iu  s łużbow ym  p racow ­
n ika  państw owego zw ro t kosztów  
przew ozu urządzenia dom owego 
p rzys łu g u je  na p rzestrzen i z 
m ieszkania w  dotychczasow ym  
m ie jscu  s łużbow ym  do m ieszka­
n ia  w  n ow ym  m ie jscu  służbo­
w ym , p rzy  użyciu na jtańszych  
środków  tra r sportow ych. W yso­
kość rycza łtu  należnego p rz y  
p rzen ies ien iu  s łużbow ym  ksz ta ł­
tu je  się zależnie od u trz y m y w a n ia  
przez p racow n ika  przeniesionego 
służbow o ro d z in y  w  ro zu m ie n iu  
p ra w a  rodzinnego i m ałżeńskiego, 
p rz y  czym  fa k t u trz y m y w a n ia  
ro d z in y  pow in ien  być w  każdym, 
p rzyp a d ku  udow odn iony. W  ra ­
zie p rzen ies ien ia  służbowego o - 
bo jga m ałżonków , będących p ra ­
co w n ika m i p a ń s tw o w ym i p rz y ­
s ługu je  im  ty lK o  jeden ry c z a łt 
w  w ysokości 100% jednom iesię ­
cznego uposażenia wyższego spo­
śród obu uposażeń, pob ieranych  
przez m ałżonków .

In te rp re ta c ję  powyższą stoso­
w ać na leży do przen iesień służ­
bow ych, k tó re , n a s tą p iły  po dacie 
n in ie jszego okó ln ika .

S. Slubowski

42. Prezydium  G R N  zapytuje, 
czy w  związku z cofnięciem w y­
płaty zasiłku rodzinnego sołtysom 
wobec ustalenia nowych zasad 
wynagrodzenia —  podlegają oni 
i  ich rodziny ubezpieczeniu na 
wypadek choroby i ubezpieczeniu 
od wypadków w  zatrudnieniu  
i  chorób zawodowych.

Odpowiedź:

Stosow nie do § 5 u ch w a ły  Ra­
d y  M in is tró w  z 22 p aźdz ie rn ika  
1951 r. w  sp raw ie  w ynagrodzeń 
i  ubezpieczeń so łtysów  i podso ł- 
tysów , so łtys i i podso łtys i pod le­
g a ją  obow iązkow i ubezpieczenia 
tylko w  zakresie ubezpieczenia 
od w yp a d ków  w  z a tru d n ie n iu . 
Ponadto  stosow nie do § 4
te jże  u ch w a ły  so łtys i i podso łtys i 
o trz y m u ją  pomoc leczniczą d la  
s ieb ie  i rw ych  rodz in  w ed ług  za­
sad obow iązu jących  d la  p racow ­
n ik ó w  i  ich  rodzin .

S. Slubowski
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N ie k tó re  d z ia ła ją  bezp lanow o, od p rzyp a d ku  do 
p rzypadku , od a k c ji do a kc ji, a dla u ła tw ie n ia  
sw ych p rac  często łączą k i lk a  se kc ji w  jedną, n ie  
docenia jąc ko rzyśc i rozbudow y a k ty w u  społeczne­
go. B y ły  też p rz y p a d k i ca łk o w ite j a p a tii i bezrad­
ności w śród n ie k tó ry c h  ko m ite tó w .

W celu podn iesien ia  poziom u p rac ź le  p ra cu ją ­
cych ko m ite tó w  odby ła  s ię w  s tyczn iu  b r. 3 -dn iow a  
odp raw a  przew odn iczących i sek re ta rzy  w szys tk ich  
k o m ite tó w  b lokow ych , p rzy  w spó łudz ia le  " człon­
k ó w  P rezyd ium  M R N . na k tó re j usta lono dalsze 
w y tyczn e  d la  prac tych  na jn iższych o g n iw  w ła d zv  
lu d o w e j w  naszym  m ieście.

P odsum ow ując p rzedstaw ioną w  k ró tk im  za­
rys.e  dzia ła lność ko m ite tó w  b lo ko w ych  na te ­
re n ie  m. K ra k o w a  na leży s tw ie rd z ić , że w  co­
dziennych sw ych pracach re a lizu ją  one skuteczn ie  
hasła F ro n tu  Narodowego, uśw iadam ia ją  obyw a­
te l i  i  m o b iliz u ją  ich  w o k ó ł pe łne j i p rz e d te rm i­
n o w e j re a liza c ji P la n u  6 -le tn iego  oraz w ych o w u ją  
i  p rzyg o to w u ją  a k ty w  b o jo w n ikó w ' w a lk i o pokó j.

Jan Garlicki
z-ca przew odniczącego 
Prez. M R N  w  K ra k o w ie

PR N  W E W R O C Ł A W IU  P R ZY G O TO W U JE  S IĘ  
DO S IE W Ó W  W IO S E N N Y C H

P re zyd iu m  PR N  w e W ro c ła w iu  zw o ła ło  na 8 
lu te g o  b r. sesję PRN, na k tó re j poddano k ry ty c z ­
ne j ocenie dotychczasowe p rzygo tow an ia  do s iew ów  
w iosennych oraz po d ję to  uchw a łę  zm ierza jącą do 
usunięc ia  s tw ie rdzonych  uste rek i  n iedociągnięć.

Na sesji sk ła d a li sp raw ozdan ia  k ie ro w n ic y  P O M  
w  K ątach  W roc ław sk ich  i  w  K ob ie rzycach , PZG S 
oraz k ie ro w n ik  W yd z ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  
P re zyd iu m  P R N  w e W roc ław iu .

PO M  w ,„K o b ie rzyca ch  na leżycie  p rzyg o to w a ł 
sie do w iosennej ka m p a n ii s iew ne j. W szys tk ie  
m aszyny ro ln icze  są w  rem oncie a załoga pod ję ła  
zobow iązanie  ukończenia re m o n tó w  na 5 dn i p rzed  
te rm inem , t j .  do 20 lu tego. P O M  w  K ą tach  W ro - 
e ław skich  p rzodu je  w  w o jew ódz tw ie , a sw o je  
osiągnięcia zawdzięcza dobrze ro zw in ię te m u  w śród  
za łog i w spó łzaw odn ic tw u  oraz p row adzen iu  szko­
len ia  zawodowego i  po litycznego. P O M  w  K o b ie ­
rzycach  p rzyg o to w u je  się do w iosennych s ie w ó w  
na leżyc ie  i  ze złożonego spraw ozdan ia  na leży 
w nioskow ać, że p rzygo tow an ia  te będą na czas 
zakończone.

N a tom ias t sp raw ozdan ie  PZG S oprócz c y fr  
i  o g ó ln ikó w  n ie  zaw ie ra ło  danych, z k tó ry c h  moż­
na by się b y ło  zorien tow ać w  p rzygo tow an iach  
do s iew ów  w  gm innych  spó łdz ie ln iach  i w  ośrod­
kach m aszynowych. D op ie ro  na podstaw ie  danych 
p rzeds taw ionych  przez P re zyd iu m  PR N  okazało  

s.ę. ze O środki M aszynow e n ie  są p rzygo tow ane  
dc siewów . O środek M aszynow y w  Ż ó ra w in ie  
zupe łn ie  zan iedba ł re m o n t m aszyn ro ln iczych , 
a O środek M aszynow y w  S m olcu n ie  posiada zu­
p e łn ie  w arsz ta tów  napraw czych. PZG S zam iast

za interesow ać się ty m  stanem  rzeczy i  w ys łać 
in s tru k to ra  SO M  w  te ren, za tru d n ia  go od rab ia ­
n iem  zaległości b iu ro w ych . W  to ku  dalszej dys­
ku s ji. nad spraw ozdaniem  PZGS w ysun ię to  za­
strzeżenia dotyczące zm agazynow ania naw ozów  
sztucznych i zw rócono uwagę na b ra k  p rzygo to ­
w an ia  magazynów.

Raaa me p rzy ję ła  spraw ozadania k ie ro w n ik a  
W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a. Spraw ozdanie  
to  zaw ie ra ło  w ie le  danych liczbow ych , a le n ie  
b y ło  w n im  m ow y o spraw ach zasadniczych, ja k  
np. W ydz ia ł ma zam ia r spopularyzow ać w spółza­
w o d n ic tw o  p rzy  podn iesien iu  w yda jnośc i z hek ta ­
ra, ja k  W ydz ia ł zam ierza p rzys tąp ić  do l ik w id a c j i  
od łogów  W  dyskus ji w ykazano, że w  prezyd iach  
GR N  nie ma ew id e n c ji od łogów  i  że n ie  z a k ty w i­
zowano zespołów up raw ow ych .

PR N  pod ję ła  uchw a łę  zobow iązu jącą w szys tk ich  
radnych  do przeprow adzen ia  w  grom adach, w  
spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych , w  P G R -a c h , 
w  SOM -ach, PO M -ach i GS-ach na rad  p ro d u k c y j­
nych i do p rzedysku tow an ia  na tych  naradach 
fo rm  i metod p racy  w  celu podniesien ia  w y d a j­
ności z hek ta ra .

W zwńązku z uchw a łą  PRN  K o m is ja  R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  opracow a ła  spis sp raw , k tó re  p o w in n y  
być  om ów ione na naradach p ro d u kcy jn ych . P re ­
zyd iu m  P R N  przes ła ło  w szys tk im  ra d n ym  in s tru k ­
c je  i  op racow any przez K o m is ję  spis.

Następną sesję PRN, pośw ięconą w iosenne j 
k a m p a n ii s iew ne j, wyznaczono na 15 m arca, t j 1. 
po  p rzep row adzen iu  na rad  p ro d u kcy jn ych , aby  
ra d n y m  dać możność zaznajom ien ia  się z p rzeb ie ­
g iem  p rzygo tow ań  i  podzie len ia  się uw agam i 
5 spostrzeżeniam i. Sesja odbędzie się w  g m in ie  G n ie - 
chow ice. Na sesję będą zaproszeni p rzeds taw ic ie le  
w szys tk ich  in s ty tu c ji za in teresow anych w  a k c ji 
oraz p rzo d u ją cy  ro ln ic y  z grom ad pow ia tu .

Celem  usunięcia b ra kó w  i  n iedociągnięć w  p ra ­
c y  S O M -ów , P R N  zobow iązała PZG S ^do wzmoże­
n ia  k o n tro li S O M -ów  oraz do spow odow ania, aby 
re m o n ty  m aszyn zosta ły  zakończone w  te rm in ie .

W y d z ia ło w i R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  polecono 
za jąć się ew idenc ją  pozosta łych na te re n ie  p o w ia tu  
odłogów’ , sp raw ą ich  zagospodarowania przez ze­
spo ły  up ra w o w e  i pełnego u jęc ia  w  sw ych  pracach 
sp ra w y  s iew u  w iosennego.

J. Kucharczak
in sp e k to r k o n tro li  

Prez. P R N  w e  W ro c ła w iu

Z  D Z IA Ł A L N O Ś C I K O M IS J I F IN A N S Ó W , 
B U D Ż E T U  I  P L A N U  M R N  W  B YD G O S ZC ZY

K o m is ja  F inansów , B udże tu  i  P la n u  M R N  w  
Bydgoszczy w  okresie  od c h w ili je j  pow o łan ia  do 
s tyczn ia  1951 r. słabo re a lizo w a ła  swe zadania. 
Szczególnie na leży podkreś lić  b ra k  k o le k ty w n e j 
p ra cy  cz łonków  K o m is ji, co w  konsekw enc ji p ro ­
w a d z iło  do pow ie rzchow ne j a n a liz y  i  oceny sze-
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regu  spraw . W  ty m  okresie  posiedzenia o d b y w a ły  
sie rzadko, czasami p rz y  obecności 2 członków .

S tan ten  u le g ł zm ian ie  dz ięk i odnow ien iu  sk ła d u  
K o m is ji i usun ięc iu  cz łonków  n ie a k tyw nych . D o­
p ie ro  od tego m om entu  można m ów ić  o p racy  K o ­
m is ji ja ko  całości. K o m is ja  zaczyna rea lizow ać za­
dania u ję te  w  p lan. Posiedzenia swe odbyw a co 
2 tygodn ie , zawsze zapraszając p rze d s ta w ic ie li W y ­
d z ia łu  F inansow ego oraz M ie js k ie j K o m is ji P lano ­
w a n ia  Gospodarczego. D obre są re z u lta ty  tak iego  
prow adzen ia  posiedzeń, p rzyczyn ia  się to  bow iem  
do szybszego to k u  p ra cy  i  zm nie jszen ia  n ie jedno ­
k ro tn ie  d łu g o trw a ły c h  korespondenc ji i  w y ja śn ie ń  
m iędzy K o m is ją  a W ydz ia łem  za pośredn ic tw em  
P rezyd ium .

P rezyd ium  M R N  p rzekazu je  K o m is ji różne 
sp ra w y  z zakresu p lanow an ia  i p o l ity k i finanso­
w e j. Następnie sp ra w y  te p rzeds taw ic ie l K o m is ji 
re fe ru je  (z p u n k tu  w idzen ia  K o m is ji)  na posiedze­
n iu  P rezyd ium . W  ten  sposób rea lizow ana  je s t 
podstaw ow a zasad w łączan ia  czynn ika  społeczne­
go, ja k im  jes t K o m is ja , do op in io w a n ia  spraw: 
is to tn ych  d la mas p racu jących  naszego m iasta.

Sprawy budżetu, planu gospodarczego 
i  inwestycyjnego

A n a liza  i  o p in io w a n ie  p ro je k tó w  budże tu  p rzez 
K o m is ję  F inansów , B udże tu  i P la n u  s ta je  się b a r­
dzo is to tn y m  elem entem , k tó r y  zobow iązu je  czyn­
n ik  społeczny, b y  czuw a ł nad gospodarką m ie jską . 
A n a liza  budżetu w  1950 r .  b y ła  racze j m echan icz­
na, na tom iast ju ż  w  ro k u  1951 K o m is ja  zastoso­
w a ła  p lanow ą  ana lizę  i ocenę budżetu. W y c in k i 
budże tu  przekazano do rozpa trzen ia  w ła ś c iw y m  
kom is jom , po czym, na w spó lnych  posiedzeniach, 
uzgodniono w ra z  z p rze d s ta w ic ie la m i w y d z ia łó w  
P re z y d iu m  M R N  sposób w prow adzen ia  uw ag i. de­
zyd e ra tó w  poszczególnych k o m is j'. Na o d c inku  
te j p racy, k tó ra  w  ko n se kw en c ji p row adz i do 
op racow an ia  u ch w a ły  na sesję M R N  oraz k o - 
re fe ra tu , ta k  do budże tu  ja k  i p lanu  gospodarcze­
go naszego te renu , postępowano jeszcze n iezupe ł­
n ie  w łaśc iw ie . Szczególnie w y ra źn ie  dała się od­
czuć pew na chaotyczność, a i  n ie je d n o k ro tn ie  
mechaniczność u s taw ian ia  p re lim in a rza , a to  ze 
w zg lędu  na k ró tkość  te rm in ó w , co dzia ło  się n ie  
bez w in y  P re zyd iu m  M R N . D la tego też K o m is ja , 
ta k  w  p ro je kc ie  u chw a ły , ja k  i  ko re fe rac ie  p rzed­
s ta w io n ym  na p ie rw sze j i  d ru g ie j sesji budżeto­
w e j w y ra źn ie  na to  w skazała.

K o m is ja  F inansów , B udże tu  i P la n u  za lec iła  
w  w ie lu  p u n k ta ch  w prow adzen ie  oszczędności i  n ie  
u w zg lę d n iła  żądań doda tkow ych  l im itó w  (p rz y k ła ­
dem  są w odoc iąg i w  p la n ie  na ro k  1952), w  in n ych  
zas p rzypadkach  p rz y c h y liła  się do słusznych 
żądań podw yższenia l im itó w  us ta lonych  przez 
P re zyd iu m  W oj. R N  z b y t m echaniczn ie  i n ie ży - 
c iow o  (np. zażądała zw iększenia  l im itu  d la  M ie j­
sk ich  Z a k ła d ó w  K o m u n ika cy jn ych , k tó re  p rz y  p ro ­
ponow anych  lim ita c h  n ie  m o g ły  sprostać sw ym  
p ow ażnym  zadaniom ).

N a leży s tw ie rd z ić , że praca na o d c inku  p lanu  
i  budże tu  da ła  pow ażne w y n ik i.  W y n ik i te  w  
p rzysz łośc i mogą być  jeszcze lepsze, je ś li l im i ty  
zostaną dostarczone w cześnie j, a ty m  sam ym  pow ­
s tan ie  m ożliw ość głębszej ana lizy.

Kontrola bieżąca i kontrola w  terenie

K o m is ja  p rze p ro w a d z iła  k o n tro lę  stosow ania 
zasady ró w n o w a g i budże tow e j i ko n tro lę  R e fe ra tu  
S ka rg  i  Zażaleń z zakresu sp raw  finansow ych . 
S tw ie rd z iw szy  pow ażny n a p ły w  ska rg  w  sp raw ie  
w y m ia ru  poda tku  od g ru n tó w  n iezabudow anych 
i  og rodów , K o m is ja  p rzeana lizow a ła  tę  spraw ę 

' i  w n io s k i z łoży ła  P re zyd iu m  M R N . P ism o okó lne  
M in is te rs tw a  F inansów  regu lu jące  w y m ia r tego 
po d a tku  i  p rze w id u ją ce  poważne u lg i d la tych , 
k tó rz y  fa k tyczn ie  n ie  mogą w y m ia ru  zapłacić, 
p o tw ie rd z iło  słuszność zajęcia się tą  spraw ą przez 
P re zyd iu m  M R N  i K om is ję .

K o m is ja  p rzeana lizow a ła  rów n ież  całość w y k o ­
n an ia  budżetu za 1950 r. zb ie ra jąc  m a te r ia ły  ana­
lity c z n e  od poszczególnych ko m is ji

I  tu ta j ró w n ie ż  w yc ią g n ię te  w n io sk i p rzedsta­
w io n o  na sesji, w y ty k a ją c  n ie w yko rzys ta n ie  sum 
na akc ję  socja lną, p rzekroczenie  d yscyp lin y  f in a n ­
sow e j przez W y d z ia ł Z d ro w ia  i inne.

K o m is ja , w  po rozum ien iu  z P rezyd ium , prze­
p ro w a d z iła  rów n ież  k o n tro lę  na o d c inku  oszczęd­
ności. M a jąc  na uw adze doniosłość i znaczenie 
ogó lnona rodow e j w a lk i z m a rn o tra w s tw e m , K o ­
m is ja  zw ró c iła  P re zyd iu m  M R N  uw agę na n ie ­
dostateczną m o b iliza c ję  p rzeds ięb io rs tw  w o k ó ł 
tego bardzo w ażnego zagadnienia. A n a liz ę  oszczęd­
nościow ą poszczególnych dz ia łów  budżetu prze­
prow adzono  na dw u  ko le jn y c h  posiedzeniach

K o n tro la  bieżąca w yko n yw a n a  je s t przez a n a li­
zę m a te ria łó w  dostarczonych z poszczególnych od­
c in k ó w  re a liza c ji p lanu. K o m is ja  p rzep row adz iła  
ró w n ie ż  k o n tro lę  w  te ren ie . K o n tro lę  ta ką  zakro ­
jo n ą  na w iększą ska lę  pod ję to  jeszcze w  1950 r. 
w łącza jąc  do n ie j odpow iedn ie  w yd z ia ły . A k c ja  ta 
je d n ak , z u w a g i na zb y t słabe za in teresow anie  się 
n ią  cz łonków  K o m is ji,  n ie  zdała egzam inu i m a­
te r ia ły  ana lityczne  n iedostatecznie w yko rzvs tano .

P ow raca jąc jednakże  do te j sam ej m etody kon­
t r o l i  w  ro k u  1951, p rzeprow adzono ją  p lanow o  i  
z pow ażnym i re zu lta ta m i. Szczegółowej i  w n ik l i ­
w e j k o n tro li  poddano M Z B M  i M PR B, przedsta­
w ia ją c  swe w n io s k i na sesji M R N  i pow odu jąc 
pod jęc ie  odpow iedn ie j uchw a ły . P rzeanalizow ano 
ró w n ie ż  dzia ła lność M Z K , ZO M , W odociągów, 
M H D  i  O ddzia łu  Drogowego. W  odniesien iu  do 
M P R B  spow odow ano k o n tro lę  ze s tro n y  bezpo­
średn io  nadrzędnego kon tro lu ją ce g o  banku, a w  
s tosunku  do W odociągów  i  K a n a liz a c ji łącznie z 
K o m is ją  G ospodarki K o m u n a ln e j spowodowano 
p o w o ła n ie  specja lne j K o m is ji d la techn iczne j ana­
l iz y  u b y tk u  w ody  w  sieci.

K o m is ja  w ys tępow ała  wobec Rady na sesjach 
z  ko re fe ra ta m i, in ic jo w a ła  i  p rzyg o to w yw a ła  p ro ­
je k ty  uchw a ł.
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Trzeba sam okry tyczn ie  s tw ie rdz ić , że w  sw ej 
p ra c y  n ie  docen iliśm y u d z ia łu  naszego w  zebra­
n iach  z za łogam i zak ładów  p ra cy  ja k ie  u rządzało  
P re zyd iu m  i  słabo w y k o rz y s ty w a liś m y  m a te r ia ły  
z k o n tro li  w  teren ie .

Opracowane na podstawie sprawozdania, które 
Kom isja Finansów, Budżetu i  P lanu M RN w  B yd ­
goszczy złożyła na sesji dn. 29.XII.1951 r.

Sprawozdanie nadesłać ob. H. Kaczmarczyk, 
przewodniczący Kom isji.

P R Z Y K Ł A D  N IE K IE D Y  ID Z IE  Z  D O ŁU

Spraw a jes t jasna i  zdaw a łoby  się n ie  w ym aga­
jąca tłum aczeń. O m aw iana ju ż  b y ła  k ilk a k ro tn ie . 
Z w racano  na n ią  baczną uwagę. Zdaw a łoby  się, 
że w szys tk ie  ra d y  narodow e w iedzą już, że zażale­
n ia  i ska rg i o b yw a te li, sk ie ro w yw a n e  do danej ra d y  
na rodow e j na leży zbadać na „m ie jscu , a n ie  sk ie ­
ro w y w a ć  ich  do „obw in io n e g o “ .

W idoczn ie  je d n ak  W arszawska W oj. R N  o ty m  
do tąd  n ie  w ie , a może zapom nia ła.

O czyw is ty  dow ód owego „zapom n ien ia “  zna j­
d u je m y  w  R eferacie  S karg  i  Zażaleń p rz y  P rezy­
d iu m  Ż y ra rd o w s k ie j M R N.

N o ta tka  p t. „Z d ro w ie  i  czystość Ż y ra rd o w a “ , 
d rukow ana  w  Ż y c iu  W arszaw y w  s tyczn iu  br., 
poprzez M in is te rs tw o  G ospodark i K o m u n a ln e j do­
ta r ła  do W arszaw skie j W o j. R N  z po lecen iem  zba­
dania te j spraw y.

A  ja k  odniosła się W arszaw ska W oj. R N  do 
o trzym anego polecenia? Czy w ys ła ła  jednego ze 
sw oich p ra co w n ikó w  do Ż yra rd o w a  celem skon­
tro lo w a n ia  na m ie jscu  p ra cy  w łaśc iw ych  w yd z ia ­
łów  p re zyd iu m  i  p rzeds ięb io rs tw , k tó ry c h  praca 
zw iązana je s t z u trzym a n ie m  czystości w  m. Ż y ­
ra rd o w ie .

N ic  podobnego.
W arszaw ska W oj. R N  przesła ła  odnośną no ta tkę  

do R e fe ra tu  S karg  i Zażaleń p rz y  P rezyd ium  Ż y ­
ra rd o w s k ie j M R N . A  poniew aż d z iw n ym  zbiegiem  
oko liczności au to rem  te j n o ta tk i b y ł k ie ro w n ik  
R e fe ra tu , ob. Ż e lis ła w  Z dz ieb łow sk i, n o ta tka  po­
w ró c iła  do je j  au tora .

Na n a jb liższym  posiedzeniu P re zyd iu m  M R N  w  
Ż y ra rd o w ie , t j .  14 lu tego  b r, uchw a lono  zw róc ić  
na tę sp raw ę uw agę K o m is ji Z d ro w ia  oraz zw ró ­
c ić się do zrzeszenia p ry w a tn y c h  w ła śc ic ie li n ie ­
ruchom ości, aby w ięce j dba li o czystość i  h ig ienę. 
U chw a łę  P re zyd iu m  postanow iono  przesłać do 
W o j. RN.

I  na ty m  koniec. W arszawska W oj. R N  będzie 
w ięc  m ogła z „czys tym  sum ien iem “  zaw iadom ić 
w ładze nadrzędne, że obow iązek sw ó j w ykona ła .

Czy go je d n ak  w yko n a ła  naprawdę?

*

In n y  p rzyk ła d .
Jan ina Sęk, robo tn ica  Z ak ładów  Ż y ra rd o w sk ich  

z łoży ła  skargę 5 w rześn ia  ub. r. na m ie jsk ie  w ładze 
kw a te ru n ko w e  do W arszaw sk ie j W oj. RN. I  znow u 
zam iast zbadać spraw ę na m iejscu, skon tro low ać 
dzia ła lność P rezyd ium  M R N  i  K o m is ji M ieszka­
n io w e j, skargę ob. Sęk przesłano... do P rezyd ium  
M R N  w  Ż y ra rd o w ie .

Podobne za ła tw ien ie  sp raw  n ie  odpow iada za­
łożen iom  i  celowości is tn ien ia  re fe ra tó w  skarg  
1 zażaleń.

*

.. P rz eglądając re je s tr  ska rg  i  zażaleń o b y w a te li 
z y ra id o w s k ic h  n a tra fia m y  na zb io ro w ą  skargę 
cnorych, leżących w  szp ita lu , na  sa low ą Z o fię  So-

S praw ę zbadano na m ie jscu. R ozpatrzono 
uw ażn ie  w szys tk ie  s k a rg i chorych. Zasięgnię to  
o p in ii ko leżanek ob. Sobol. Skargę chorych uzna­
no za słuszną i  usunięto  n ieodpow iedn ią  salową.

G dyby  jednak Ż y ra rd ó w  chc ia ł się w zorow ać 
na P re zyd iu m  W arszaw sk ie j W o j. R N, p rze s ła łb y  
skargę  chorych... do d y re k to ra  szp ita la . I  k to  w ie , 
czy w  dalszym  ciągu n ieodpow iedn i cz łow iek  n ie  
z a jm o w a łb y  odpow iedzia lnego s tanow iska.

P rzys ło w ie  „p rz y k ła d  id z ie  z g ó ry “ , na leża ło­
b y  w  danym  w yp a d ku  zm odyfikow ać. D o b ry  p rz y ­
k ła d  id z ie  czasami n ie  z góry, a w łaśn ie  z dołu.

S. Sońska

¡ \ l o t a t k i  X. Ż Ę jc ia  rę ą ę j n a r o t f& M J ifc fw

N A S I K O R ES P O N D E N C I 
D O N O SZĄ

Nasi korespondenci zabierają  
glos w  dyskusji nad projektem  
Konstytucji Polskiej Rzeczypospo­
lite j Ludowej:

Ob. Jakub Mądrnkiewicz, b. de­
le g a t R ady D e legatów  R o bo tn i­
czych w  L u b lin ie , obecnie czło­
n e k  M R N  w  Lublinie: „Nasza 
K o n s ty tu c ja  zdobyta je s t w ie lk im  
tru d e m  i  pośw ięceniem  tak ich  to ­
w a rzyszy, ja k  N ow o tko , F o rn a l­

ska i  w ie lu  innych , k tó rz y  n ie  
ża ło w a li swego m łodego życia. 
Naszym  obow iązk iem  je s t b ro n ić  
p ra w  K o n s ty tu c ji p rzed  w sze lk i­
m i zakusam i w ro g ó w  i  w ytężać 
w szys tk ie  s iły , b y  budow ać so­
c ja liz m “ ...

Ob. W ładysław Bartocha, se­
k re ta rz  P re zyd iu m  P R N  w  Słu­
bicach: „P ro je k t K o n s ty tu c ji P o l­
sk ie j R zeczypospolite j L u d o w e j 
p o w sta ł z n a jp iękn ie jszych  t r a ­
d y c ji w o lnośc iow ych  przeszłości,

je s t podsum ow aniem  zw ycięskich ' 
osiągnięć naszego narodu, doko­
nanych  pod p rze w o d n ic tw e m  k la ­
sy  robo tn icze j, i  s łuży  w ie lk ie ­
m u ce low i —  budow ie  u s tro ju  
sp raw ied liw ośc i spo łecznej“ ...

Ob. Stefan Mioduszewski, se­
k re ta rz  P re zyd iu m  G R N  w  Do­
broszycach pow . o leśn ick iego ; 
,,Z obow iązu ję  s ię um acniać w ła ­
dzę lu d o w ą  w  te ren ie , pozosta­
wać w  s ta łe j łączności z ludnoś­
cią gm iny , zaznajam iać ją  ze s łu ­
sznym i dążeniam i naszego rządu
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i  p rzeprow adzić  na te ren ie  g m i­
n y  szeroką dyskusję  nad p ro je k ­
tem  K o n s ty tu c ji. Jednocześnie 
w zyw am  w szystk ich  sekre ta rzy 
p rezyd iów  GRN do zapoznania 
społeczeństwa z treścią  p ro je k tu  
i  do ja k  najszerszej d ysku s ji nad 
p ro je k te m  K o n s ty tu c ji“ ...

Ob. Paweł Chudyk, p rzew odn i­
czący P rezyd ium  PR N  w  Tcze­
wie: „P ro je k t obecnej K o n s ty tu ­
c ji,• • to  nasza dum a i chluba, to  
p raw o, na k tó re  czeka liśm y d łu ­
g ie  la ta . S tanow i ona rę ko jm ię  
potęg i, s iły , suw erenności naszego 
państw a, o k tó re  w a lczy li n a j­
lepsi synow ie  narodu  po lsk iego“ ...

Ob. Czesław Marcinkowski, se­
k re ta rz  P rezyd ium  M R N  w  Pile: 
„P ro je k t K o n s ty tu c ji P o lsk ie j 
R zeczypospolite j Lu d o w e j jest 
w yrazem  h is to rycznych  przem ian 
społecznych, w o li i  w a lk i ludu  
pracującego m ias t i w si na prze­
strzen i /O la t o p raw a  i o w ładzę. 
W a lczy li o n ie  i  g in ę li na jleps i 
synow ie  k la sy  robo tn icze j i  ch łop­
s tw a  pracującego. W alka  i  p rze la ­
na k re w  boha te rów  w  w alce o 
p ra w a  i w ładzę lu d u  pracującego 
n ie  poszły na m arne :

»W P o lsk ie j R zeczypospolite j 
L u d o w e j w ładza na leży do lu d u  
pracu jącego m ias t i  w s i“ ...

Ob. Józef Malczyk, k ie ro w n ik  
R e fe ra tu  O rganizacyjnego P rezy ­
d iu m  PR N  w  Wadowicach, pisze, 
że w  zw iązku  z ogłoszonym  p ro ­
je k te m  K o n s ty tu c ji 16 lu tego  od­
b y ła  się nadzw yczajna sesja PRN  
w  W adow icach z udzia łem  przed­
s ta w ic ie li św ia ta  p racy  i c y tu je  
szereg w yp o w ie d z i uczestn ików  
sesji. O to w ypow iedź radnego 
A leksego S iko ry : „O becnie ro ln i­
c tw o  in d yw id u a ln e  n ie  nadąża 
za szybk im  rozw o jem  przem ysłu  
i  na leży uśw iadam iać chłopom  
wyższość gospodark i uspołecznio­
ne j nad gospodarką in d y w id u a l­
ną. P ytam  was, radn i, czy m y  to 
rob im y?  czy p rzekona liśm y o ty m  
w łasne żony? Śm iem  tw ie rd z ić , 
że nie, że często jeszcze jesteśm y 
pod  w p ływ e m  ku ła kó w . A  prze­
cież a r ty k u ł 5 p ro je k tu  K o n s ty ­
tu c j i  m ów i, że „w szys tk ie  orga­
na w ła d zy  i a d m in is tra c ji pań­
s tw ow e j o p ie ra ją  się w  sw e j 
dz ia ła lności na św iadom ym , czyn­
nym  w spó łdz ia łan iu  naiszerszych 
m as lu d o w ych “ .

In n i korespondenci piszą o różnych 
sprawach

Ob. Edw aru Appel, członek 
P R N  w  Żarach, donosi o p rzodu­
jące j spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j w 
Lubanicach. „D a w n i ro b o tn icy  
dw orscy o trz y m a li ziem ię na 
własność. Po pew nym  czasie 
stw ie rdzono , że praca na ro li,  m i­
mo entuzjazm u, z ja k im  się do 
n ie j zabrano, praca w  p o jedyn ­
kę, bez nowoczesnych m aszyn i 
narzędzi ro ln iczych  nie p rzynosi 
w ysok ich  osiągnięć. Na 85 ch ło ­
pów  ty lk o  16 n ie  p rzys tą p iło  do 
spó łdz ie ln i. Tych k ilk u n a s tu  u le ­
g ło  podszeptom w rogów . W yd a j­
ność z hek ta ra  w  gospodarstwach 
in d y w id u a ln y c h  w yn ios ła  w  ro ku  
u b ie g łym  około 10 k w in ta li,  w  
spó łdz ie ln i: żyto  —  17 q, pszeni­
ca —  18 q, ow ies —  17 q, jęcz­
m ień oz im y —  20 q, pszenica ja ­
ra  —  16 q, jęczm ień ja r y  —  16 q. 
Z ogólnego dochodu spó łdz ie ln ia  
w y d z ie liła  sumę zł. 22.000 na fu n ­
dusz społeczny (przedszkola, żło­
bek i św ie tlica ). S pó łdz ie ln ia  p ro ­
d u kcy jn a  w  Luban icach  gm . K a - 
d łub ia  dz ięk i rze te lne j p racy , t ro ­
sk liw ośc i i zapobieg liw ości w szy­
s tk ich  cz łonków  i  ich rodz in , dzię­
k i w y trw a łe j p racy  zarządu jes t 
p rzodu jącą spó łdz ie ln ią  w  pow ie ­
cie żarsk im . M ając ta k i p rz y k ła d  
ch łop i z oko licznych  w iosek tw o ­
rzą k o m ite ty  założycielskie.

Ob. Henryk Koźlakowski, se­
k re ta rz  P rezyd ium  GR N  w  Żm i- 
gródku pow . m ilick iego , pisze, że 
na te ren ie  g m in y  Ż m ig ródek  są 
3 sp ó łd z ie ln ie  p ro d u kcy jn e : w  

Ż m ig ró d ku , w  K orzeńsku  i w  
C hodlew ie. N a w iosnę ubiegłego 
re k u  spó łdz ie ln ie  zagospodarowa­
ły  ty lk o  część ziem i, co oczyw iś­
cie odb iło  się na dochodzie. P re­
zyd ium  G R N  początkow o m ało 
in te resow a ło  się rozbudow ą spół­
dz ie ln i, n ie  p rzep row adz iło  w  od­
pow ie d n im  czasie a k c ji uśw iada­
m ia jące j w śród m a ło ro lnych  i 
ś redn io ro lnych  chłopów . W  b ie ­
żącym  ro k u  zagadnienie spó łdz ie l­
n i w ysuw a  się ja ko  czo łow y p ro ­
b lem  GRN. 25 styczn ia  odbyła  się 
sesja G R N  z udz ia łem  so łtysów , 
prezesów ZSCh, a k ty w u  gm inne­
go i  grom adzkiego, poświęcona 
spółdzielczości. U chw a ła  G R N  zo­
bow iąza ła  w szystk ich  radnych, 
so łtysów  i  a k ty w  grom adzk i do 
zaznajom ien ia  się ze s ta tu tam i 
spó łdz ie ln i, do om aw ian ia  tych

s ta tu tó w  na zebran iach grom adz­
k ich , do p rzeprow adzan ia  rozm ów  
z poszczególnym i ch łopam i i do 
naw iązan ia  ścisłe j w spó łp racy  z 
ko m ite ta m i za łożyc ie lsk im i. 6 lu ­
tego P rezyd ium  G R N  na posie­
dzen iu  w y ja zd o w ym  w ys łucha ło  
spraw ozdania  zarządów  spó łdz ie l­
n i dotyczących p rzygo tow ań do 
w iosennej a k c ji s iew nej. Postano­
w iono  czuwać nad zaopatrzen iem  
spó łdz ie ln i w  nasiona i  naw ozy 
sztuczne.

Ob. W itold Hajkowicz, członek 
P rezyd ium  P R N  w  Pasłęku, i ob. 
Bolesław Romanowski, in s tru k to r  
te renow y tegoż P rezyd ium , piszą 
O brakach w  p racy  p rezyd iów  
G R N  na te ren ie  pow ia tu . Ob. H a j­
kow icz  podaje następu jący p rzy ­
k ła d : P re zyd iu m  GRN w  R oga j- 
nach zw o ła ło  sesję w y jazdow ą  
G R N  w  PGR w  K w ita jn a c h , po­
św ięconą spraw om  ro ln ym , ale 
n ie  zaprosiło  na n ią  an i jednego 
ro b o tn ika  ro lnego. D y re k to r Ze­
społu PGR odczyta ł d ług ie  spra­
wozdanie, a w  d ysku s ji poza prze­
w odn iczącym  P rezyd ium  GR N  
n ik t  g łosu n ie  zabra ł. Zdan iem  
korespondentów  P rezyd ium  PR N  
za m a ło  poświęca uw ag i i za m a­
ło  się troszczy o podniesienie po­
z iom u p racy  GRN.

N asuw a się p y ta n ie , co robi"~ 
in s tru k to r  i  cz łonkow ie  p re zy ­
d ium , by stan ten  pop raw ić .

(Przyp. Redakcji)

Ob. Jan Kw iatkow ski, k ie ro w ­
n ik  R e fe ra tu  Leśn ic tw a  P rezy­
d iu m  P R N  w  Wojowie, ska rży  się 
na częste za tru d n ia n ie  p racow n i­
kó w  re fe ra tó w  leśn ic tw a  w  róż­
nych  dzia łach ro ln ic tw a , ja k  np. 
urządzenia  ro lne , ochrona roś lin , 
upowszechnianie w iedzy  ro ln i­
czej. S p ra w y  leśne z konieczności 
za ła tw iane  są zza b iu rka .

Ob. A lfred  Chudzikiewicz, kie ­
ro w n ik  R e fe ra tu  In sp e kc ji Prezy­
d iu m  M R N  w  Przemyślu, donosi, 
że na te ren ie  m iasta Przem yśla 
je s t 307 in d yw id u a ln ych  gospo­
d a rs tw  ro ln ych  i 2 gospodarstwa 
uspołecznione, ale w  M R N  nie ma 
p rze d s ta w ic ie li ro ln ikó w .

Ob. W ładysław Strzelecki, czło­
nek W oj. R N  w  Łodzi, pisze: 
„P rzeb ieg  skupu na te ren ie  w o­
jew ódz tw a  w ykaza ł, że chłop ma­
ło ro ln y  i ś re d n io ro ln y  w yw ią za ł 
s ię  ze sw ych  obow iązków . Szcze-
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go ln ie  na leży podkreś lić  w yko n a ­
n ie  p lanów  dostaw  zboża przez 
spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne . 54 spó ł­
dz ie ln ie  p rze k ro czy ły  100% p la ­
nu. Np. S pó łdz ie ln ia  P ro d u k c y j­
na  C isów  p o w . brzezińskiego w y ­
kona ła  p lan  w  205%, H o le n d ry  
w  pow. ła sk im  —  w  224%, W o j­
s ław ice  v  pow . s ie radzk im  —■ 
237%, a S pó łdz ie ln ia  Dobroszyce 
W pow. radom szczańskim  —  aż 
w  356% “ .

Ob. Józef Kołodziej, p ra co w n ik  
P re zyd iu m  PRN  w  Rzeszowie,
donosi,, że p o w ia t rzeszowski w y ­
ko n a ł p lan  in w e s ty c y jn y  na ro k  
1951 r  nadw yżką. A n a liza  z w y ­
konan ia  p lanu  inw estycy jnego  
p o zw o liła  P rezyd ium  PR N  ocenić 
osiągnięcia poszczególnych w y ­
dz ia łów , re fe ra tó w , uw idoczn ić  
n iedociągn ięc ia  i  w ysunąć rea lne 
w n io sk i co do p ra cy  w  ro ku  b ie ­
żącym.

Ob. Mieczysław Kocel, członek 
G R N  w  Sancygnicwie pow. p iń -  
czowskiego, pisze o p racy  K o m i­
s j i  K u ltu ra ln o -O ś w ia to w e j GRN. 
K o m is ja  op ie ku je  się sześcioma 
szko łam i podstaw ow ym i, dba o 
to , aby b y ły  na leżycie  w y re m o n ­
tow ane i zaopatrzone w  opał i po­
moce naukow e. W  każde j szkole 
je s t p u n k t b ib lio teczny , ponadto 
je s t 7 p u n k tó w  bibliote« znych w  
grom adach. K o m is ja  u ru ch o m iła  
G m inną  B ib lio te kę  P ubliczną, w  
k tó re j je s t 3.000 tom ów .

Ob. Tomasz Kunzek, p ra co w n ik  
P re zyd iu m  M R N  w  Bytomiu, do­
nosi, że w  d z ie ln icy  B y to m ia  Ł a ­
g ie w n ik i odby ła  s ię narada robo­
cza K o m is ji G ospodark i K o m u ­
n a ln e j i  M ieszkan iow e j M R N  i  
m ie jscow e j ludności. P rzedm io tem  
n a ra d y  b y ły  p la n y  rem on tu  bu­
d y n k ó w  w  ro ku  1952. Rozważono 
lo ka ln e  potrzeby, w ys łuchano  
szczegółow jm h o p in ii i  w spó ln ie  
zastanow iono się nad środkam i 
za radczym i. W n io sk i z na ra d y  
K o m is ja  p rzeds taw iła  P rezyd ium  
M R N  do rozpatrzen ia .

i Ob. B. Kawecki, k ie ro w n ik  Od­
d z ia łu  O rgan izacyjnego P rezy­
d iu m  M R N  w  Szczecinie, p ow ia ­
dam ia, że 6 lu tego  b r. odby ło  
się posiedzenie K o m is ji O św ia ty  
i  K u ltu r y  M R N  poświęcone spra­
w ie  op iek i nad m łodzieżą i w a l­
ce z chu ligaństw em . K om is ja  po­
s tanow iła  rn. in. pow ołać w  każ­
de j szkole 'trzyosobowe ko m ite ty ,

k tó re  m a ją  roztoczyć op iekę nad 
m łodzieżą przez zorgan izow an ie  
w espół z nauczycie ls tw em  i  ko ­
m ite ta m i ro d z ic ie lsk im i k u ltu ra l­
nych ro z ryw e k  na te ren ie  szkół, 
w ieczorn ic  św ie tlico w ych  itp .

A  czy Z M P  n ie  b ierze w  te j  
p ra cy  udzia łu?

(Przyp. Redakcj i)

Ob. Eugenia Furm aniakowa,
zastępca przewodniczącego P re ­
zyd iu m  M R N  w  Bydgoszczy, do­
nosi, że zagadnien iu  op iek i nad 
m łodzieżą pośw ięcono dw ie  ko n ­
fe renc je  zorganizow ane z in ic ja ­
ty w y  K o m is ji O św ia ty  i  K u ltu ry  
M R N . K on fe re n c je  o d b y ły  się z 
udz ia łem  ko m ite tó w  rodz ic ie l­
sk ich  i  op iekuńczych, L K , ZM P, 
cz łonków  K o m ite tu  P rze c iw a lko ­
holowego.

Ob. Juliusz Pukowski, sekre tarz  
P rezyd ium  P R N  w  Now ym  T a r­
gu, donosi o zorgan izow an iu  w  
pow . n o w o ta rsk im  k o m is ji k o n - 
tro lno -doradczych  so łtysów . K o ­
m is je  pom agają so łtysom  w  rea­
lizo w a n iu  zadań państw ow ych  
przez grom ady.

O M A W IA M Y  R RO JEK T  
K O N S T Y T U C J I

Zebran ia  w  grom adach pow . 
łańcuckiego pośw ięcone d ysku s ji 
nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji odby­
ły  się 10 lu tego  i  b y ły  poprzedzo­
ne d w u d n io w ym  szko len iem  i  od­
p ra w ą  p re legentów .

Zebran ia  o rgan izow a ło  P rezy­
d iu m  PR N  oraz K P  PZPR  i orga­
n izacje  masowe. C z łonkow ie  K W  
PZPR, delegaci P rezyd ium  W o j. 
R N  o” az wszyscy cz łonkow ie  P re ­
zyd iu m  PR N  b ra li u d z ia ł w  ze­
b ran iach  ja k o  pre legenci. P re le ­
gen tam i b y li rów n ież  cz łonkow ie  
PRN  i a k tyw iśc i spoza Rady. 
S o łtys i bardzo s ta rann ie  p rzygo­
to w a li salę zebrań, fre kw e n c ja  
w aha ła  s ię od 60 do 250 osób 
zależnie od w ie lkośc i sali. Z a d a ­
w ano liczne  pytan ia , szczegól­
n ie  o a rt. 12, 13, 14 i 70. P ro ­
je k t  K o n s ty tu c ji om aw iano szcze­
gółowo, rozdz ia ł po rozdzia le, po­
ró w n u ją c  go z ko n s ty tu c ja m i 
k ra jó w  ka p ita lis tycznych  i z ko n ­
s ty tu c ją  Polski sanacyjne j. Poda­
w ano p rz y k ła d y  z te renu pow ia ­
tu . P rezyd :um  PRN  przeprow adzi 
jeszcze zebran ia  w  grom adach,

iponieważ 10 lu tego  n ie  w szyscy 
m o g li być obecni ze w zględu na 
szczupłość pomieszczeń.

P ro je k t K o n s ty tu c ji dysku to ­
w a n y  jes t rów n ież  na sesjach 
M R N  i GRN. W tych  sesjach b io ­
rą  udz ia ł cz łonkow ie  P re zyd iu m  
PRN.

Na zajęciach szko len iow ych  
so łtysów  p ro je k t K o n s ty tu c ji p rze­
rob iono  ja ko  jeden  z te m a tó w  
szkolenia.

O to n ie k tó re  w yp o w ie d z i soł­
tysów .

Ob. Jan W ięcek, so łtys  ze S tra ­
żowa gm. Ł a ń cu t: „P ię k n y  je s t 
p ro je k t K o n s ty tu c ji. Np. a rt. 60 
zapew nia p raw o  do ochrony zdro­
w ia  oraz do pom ocy w  raz ie  
choroby lu b  niezdolności do p ra ­
cy. W  Polsce sanacyjne j n ik o m u  
n ie  p rzysz ło  do g ło w y  budow ać 
o ś ro d k i zd row ia  czy izb y  poro ­
dow e na w si, można b y ło  um ­
rzeć, zan im  się do szp ita la  do­
jechało . Dziś przy jeżdża po cho­
rego  na w s i ka re tka . Izba po­
rodow a  i  ośrodek zd ro w ia  s% 
na m iejscu. To jes t p ra w d z iw y  
sojusz robo tn iczo  -  ch łopsk i.“

Ob. Jan S roka, so łtys z B rzozy  
K ró le w s k ie j: „W reszcie  doczeka­
liś m y  się naszej p ie rw sze j ludo ­
w e j K o n s ty tu c ji. W ie lu  ro b o tn i­
kó w  i  ch łopów  zginęło w  w a lce  
o taką  K o n s ty tu c ję . P o w in n iśm y  
kochać i  czcić pam ięć ty c h  

w szys tk ich  boha te rów  w a lk i o no­
w ą sp raw ied liw ość, k tó re j w y ra ­
zem jes t p ro je k t K o n s ty tu c ji P o l­
s k ie j R zeczypospolite j L u d o w e j“ .

R. Rappe
sekre ta rz  P rezyd ium  P R N  

w  Łańcucie

W OJ. R N  W  K R A K O W IE  
D Y S K U T U JE  N A D  

P R O JE K T E M  K O N S T Y T U C J I

15 lu tego  b r. odbyła  się nadz­
w ycza jna  sesja W oj. R N  w  K ra ­
ko w ie  poświęcona o m ów ien iu  
p ro je k tu  K o n s ty tu c ji. Sesja ta  
odby ła  się w  obecności m in is tra  
O św ia ty  ob. Jarosińskiego, p rzed­
s ta w ic ie li m ie jscow ych  w ła d z  
i  in s ty tu c ji oraz lic zn ie  zebrane j 
pub liczności.

R e fe ra t o p ro je kc ie  K o n s ty tu ­
c ji w y g ło s ił sekre tarz  P re zyd iu m  
W oj. R N  ob. Anton iszczak.
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B y l to  dobrze opracow any 
przeg ląd  dorobku  narodow ego na 
t le  h is to ryczne j w a lk i k lasy ro ­
botn icze j o w ładzę dla lu d u  p ra ­
cującego m ias t i w si. P rzeg ląd 
u jm o w a ł osiągnięcia poparte  m a­
te r ia ła m i s ta tys tyczn ym i oraz po­
s tanow ien ia  p ro je k tu  K o n s ty tu ­
c ji.

D obre  us taw ien ie  p ro b le m a ty k i 
w y w o ła ło  duże za interesow anie 
zebranych oraz c iekaw ą i  żyw ą 
dyskusję , w  k tó re j w z ię ło  udz ia ł 
oko ło  20 osób.

D ysku tanc i rep rezen tow a li p a r­
t ie  po lityczne  i  bezpa rty jnych , 
ro b o tn ikó w , ch łopów  i in te lig e n ­
c ję  pracującą, cz łonków  spó łdz ie l­
n i  p rodukcy jnych , p rzo d o w n ikó w  
p ra c y  itp .

Z ebran i gorąco p rz y ję li  w yp o ­
w iedź  ob. Ł a tk i ro ln ik a  z pow . 
lim anow skiego , k tó ry  s tw ie rd z ił: 
„N ie  będzie soc ja lizm u w  Polsce, 
je ś li  n ie  będzie w si soc ja lis tycz­
n e j. Dziś ch łop i w s i w o je w ó ­
dz tw a  k rakow sk iego  z radością 
W ita ją  p ro je k t now e j K o n s ty tu ­
c j i  i w iedzą, że idąc do u s tro ju  
sp raw ied liw ośc i społecznej —  p ó j­
dz iem y ręka  w  rękę z k lasą ro b o t­
niczą. aby zbudować soc ja lizm  na 
w s i...‘ ‘.

Ob. Sadłoń, p rzodow n ik  p racy  
z  Nowego Sącza, m ó w ił: „Nasza 
dotychczasowa 7 -le tn ia  praca n ie 
poszła na m arne —  bow iem  pań­
s tw o  nasze znacznie w zbogaciło  
się. P ow sta ły  now e osiedla ro ­
botnicze, now e szko ły, św ie tlice , 
d ro g i itp . C zu jem y się wszyscy 
w spółgospodarzam i w  naszym k ra ­
ju ,  bo w iem y, że nasza praca idz ie  
d la  dobra państw a, a n ie  służy 
do nab ijan ia  kas k a p ita lis to m  
i  w yzysk iw aczom “ .

Także in n i dysku tanc i, po ró w ­
n u ją c  okres p rzedw o jenny  do cza­
sów  obecnych, w  oparciu  o kon ­
k re tn e  fa k ty  w y k a z y w a li w yż­
szość u s tro ju  dem okrac ji ludow e j 
nad  us tro jem  k a p ita lis ty c z n e -  
obszarniczym .

D yskus ję  podsum ow ał o b .. m i­
n is te r  Jarosiński. W  p rzem ów ie­
n iu  pog łęb ił w yp o w ie d z i n ie k tó ­
ry c h  dysku tan tów  oraz o m ó w ił te 
zagadnienia kons ty tucy jne , k tó re  
n ie  zosta ły dość jasno poruszone 
W dyskus ji.

W OJ. R N  W  L U B L IN IE  
O M A W IA  N A  SESJI PR O JEK T  

K O N S T Y T U C J I P O LS K IE J  
R ZE C ZY P O S P O LITE J  

LU D O W EJ

16 lu tego  1952 r .  —  odby ła  się 
sesja W oj. R N  w  L u b lin ie , na k tó ­
re j om aw iany  b y ł p ro je k t K on ­
s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospoli­
te j Ludow e j. R e fe ra t o p ro jekc ie  
K o n s ty tu c ji w yg ło s iła  ob. P a trz y ­
łaś Ju lia  —  z-ca przew odniczą­
cego P rezyd ium  W oj. R N  w  L u b ­
lin ie , członek K o m is ji K o n s ty tu ­
c y jn e j. W  d ysku s ji nad w yg ło ­
szonym  re fe ra tem  zab iera ło  głos 
16 m ów ców, w  ty m  5 kob ie t. 
M ó w cy  podkreś la li doniosłą ro lę  
p ro je k tu  K o n s ty tu c ji, po rów nu jąc  
go z ko n s ty tu c ja m i z roku  1921 
i  1935, gdy  ludz ie  p ra cy  pozba­
w ie n i b y li p raw , k tó re  zagw aran­
tow ane b y ły . je d yn ie  dla k a p ita ­
lis tó w  i  obszarn ików . W spom i­
n a li te  czasy, gdy w  poszuk iw a­
n iu  p racy  em igrow ać m usie li 
za g ran icę  —  do F ra n c ji, gdzie 
za tru d n ie n i b y l i  p rz y  na jc ięż­
szych pracach w  kopa ln iach  (ob. 
E liasz K oz łow sk i) gdy tym cza­
sem dziś fa b ry k i poszukują  ro ­
b o tn ikó w , a na m łodzież czekają 
o tw o re m  szko ły  i  wyższe uczel­
n ie . K o b ie ty  zw raca ły  szczególną 
uw agę na zagw aran tow an ie  im  
ró w n ych  z m ężczyznam i p ra w  
zarów no w  p racy  zawodowej, ja k  
p rz y  obe jm ow an iu  s tanow isk  w  
p ra cy  społecznej. D zis ia j ko b ie ty  
prześcigają n ie k ie d y  naw et męż­
czyzn. P rzyk ła d  ta k i podała ob. 
W ładys ław a Buczkowska, k tó ra  ja ­
ko  członek spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
n e j w  K am ionce pow. L u b a rtó w  
o trzym a ła  dn iów kę  27 zł., gdy 
tym czasem  mąż je j zarabia 15. 
M ów cy w y ra ż a li radość, że m o­
gą wziąć udz ia ł w  d ysku s ji nad 
K on s ty tu c ją . N ajstarsza z obec­
n ych  na sa li 70 le tn ia  ob. K ija -  
now a m ó w i: „c ieszę się z całego 
serca, że doczekałam  c h w ili,  k ie ­
dy mogę w ypow iedz ieć się za 
K o n s ty tu c ją , o k tó rą  w a lczy li 
na jleps i b o jo w n icy  i  b o jo w n iczk i 
ja k  H anka Sawicka, M ałgorzata  
Forna lska  i in n i. W  p racy naszej 
re a lizu je m y , to, za co one zginę­
ł y “ . Ob. Józef D ragan s tw ie rd z ił, 
iż  jeżdżąc na w ieś p rzekona ł się, 
że ludność w ie jska  z p ro je k tu  
K o n s ty tu c ji jes t w  pe łn i zadowo­
lona, gdyż da je  ona duże p raw a

ludz iom  pracy. Za czasów sana­
cy jn y c h  ko n s ty tu c je  p rzyn o s iły  
nam  B erezy K a rtu s k ie  i  kaźm e 
na Z am ku  Lube lsk im . Teraz do­
p ie ro  doczekaliśm y się w łaśc iw e j 
K o n s ty tu c ji.

OB. ZE N O N  K R Y Ń S K I 
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y M  

P R E Z Y D IU M  WOJ. R N  
W  L U B L IN IE

16 i 17 lu tego  br. odby ła  się se­
s ja  W oj. R N  w  L u b lin ie . Na sesji 
te j om ów iono p ro je k t K o n s ty tu ­
c ji, ustaw ę o obow iązkow ych do­
staw ach zw ie rzą t rzeźnych, zada­
n ia  rad  narodow ych  w  w alce o 
w zros t p ro d u k c ji ro ln e j i rozw ó j 
spółdzielczości p ro d u kcy jn e j oraz 
spraw ozdania  z w y m ia ru  i  w p ły ­
w ó w  za liczk i na podatek g ru n ­
to w y  oraz in n ych  świadczeń p ie ­
n iężnych  w si za ro k  1952.

Na sesji te j W o j. R N  dokonała  
w yb o ru  nowego przew odniczące­
go P rezyd ium , k tó ry m  został, ob. 
Zenon K ry ń s k i. Ob. Zenon K ry ń ­
sk i je s t synem  gisera łódzkiego, 
k tó r y  b ra ł u d z ia ł w  R e w o lu c ji 
P aźdz ie rn ikow e j, ja k o  m ine r. Ob. 
K ry ń s k i od 14 ro k u  życia  p ra ­
cow ał ja k o  te rm in a to r w  p rzem y­
śle m e ta lu rg icznym . M ając 16 la t 
w s tą p ił w  szeregi K om un is tyczne ­
go Z w ią zku  M łodz ieży P o lsk ie j. 
W  okres ie  rządów  sanacyjnych 
ob. K ry ń s k i p rze b yw a ł 4 la ta  w  
w ię z ie n iu  za w a lkę  w  szeregach 
K P P  o sp raw ied liw ość  społeczną.

W  ro ku  1939 d z ia ła ł na te ren ie  
Lube lszczyzny ja k o  sekre ta rz  
K Z M P  pod pseudonim em  „ K rz y ­
sz to f“ . Za tę działalność w ładze 
sanacyjne zam knę ły  go na. dwa. 
la ta  w  Berezie K a rtu s k ie j. W  
czasie w a lk  w  ro ku  1939 przedo­
s ta ł się do Z w iązku  Radzieckiego, 
gdzie p racow a ł w  przem yśle  m e-, 
ta lu rg iczn ym  i dz ia ła ł ja k o  czło­
nek Z w iązku  P a tr io tó w  Polskich.
P o w y z w o le n iu  p o w ró c ił do k ra ­
ju  i  o b ją ł s ta n o w is k o  n a c z e ln ik a  
W y d z ia łu  S po łe czno -P o lityczn eg o , 
a na s tępn ie  zastępcy p rz e w o d n i­
czącego P re z y d iu m  W o j. R N  w  
Ł o d z i.

Na te j samej sesji w yb ra n o  na 
członka P rezyd ium  W oj. R N  do­
tychczasowego przewodniczącego 
K o m is ji F inansów , Budżetu  i  P la -
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n i —  ob. S zyd łow skiego. O be j­
m ie  on ró w n ie ż  s tanow isko  k ie ­
ro w n ik a  W yd z ia łu  F inansowego.

W ZÓ R  G O D N Y  
N A Ś L A D O W A N IA

Zw iększen ie  p ro d u k c ji ro ln e j 
—  to zasadnicze zagadnienie, k tó ­
re m u  pośw ięcony będzie d ru g i 
dzień obrad sesji W o jew ódzk ie j 
R ady N arodow e j w e W ro c ła w iu  
w  dn. 6 m arca br.

P rezyd ium  W oj. R N  w ykaza ło  
godną pochw a ły  in ic ja ty w ę  w  u - 
te re n o w ie n iu  tego bardzo ważne­
go zagadnienia. Z w ró c iło  się ono 
do radnych  z prośbą o zo rgan i­
zow anie na ra d y  p ro d u kcy jn e j w  
g rom adzie  a lbo w  sp ó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn e j, w  PGR, SOM, 
P O M  lu b  w  zespole p ra co w n i­
k ó w  GS. N arada ta  ma na celu 
p rzedysku tow an ie  sposobów pod­
n ies ien ia  w yda jnośc i z hek ta ra . 
O dbycie tego ro dza ju  na rad  p rz y  
udzia le  k o m is ji ro ln ic tw a  i  leś­
n ic tw a  P R N  oraz k o m is ji ro ln ych  
GR N  i  odbycie  ich  przed sesją 
W oj. R N  pozw ala  przypuszczać, 
że dadzą one boga ty  m a te ria ł do 
d ysku s ji na sam ej sesji.

P rezyd ium  W oj. R N  we W ro­
c ła w iu  obciążyło  obow iązk iem  
udzie len ia  bezpośredniej pom ocy 
w  o rgan izac ji na rad  prezyd ia  
PRN , so łtysów  i  k ie ro w n ik ó w  
PO M , SO M  itd . W skazów ki o 
tym , co om ów ić na naradzie  
opracow ała K o m is ja  R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  W oj. RN. W  w ykaz ie  
zagadnień, k tó re  na leży om ów ić 
na naradzie, w id n ie ją  następu ją­
ce p u n k ty :

1. R ea lizacja  upow szechnienia 
w ie d zy  ro ln icze j

2. P rzygo tow an ia  do a k c ji s iew ­
nej

3. Pomoc sąsiedzka
4. Zaopatrzen ie  w  z ia rn o  siew ­

ne
5,. N aw ozy sztuczne
6. O środki m aszynowe
7. Zaopatrzen ie  w  zap raw y  do 

ziarna

8. Zaopatrzen ie  sk lepów  spó ł­
dz ie lczych na w si

9. W spółpraca rad  narodow ych , 
ZSCh i GS z je d n os tka m i kon ­
tra k tu ją c y m i

10. S tan  p rzyg o to w a ń  do a kc ji 
s iew ne j

11. S tan system u odw adnia jącego, 
stan ozim in.

K a żd y  z tych  p u n k tó w  je s t roz­
w in ię ty  przez treśc iw e  om ów ien ie  
na jis to tn ie jszych  spraw .

W  zw iązku  z o rgan izac ją  narad 
P re zyd iu m  W oj. R N  w  p iśm ie 
do sekre ta rzy  p re zyd ió w  PRN 
p o d z ie liło  się z n im i w ła sn ym i 
dośw iadczeniam i na o d c inku  ak ­
ty w iz a c ji radnych . P rezyd ium  
W oj. R N  a k ty w iz o w a ło  radnych  
poprzez posiedzenia k lu b ó w  ra d ­
nych  i opracow anie  d la  n ich  w y ­
kazu zagadnień om ów ionego po­
w yże j. P re zyd iu m  W oj. R N  za­
le c iło  odbycie  zebrań k lu b u  ra d ­
nych na szczeblu p o w ia tu  i w y ­
ko rzys tan ie  m a te ria łó w  opraco­
w anych  przez K o m is je  R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  W o j. R N.

W ykonan ie  słusznych zaleceń 
P re zyd iu m  W oj. R N  n ie w ą tp liw ie  
p rzyczyn i się do w zro s tu  a k ty w ­
ności cz łonków  ra d  narodow ych  
w  w o j. w ro c ła w sk im , a przede 
w szys tk im  do m o b iliz a c ji ro ln i­
kó w  w o k ó ł podstaw owego zada­
n ia  —  w a lk i o zw iększenie  p ro ­
d u k c ji ro ln e j.

U C Z M Y  S IĘ  O D M A S

27 styczn ia  b r. odby ła  s ię sesja 
M R N  w  Szczecinku. Zadaniem  
sesji b y ło  p rzeana lizow an ie  -prac 
R ady i  je j organów  w  ro k u  ub ie ­
g ły m  ze szczególnym  uw zg lęd­
n ien iem  p racy  w  IV  kw a rta le .

Nad spraw ozdaniem  p rzew odn i­
czącego P rezyd ium  w yw ią za ła  się 
rzeczowa dyskusja , w  k tó re j za­
b ie ra ła  głos w ięce j n iż  po łow a 
radnych  oraz w ie lu  zaproszonych 
gości. D ysku tanc i w ska zyw a li 
dobre i  złe s tro n y  p racy  P rezy­
d iu m  i ko m is ji.

M iędzy  in n y m i ra d n y  Józef Ł o - 
bow icz  s tw ie rd z ił, że no w o p rzy - 
ję c i cz łonkow ie  k o m is ji n ie  są za­
zn a jo m ie n i ze sw ym i p ra w a m i 
i  obow iązkam i, co w p ły w a  u je m ­
n ie  na prace ko m is ji.

In n i dysku tanc i z w ró c ili uwagę 
na zagadnienia gospodarcze.

Na podstaw ie  d ysku s ji i  słusz­
nych w n iosków  M R N  pod ję ła  
uchw ałę, k tó ra  o k re ś liła  zadania 
P re zyd iu m  i  k o m is ji. U chw ała

m. in . zobow iązu je  P rezyd ium  do 
zajęcia się spraw ą gospodark i ko ­
m una lne j, a w  szczególności re ­
m ontem  m ieszkań i  usp raw n ie ­
n iem  p o lity k i m ieszkan iow ej, u ru ­
chom ien iem  w  te rm in ie  do dn. 
15.11 b r. łaźn i m ie jsk ie j, k tó ra  od 
dłuższego czasu sto i n ieczynna.

U chw a ła  zobow iązu je  P rezy­
d iu m  do masowego przeszkole­
n ia  w szystk ich  cz łonków  k o m is ji 
w  lu ty m  i w  m arcu, a kom is je  do 
na leżyte j p racy oraz pom ocy d la  
P rezyd ium .

W yciąga jąc w n io sk i z od b y te j' 
sesji, można s tw ie rdz ić , że cel ja ­
k i sobie sesja pos taw iła  zosta ł 
spe łn iony. B y ła  to  jedna z lep­
szych sesji M RN.

W p rzygo tow an iu  sesji poważ­
ną ro lę  odegra ły  k lu b y  radnych: 
oraz n ie k tó re  kom is je . N ależy do­
dać, że w  ro k u  1951 n ie  docenio­
no p racy  k lu b ó w  radnych. W  k lu ­
bach radnych  szczegółowo omó­
w iono  każdy p u n k t po rządku  
obrad o raz p rzygo tow ano się do 
dyskus ji, co spow odow ało, że 
dysku tanc i n ie  p o w ta rza li s ię ,- ja k  
to  m ia ło  m iejsce na poprzedn ich  
sesjach.

P rezyd ium  ana lizu jąc  przeb ieg 
sesji doszło do w n iosku , że dobre  
p rzygo tow an ie  sesji, dobrze p rz y ­
go tow any porządek .ob rad  o raz 
praca k lu b ó w  radnych  są podsta­
w o w ym  czynn ik iem , k tó ry  decy­
du je  o poziom ie  sesji.

K ry ty k a  w  s tosunku do P rezy ­
d ium  n ie w ą tp liw ie  pomoże do 
usunięcia pope łn ionych  b łędów .

Jerzy Roszkiewicz
sekre ta rz  P rezyd ium  M R N  

w  Szczecinku

P R Z Y G O TO W A N IA  DO  
W IO S EN N E J A K C J I S IE W N E J

W  POW . D Ę B IC K IM

Na je d n ym  z osta tn ich  posie­
dzeń P rezyd ium  P R N  w  D ęb icy  
w ie le  uw ag i pośw ięcono zagad­
n ie n iu  w iosennej a k c ji s iew ne j 
oraz u tw o rze n iu  specjalnego fu n ­
duszu s iewnego na 1952 r. Ze 
w zg lędu na to, że susza w p ły n ę ła  
u jem n ie  na p lanow e w yko n a n ie  
zasiewów  ozim ych, co w y w o ła ło  
tzw . n iedosiew y w  pow . dębic­
k im , postanow iono w  b ieżącym  
ro k u  w y ró w n a ć  te  s tra ty .
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• W  zw iązku  z ty m  zobow iązano 
P O M  w  D ęb icy  do p rze d te rm in o ­
wego p rzygo tow an ia  całego p a rk u  
m aszynowego do w iosennych sie­
w ów . Postanow iono rów n ież  zo­
bow iązać PZG S do te rm in o w e ­
go p rzygo tow an ia  m aszyn SOM, 
w łaściw ego rozm ieszczenia ich  w  
te ren ie , zaopatrzenia gm innych  
spó łdz ie ln i w  potrzebne narzędzia 
ro ln icze  itp .

B y  zw iększyć zasiew y w iosenne 
p rezyd ia  rad  na rodow ych  prze­
prow adzą w śród  p racu jących  
ch łopów  a kc ję  uśw iadam ia jącą o 
oszczędnym i  ce low ym  gospoda­
ro w a n iu  zapasami ziarna.

D la  spraw nie jszego p rzep row a­
dzenia w iosennej a k c ji s iew ne j 
pow ołano pow ia tow ego pe łno­
m ocnika. D o p iln u je  on te rm in o ­
wego przeprow adzen ia  na rad  g ro ­
m adzkich , ro zd z ia łu  naw ozów  i  
funduszu siewnego.

K IL K A  U W A G  
O K O N T R A K T A C J I 

Z IE M IO P Ł O D Ó W  
W  GM. K O N S T A N T Y N Ó W  
POW . B IA Ł A  P O D LA S K A

Opieszałość apa ra tu  k o n tra k ta ­
cyjnego gm innych  spó łdz ie ln i, k tó ­
r y  n ie  zadaje sobie tru d u , b y  spo­
pu la ryzow ać w  te rm in ie  up raw ę  
ro ś lin  przem ysłow ych, o d b ija ła  
się dotychczas u jem n ie  na w yko ­
n a n iu  p lanów  k o n tra k ta c ji.

T yp o w ym  p rzyk ła d e m  gm iny , 
w  k tó re j spraw ę k o n tra k ta c ji zie­
m iop łodów  p o tra k to w a n o  po m a­
coszemu, pozbaw ia jąc ty m  sam ym  
ch łopów  pokaźnych dochodów, a 
p rzem ys ł cennych surow ców , m o­
że być gm ina  K ons tan tynów , pow . 
B ia ła  Podlaska, k tó ra  dotychczas 
n ie  w ykona ła  p la n u  skupu  zie­
m iop łodów  ko n tra k to w a n ych  na 
ro k  1951.

Na ogólną ilość 500 p la n ta to ró w  
w  gm in ie  K o n s ta n tyn ó w  ty lk o  
265 w yw ią za ło  s ię częściowo z 
dostaw y n ie k tó ry c h  k o n tra k to ­
w anych  z iem iop łodów . G orze j je ­
szcze p rzedstaw ia  się rea lizac ja  
p lanów  grom adzkich . Np. g rom a­
da K o n s ta n tyn ó w  w yko n a ła  p la n  
skupu  k o n tra k to w a n e j pe luszk i 
za ledw ie  w  38% , W ó lka  P o lin o w - 
ska w  73%, pozostałe zaś g rom a­

d y  ja k : K az im ie rzów , w ieś Z aka - 
l in k i,  W iechow ice, ko lo n ia  K o - 
m a m o  p la n ó w  sw ych  n ie  w y k o ­
na ły .

N ie lep ie j p rzeds taw ia ło  się też 
w ykonan ie  p lanów  skupu  in n ych  
ro ś lin  kon tra k to w a n ych , ja k : w y ­
k i  ja re j,  k tó rą  skup iono  za ledw ie  
w  10%, m aku  n ieb ieskiego —  w  
21% , jęczm ien ia  —  w  23%.

Powyższe p rz y k ła d y  świadczą, 
że w  g m in ie  K o n s ta n tyn ó w  p ra ­
cowano niedostatecznie na odcin­
k u  p o p u la ryza c ji k o n tra k ta c ji zie­
m iop łodów . P la n y  d la  g rom ady 
b y ły  opracow yw ane za b iu rk ie m , 
bez an a lizy  p ro d u k c y jn y c h  m o ż li­
wości te renu . Z d a rza ły  się p rzy ­
padk i, że p la n ta to rzy  n ie  w id z ie ­
l i  p rzo d o w n ikó w  g ru p  h o d o w li 
ro ś lin , k tó ry c h  zadaniem  jes t o- 
m aw iać m ożliw ośc i p ro d u k c ji i  
sposoby u p ra w y . Tak np. u gospo­
darza W incentego B ro jk a  z K o n ­
s tan tynow a  re fe re n t k o n tra k ta c ji 
z iem iop łodów  p rz y  GS, S tefan 
D una jko , sporządził f ik c y jn ą  u- 
m owę. W ie lu  ro ln ik ó w  n ie  obję­
ty c h  k o n tra k ta c ją  w ykazyw ano  
ja k o  p la n ta to ró w . R e fe ren t rzad­
k o  w y jeżdża ł w  te ren , aby udzie ­
l ić  pom ocy p rzodow n ikom  g ro ­
m adzk im . S praw ozdania  sporzą­
dzane d la  k o n tra k tu ją c y c h  b y ły  
n iedok ładne  i  treść ich  da leko od­
b iegała  od rzeczyw istości. O ko ło  
30% um ów  za w a rtych  z p la n ta ­
to ra m i zaginęło, a ob. D u n a jko  
w raz  z b. zarządem  g m inne j spó ł­
d z ie ln i za d o w o lił się tym , że roz­
łożono p la n y  na g rom ady, n ie  
troszcząc się o ich  rea lizację .

O to  podstaw ow e p rzyczyny , 
k tó re  zaham ow ały  skup  z iem io ­
p łodów  k o n tra k to w ych . W ie lu  
ro ln ik ó w  w  1951 r. zaw ie ra ło  u -  
m o w y  d la tego je d yn ie , że chcia ło  
pobrać za liczkę  i  zużyć ją  na in ­
ne cele, n ie  m ające n ic  w spó l­
nego z ko n tra k ta c ją . T a k ich  pa­
sożytów , k tó rz y  p o b ra li p ie n ią ­
dze na zakup tego czy innego na­
sienia, a n ie  w y w ią z a li z p rze w i­
dz ianych um ow ą obow iązków , na­
raża jąc  państw o na s tra ty , w  gm i­
n ie  K o n s ta n tyn ó w  je s t oko ło  30. 
N a jw ię ce j ta k ich  p rzypadków  
można spotkać w  grom adach: 
P o lin ó w , W ó lka  Nosowska, W ó l­
ka P o linow ska , W iechow ice, Za- 
k a lin k i W ieś i Zakanale.

Podane pow yże j p rzyk ła d y  
św iadczą o  z łe j n ie je d n o kro tn ie

jeszcze p ra c y  apara tu  g m in n e j 
spó łdz ie ln i, k tó r y  p racow a ł w  o - 
d e rw a n iu  od o rgan izac ji społecz­
n o -p o lityczn ych . W inę  za ta k i  
stan  rzeczy ponosi ró w n ie ż  G R N  
i  G m in n y  Zarząd ZSCh.

A żeby na przyszłość n ie  po­
w tó rz y ły  się popełn iane b łędy, a - 
p a ra t g m inne j spó łdz ie ln i i  agenci 
g rom adzcy re k ru tu ją c y  się z daw ­
nych  p rzo d o w n ikó w  g ru p  muszą 
szczerzej n iż  dotychczas zabrać 
s ię do pracy.

W  na jb liższych  dniach będą od­
b y w a ły  się zebrania grom adzkie, 
m ające na celu rozpowszechnie­
n ie  k o n tra k ta c ji z iem iop łodów . 
N a zebraniach na leży podkreś lić  
n ie  ty lk o  korzyści, ja k ie  daje 
ch łopu ko n tra k ta c ja , ale rów nież, 
żeby p o ją ł on je j znaczenie d la  
całości gospodark i naszego k ra ju .

K o m is ja  R olna i Prez. G R N  
muszą p rzyp iln o w a ć  sp ra w y  kon­
tra k ta c ji ro ś lin  w  gm in ie .

K O M IS JA  D RO BN EJ  
W Y TW Ó R C ZO Ś C I M R N  

W  C ZĘSTO C H O W IE  A K T Y W N IE  
PRA CU JE

N ajw iększą  aktyw ność ze wszy­
s tk ich  k o m is ji M R N  w  Często­
chow ie  w yka zu je  dotychczas K o ­
m is ja  D robne j W ytw órczości. W  
trosce o na leżyte  zaspokojenie 
po trzeb ludności p racu jące j prze­
prow adzono 17 k o n tro li w  rze­
m ieś ln iczych  spó łdz ie ln iach  p ra cy  
oraz p unk tach  usługow ych. D zię­
k i  in te rw e n c ji K o m is ji w p ro w a ­
dzono w  n ie k tó ry c h  spó łdz ie ln iach  
w spó łzaw odn ic tw o  p racy oraz w  
w iększym  s topn iu  w yko rzys ta n o  
odpadk i użytkow e. Zw rócono 
specja lną  uw agę na d o p ływ  no­
w ych  k a d r i  szko len ie  zaw odow e 
w  zakresie rzem iosła.

K o m is ja  spowodowała rów n ież 
o tw arc ie  now ych  pu n k tó w  usłu­
gow ych  w  dzie ln icach ro b o tn i­
czych m iasta. W  na jb liższym  cza­
sie p lanu je  się w  osiedlu robo t­
n iczym  R aków  u ruchom ien ie  
p ra ln i, w a rsz ta tów  szewskich, 
k ra w ie ck ich  i  zakładów  .r y z je r -  
skich.

P racam i K o m is ji k ie ru je  ob. 
Eugenia Baron.
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Z dzlololnô cl rod mmi ZSAI2

O R G A N IZ A C Y JN O -M A S O W A  P R A C A  R A D

(Z artykułu w  N r  12 z r. 51 miesięcznika 
Sowietskoje Gosudarstwo i Prawo)

„...R adz ieck i a p a ra t p a ń s tw o w y  —  uczy tow a­
rzysz S ta lin  sk łada s ię  n ie  ty lk o  z rad . R adziecki 
apara t pańs tw ow y w  g łę b ok im  sensie tego s łow a 
składa się z ra d  p lus m ilio n o w e  organ izac je  w szy­
s tk ich  w szelk iego rodza ju  zjednoczeń b e z p a rty j­
nych  i p a rty jn y c h , k tó re  łączą ra d y  z na jg łębszy ­
m i ..do łam i“ , s tap ia ją  apara t p a ń s tw o w y  z m ilio ­
n o w ym i masam i i  k ro k  za k ro k ie m  oba la ją  w szy­
stko, co p rzypom ina  b a rie rę  m iędzy  apara tem  pań­
s tw o w y m  a ludnością“ . (J. W . S ta lin . D zie ła , t. 7, 
s tr . 162).

...W opa rc iu  o o rgan izac je  masowe, ra d y  o rga­
n iz u ją  masy pracu jące do p raktycznego  w yko n a ­
n ia  zadań pos taw ionych  przez p a rt ię  i  rząd ra ­
dziecki. Pod k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i  ra d y  i  ich  
o rgan izacje  masowe p rzep row adza ją  ogrom ną p ra ­
cę nad p rzekszta łcen iem  w szys tk ich  lu d z i p racy  
w  a k tyw n ych  > św iadom ych budow n iczych  kom u­
n izm u.

R e zu lta ty  o rgan izacy jno-m asow e j p ra c y  rad  
zn a jd u ją  w y ra z  w  coraz szerszym i  w iększym  
w zroście  ak tyw nośc i mas, w  s ta ły m  ro zw o ju  ru ­
chu stachanow skiego w  m ieście i na w si, w  roz­
w o ju  w spó łzaw odn ic tw a  socja listycznego ra d  m ie j­
sk ich  i w ie jsk ich , w e w zroście lic z b y  a k tyw is tó w , 
sta le p racu jących  w  radach i  o rgan izacjach maso­
w ych. w podnoszeniu poziom u po litycznego  i  k u l­
tu ra ln e g o  mas pracu jących.

Na X V I I I  zjeździe W szechzw iązkow ej P a r t i i  
K om un is tyczne j M . I. K a lin in  m ó w ił, że „o rg a n i-  
zacyjno-m asow a praca p rze ja w ia  się w  k o n k re t­
nych  przedsięwzięciach a d m in is tra cy jn ych  i p o li­
tycznych, w  dzia ła lności gospodarczej1 i  k u ltu ra l­
ne j W y jaśn ien ie  ludności w szystk ich  zarządzeń, 
k tó re  są w ydaw ane  przez organa radzieckie , w c iąg ­
n ięcie  mas do re a liza c ji tych  zarządzeń —  je s t to  
m asowa praca rad, za pomocą k tó re j p o w in n y  one 
łączyć się z m asam i i o rganizow ać masy.“

Z określen ia  tego w yn ika , że p racy  organ iza­
cy jno -m asow e j rad  n ie  można ro zpa tryw ać  w  
o d e rw a n iu  od sto jących przed n im i ko n k re tn ych  
2adań N ie jes t ona sama w  sobie celem, a je d y ­
n ie  środkiem  do osiągnięcia celu i pow inna  za j­
mować m ie jsce podporządkow ane p o lityce  p a r t i i  
i  rządu, pop ierać całą w ie los tronną  dzia ła lność 
ra d  i ich k o m ite tó w  w ykonaw czych.

U lepszanie o rgan izacyjno-m asow ej p racy  rad 
W dużym  s topn iu  zależy od w yd z ia łó w  organ iza­
c y jn o - in s tru k to rs k ic h  ko m ite tó w  w ykonaw czych  
k ra jo w ych , obw odow ych, m ie jsk ich  (m iast podpo­
rządkow anych  w ładzom  re p u b lika ń sk im ) rad  de­
le g a tó w  Judu pracującego i Rad M in is tró w  ASRR.

yd z ia ły  te  p o w in n y  częściej zaznajam iać się z 
pracą rad  m ie jscow ych  i okazyw ać n ieustann ie  
pom oc p ra co w n iko m  ich  ko m ite tó w  w yko n a w ­
czych.

A b y  pom oc ta  b y ła  ba rdz ie j e fek tyw na , ko­
n ieczne je s t zasilen ie  w yd z ia łó w  o rg a n iza cy jn o - in - 
staruktorskich w ysoko w y k w a lif ik o w a n y m i ka d ra ­
m i.

P odstaw ow ym  zagadnien iem  organ izacy jno - 
m asow ej p ra cy  ra d  je s t spraw a przeprow adzen ia  
sesji.

R ozw ijan ie  na sesjach rad  m ie jscow ych  bolsze­
w ic k ie j k r y ty k i  i  s a m o k ry ty k i je s t je d n ym  ze 
sku tecznych środków  ulepszania p ra cy  m ie jsco­
w ych  organów  w ładzy.

K ry ty k a  p ra cy  k o m ite tó w  w ykonaw czych  i  ich  
w y d z ia łó w  pow inna  w ystępow ać n ie  ty lk o  w  to ku  
om aw ian ia  spraw ozdań przez de legatów  lu b  posz­
czególnych zagadnień z ich  p racy, a le ró w n ie ż  
poprzez s taw ian ie  na sesjach „z a p y ta ń “ . „Z a p y ta ­
n ia “  de legatów  na sesjach rad  u b ieg łe j ka d e n c ji 
m ia ły  m ie jsce w  szeregu obw odów  i  k o n k re tn ie  
d o ty c z y ły  w yko n a n ia  nakazów  i  w n io skó w  w y ­
bo rców  oraz w yko n a n ia  u ch w a ł ra d  i  ich  k o m i­
te tó w  w ykonaw czych.

Z apytan ia  de legatów  sk ie row ane  do k o m ite tó w  
w ykonaw czych  lu b  ich  w yd z ia łó w  na leży odróż­
n ić  od zw racan ia  się de legatów  do różnych in s ty ­
tu c j i  w  zw ią zku  ze ska rgam i i  zaża leniam i w y ­
borców . In te rp e la c je  delegatów, za pomocą k tó ­
ry c h  o n i od d z ia ływ a ją  na k o m ite t w ykonaw czy  
i  jego  w yd z ia ły , m a ją  m ie jsce na sesjach rad. K o ­
m ite t  W ykonaw czy lu b  jego w yd z ia ł, do k tó re g o  
zw rócone je s t zapytan ie  delegata, obow iązany jes t 
na  te jże  sesji udz ie lić  ustne j lu b  p isem nej odpo­
w iedz i. Na zapytan ia  zaś de legatów  odnośnie  

próśb i  zażaleń w yborców , k ie ro w n ic y  in s ty tu c ji 
p o w in n i udzie lać odpow iedz i de legatom  z zasady 
w  te rm in ie  od 3 do 10 dn i.

P rzeprow adzan ie  sesji w  okreś lonych  te rm i­
nach, om aw ian ie  przez ra d y  m ie jscow e zagadnień 
z zakresu ich  zadań oraz aktyw ność de legatów  
na sesjach w  dużym  s topn iu  zależą od k o m ite tó w  
w ykonaw czych , k tó re  obow iązane są do zw o ływ a ­
n ia  we w ła śc iw ym  czasie sesji, zaw iadam ian ia  
zawczasu de legatów  o te rm in ie  sesji i dostarczania 
im  p ro je k tó w  u ch w a ł i  in n ych  m a te ria łó w . B ardzo  
je s t pożądane, aby wszyscy delegaci up rzedn io  
zazna jam ia li się ze stanem  sp ra w y  w  te ren ie  w p ro ­
w adzanej pod ob rady  sesji i na radza li się w  ty c h  
spraw ach z ludnością. .Staranne p rzygo tow an ie  się 
de legatów  do sesji daje radom  możność podejm o­
w an ia  ba rdz ie j k o n k re tn ych  u chw a ł i szerszego 
uw zg lędn ian ia  w  n ich  in te resów  lu d z i pracy.

U ch w a ły  ra d  p o w in n y  być bezw ględn ie  n a tych ­
m ia s t podawane do w iadom ości mas pracu jących . 
W  zw iązku  z ty m  je s t rzeczą dużej w ag i, aby dele­
gaci sp o tyka li się z w yb o rca m i po każdej sesji, 
aby  u ch w a ły  k ra jo w ych , obw odow ych, re jo n o w ych  
i  m ie js k ic h  rad  b y ły  p u b liko w a n e  w  pras ie  i aby  
w  sesjach b ra ł udz ia ł a k ty w  radz ieck i. W szystko  
to  da je  możność zazna jam ian ia  ludności z uchw a­
ła m i ra d y  i w ciągan ia  je j do a k ty w n e j p ra cy  w  
w y k o n y w a n iu  tych  uchw a ł.
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Jako p rz y k ła d  tego, ja k  na leży w y jaśn iać  w y ­
borcom  u ch w a ły  rad, mogą służyć ś rodk i p rzed­
s iębrane przez P ia tig o rską  Ratię M ie jską  zm ierza­
jące do zazna jom ien ia  w yb o rcó w  z uchw a łam i Ra­
d y  M ie jsk ie j o rozbudow ie  urządzeń m ie jsk ich , 
a p o w z ię tym i na d ru g ie j sesji w  lu ty m  1951 r, Po 
zakończeniu sesji w iększość de legatów  R ady M ie j­
scowe! w y ja śn ia ła  sw ym  w yborcom  w  okręgach 
uchw a łę  o rozbudow ie  urządzeń m ie jsk ich , a K o ­
m ite t W ykonaw czy m o b ilizo w a ł m ieszkańców do 
u d z ia łu  we w prow adzen iu  je j w  życie. W  re zu lta ­
c ie cała dorosła ludność m iasta w zię ła  udzia ł p rzy  
rozbudow ie  urządzeń m ie jsk ich  i  w ykona ła  różne 
ro b o ty  w artośc i 1177,4 m il. ru b li.  D z ię k i pom ocy 
ludnośc i K o m ite t W ykonaw czy R ady M ie js k ie j z 
pow odzeniem  w yko n a ł p lan  rozbudow y urządzeń 
m ie jsk ich , za jm u jąc  p ie rw sze m iejsce w e w spół­
zaw odn ic tw ie  soc ja lis tycznym  m iędzy m ias tam i 
RSFRR.

Delegaci rad m ie jscow ych n ie  p o w in n i og ran i­
czać sw ej p racy  w  okręgach w yborczych  ty lk o  do 
w y jaśn ień  ludności uchw a l rad. Zgodnie z K o n ­
s ty tu c ją  S ta linow ską  delegaci obow iązan i są do 
system atycznej sprawozdawczości wobec w yb o r­
ców. Spraw ozdania  ' de legatów  wobec w yb o rcó w  
są spraw ą o znaczeniu państw ow ym , są jedną z 
w ażnie jszych fo rm  p racy  organ izacyjno-m asow ej. 
W  czasie spraw ozdań delegaci zdają spraw ę w y ­
borcom  ze swej dz ia ła lności delegatów  i z p ra cy  
ra d  za pew ien okres czasu, poddają  pod dyskusję  
w ybo rców  ak tua lne  zagadnienia i w zyw a ja  wszy­
s tk ich  m ieszkańców do w zięcia  czynnego udz ia łu  
w  w yko n a n iu  tych  przedsięwzięć.

Rostowska Rada M ie jska  w  uchw a le  pow z ię te j 
na  sesji 14 m arca 1951 r. zobow iązała delegatów , 
że należy „naw iązać s ta łą  łączność ze sw ym i w y ­
borcam i, system atyczn ie  organizow ać spotkan ia , 
na k tó rych  będą sk ładane spraw ozdan ia  z p racy  
ra d y  i  z w łasne j dz ia ła lności delegata, in fo rm o w a ć  
w yb o rcó w  o postanow ien iach p a r t i i  i rządu, a ta k ­
że o uchw ałach, pow zię tych  na sesjach, p row adzić  
reg u la rn e  p rzy ję c ia  w yborców , in fo rm o w a ć  we 
w ła śc iw ym  czasie k o m ite ty  w ykonaw cze o k r y ­
tycznych  uwagach i w nioskach w yb o rcó w  i w spó ł­
dz ia łać p rz y  ich  re a liz a c ji“ .

S k ładanie  przez de legatów  spraw ozdań wobec 
sw ych  w yb o rcó w  jes t je d n ym  z w ażnie jszych 
u trw a lo n ych  w  K o n s ty tu c ji S ta lin o w sk ie j p rze ja ­
w ów * dem okra tyzm u radzieckiego.

Na ty m  polega jedna z g ru n to w n ych  i g łębo­
k ic h  różn ic  naszej k o n s ty tu c ji w  po rów nan iu  z 
ko n s ty tu c ja m i k ra jó w  bu rżuazy jnych , gdzie sk ła ­
danie  spraw ozdań przez de legatów  pozostaw ione 
je s t ich osobistemu uznaniu.

Spraw ozdania de legatów  z p racy  ra d  i z ich  
dzia ła lności odbyw a ją  się na zebran iach w yb o r­
ców w ed ług  okręgów  w yborczych , a delegaci do 
ra d  w ie jsk ich  oprócz tego mogą zdawać spra­
w ozdania i na zebran iach m ieszkańców poszcze­
gó lnych  osiedli, ta k  aby zapoznać z dzia ła lnością  
ra d y  całą ludność w ie jską .

Delegaci rad  k ra jo w y c h  i obw odow ych oprócz 
sprawozdań sk ładanych na zebraniach w yborców , 
sk łada ją  spraw ozdanie p rzed  w yb o rca m i za po­

średn ic tw em  p ra sy  i  rad ia . S k ładan ie  spraw ozdań 
przez de legatów  za pośredn ic tw em  p ra sy  i  ra d ia  
na leża łoby szerzej stosować w  re jonach, gdzie  de­
legaci na sku te k  rozrzucen ia  na w ie lk ic h  terenach 
n ie  mogą często byw ać u  sw ych  w yborców .

Pełność spraw ozdania  i jego treść w  dużym  
s to p n iu  zależy od ko m ite tó w  w ykonaw czych  rad 
m ie jscow ych  i  w yd z ia łu  o rg a n iz a c y jn o - in s tru k to r- 
sk ich  k o m ite tó w  w ykonaw czych  ra d  obw odow ych  
i  m ie jsk ich . Z c h w ilą  k ie d y  delegaci sk łada ją  spra­
w ozdanie  wobec w yb o rcó w  n ie  ty lk o  ze sw e j dzia­
ła lnośc i delegata, a le i z p ra cy  samej rady , ko m i­
te ty  w ykonaw cze  obow iązane są do okazyw an ia  
im  w sze lk ie j pom ocy ta k  w  zebran iu  m a te ria łu  o 
p ra cy  rady, ja k  i w  sam ym  o rg a n izow an iu  zebrań 
spraw ozdaw czych.

W ie lką  pomocą d la  rad  m ie jscow ych  de legatów  
lu d u  pracującego w  zakresie ro z w ija n ia  organiza­
cy jno -m asow e j p racy  są s ta łe  kom is je  rad, tw o rzo ­
ne w ed ług  d z ia łó w  dla podstaw ow ych  ga łęzi gos­
p o d a rk i na rodow e j i k u ltu ry .

Tam, gdzie p rzyw ią zu je  się na leżytą  uw agę do 
p rac  s ta łych  ko m is ji, s ta ją  się one n iezastąp iony­
m i pom ocn ikam i rad  w  zakresie w c iągan ia  mas do 
b u d o w n ic tw a  gospodarczego i  ku ltu ra ln e g o , do 
podn iesien ia  w yda jnośc i p ra cy  i  k o n tro li p racy 
oddz ia łów  ko m ite tó w  w ykonaw czych  i  różnych 
gospodarczych, k u ltu ra ln y c h  o raz in n ych  o rgan i­
zac ji i  in s ty tu c ji.

S ta łe  kom is je  licznych  rad  m ie jscow ych  pro­
w adzą w ie lk ą  pracę, zasługującą na pozy tyw n ą  
ocenę. One to  n ieustann ie , codziennie p rzyg lą d a ją  
się p ra cy  p rzedsięb iorstw , ko łchozów , szkół, szpi­
ta li,  k lu b ó w  i  p rzeds taw ia ją  radom  i ich  ko m ite ­
to m  w ykonaw czym  sw oje  w n io sk i co dc ulepsza­
n ia  pracy, w ys tępu ją  na sesjach rad  i na posie- 
dzeniąch ko m ite tó w  w ykonaw czych  z ko re fe ra ta m i 
p rz y  om aw ian iu  zagadnień z dz ia ła lnośc i w yd z ia ­
łó w  i in n ych  o rgan izac ji.

K o m ite ty  w ykonaw cze rad  m ie jscow ych  po­
w in n y  okazyw ać da leko idącą pomoc s ta łym  ko­
m is jom . P rzew odniczący ko m ite tó w  w ykonaw czych  
p o w in n i bezw zględnie  częściej om aw iać sp raw y  
z p rzew odn iczącym i s ta łych  k o m is ji i okazyw ać 
im  pomoc p rz y  zestaw ien iu  p lanów  pracy, p rzy  
w yborze  ob ie k tó w  badania, w c iągn ięc iu  a k ty w u  
do ich pracy.

Ze w skazów ek ko m ite tó w  w ykonaw czych  sze­
regu  k ra jo w y c h  obw odow ych ra d  i  p rezyd iów  rad  
na jw yższych  ASR R  o rozszerzaniu o rgan izacy jno - 
m asow ej p ra cy  w yn ika , że na sta łe kom is je  n a k ła ­
dane są następujące zadania:
1) okazyw anie  p rak tyczne j pom ocy radzie  w  za­

ła tw ia n iu  sto jących przed n ią  zadań, w  w yko ­
n a n iu  je j uchw a ł i  d y re k ty w  nadrzędnych o r­
ganów radzieckich ;

2) spraw dzan ie  p racy  w yd z ia łó w  ko m ite tu  w y ­
konawczego, p rzedsięb iorstw , in s ty tu c ji i  innych  
o rgan izac ji ta k  z polecenia ra d y  lu b  na prośbę 
ko m ite tu  w ykonawczego ja k  i z w łasne j in ic ja ­
ty w y . opracow yw an ie  w n iosków  o w yn ikach  
k o n tro li i  zgłaszanie w n iosków  do rozpa trzen ia  
p rzez radę i je j  k o m ite t w ykonaw czy;
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3) ro z p a try w a n ie  spraw ozdań p rze d s ta w ic ie li ko ­
m ite tó w  w ykonaw czych , k ie ro w n ik ó w  w ydz ia ­
łó w , d y re k to ró w  p rzeds ięb io rs tw , k ie ro w n ik ó w  
szkół, przew odn iczących ko łchozów  itd . w  spra­
w ach ob ję tych  zakresem  dzia ła lności s ta łych  
ko m is ji.
N iezastąp ionym i pom ocn ikam i k o m ite tó w  w y ­

konaw czych  ra d  m ie jsk ich  w  o rgan izow an iu  mas 
do w ykonan ia  przedsięwzięć zm ierza jących do roz­
b u d o w y  i  zachow ania zasobu m ieszkań, poszerze­
n ia  s ieci urządzeń kom una lnych , m o b ilizo w a n ia  
ś rodków  p ien iężnych  i ro z w ija n ia  p racy  k u l tu ra l­
n o -ośw ia tow e j są k o m ite ty  u liczne i  ko m is je  
w spó łdz ia łan ia  w  a k c ji re s ty tu c ji m ieszkań. K o ­
m is je  te odda ją  nieocenione us ług i w  l ik w id a c j i  
s k u tk ó w  zniszczenia dom ostw  z czasu w o jn y  o j­
czyźn ianej. V T obecnej c h w ili praca ich  p rzy ję ła  
szczególnie, szerok i rozm ach.

K o m ite ty  u liczne  is tn ie ją  p ra w ie  w e  w szys tk ich  
m iastach i  osiedlach robo tn iczych . K o m ite ty  te  
w  m ieście M o ło to w ie  dokona ły  w  ro k u  u b ie g łym  
W ie lk ie j p ra cy  w  dziedzin ie  w c iągn ięc ia  ludnośc i 
do  p ra cy  nad urządzeniem  m iasta. W  szczególno­
ści k o m ite ty  re jo n u  len ińsk iego  zm o b ilizo w a ły  w  
czasie w o ln ym  od zajęć ponad tys iąc roboczodnió- 
w e k  d la  oczyszczania podw órz i  u lic . W  re jo n ie  
m o ło to w sk im  k o m ite ty  p rz y  czynnym  udz ia le  lu d ­
ności rozbudow a ły  urządzenia kom una lne  na k i l ­
k u  u licach, w yb u d o w a ły  d ro g i żużlowe, tro tu a ry , 
p rz e p ro w a d z iły  p rzyd rożne  ścieki, posadz iły  2000 
d rze w  i  3500 krzew ów .

K o m ite ty  w  osiedlu „K irp ic z y k i“  w  B iro b id ża - 
n ie  zo rgan izow a ły  w  u b ie g łym  ro k u  szereg maso­
w ych  n iedz ie lnych  prac, w  k tó ry c h  b ra ła  u d z ia ł 
p ra w ie  cała ludność osiedla. U łożono now e tr o ­
tu a ry  i  odrem ontow ano oko ło  800 m e tró w  bieżą­
cych is tn ie ją cych  tro tu a ró w , w ybudow ano  now ą 
szosę łączącą cen trum  m iasta z osiedlem  p o d m ie j­
sk im , p rz y  czym w yko n a no  1500 m e tró w  bieżących 
ścieków. P rzy  w ie lu  dom ach osiedla urządzono 
sady.

Pom yślne re z u lta ty  p racy  tych  o rgan izac ji m a­
sow ych ko m ite tó w  w ykonaw czych  ca łko w ic ie  uza­
leżn ione  są od łączności z m asam i, od codziennego, 
Stałego k ie ro w n ic tw a  ze s tro n y  k o m ite tó w  w y k o ­
naw czych i od na leżytego pow iązan ia  z de lega tam i 
ra d  m ie jscow ych.

*

W  K ra ju  A łta js k im  na zgrom adzeniach w ie j­
sk ich  w  ciągu osta tn ich  dw óch la t  zosta ły  zgłoszo­
ne  przez lu d z i p ra cy  tysiące w n iosków  w  sp ra w ie  
u lepszenia  p ra cy  ra d  w ie js k ic h  i  ko łchozów . W  
K ra ju  S ta w ro p o lsk im  w  1950 r. odbyto  800 zgro­
m adzeń w ie jsk ich , w  obw odzie  k ie m ie ro w sk im  __
1100, w  w ie lik o ru s k im  —  1600. Z w o ływ a n ie  zgro­
m adzeń w ie jsk ich  (zebrań m ieszkańców  w si lub  
osady) szeroko je s t p ra k tyko w a n e  w  m osk iew sk im , 
ku jb ysze w sk im  i  in n ych  obwodach. Na n ie k tó ry c h  
zgrom adzeniach w  K ra ju  S ta w ro p o lsk im  obecna 
b y ła  cała dorosła ludność z te re n u  ra d y  w ie jsk ie?  
lu b  z osady.

Tam  gdzie k o m ite ty  w ykonaw cze  ra d  re jono ­
w ych  i w ie js k ic h  zw raca ją  w łaśc iw ą  uw agę na 
p rzyg o to w a n ie  i  p rzeprow adzen ie  zgrom adzeń,

osiągają  one p o zy tyw n e  re z u lta ty  w  o rg an izow an iu  
mas do w yko n a n ia  p rac  ro ln ych , przedsięwzięć 
zm ie rza jących  do w prow adzen ia  udogodnień ko ­
m una lnych , rozbudow y p laców ek ośw ia tow ych  
i  o ch rony  zdrow ia . Na m ocy u ch w a ły  zgrom adze­
n ie  z 3 k w ie tn ia  1949 r .  w e w s i Iw anow sko je , l ib -  
knech tow skiego  re jonu , w  K ra ju  S taw ropo lsk im , 
p rz y  czynnym  udz ia le  ludności w ybudow ana  zo­
sta ła  e le k tro w n ia  w odna, u tw o rzo n y  duży p a rk  
k u l tu ry  i  odpoczynku, w  k tó ry m  zasadzono ponad 
1000 różnych drzew , w yb u d o w a n y  k lu b  na 300 
m ie jsc, odbudowano b u d y n k i in s ty tu c ji k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow ych , położono tro tu a ry , odrem ontow ano 
szereg dom ów  i studni;, przeprow adzono drogę, 
w zd łu ż  k tó re j zasadzono ponad 30 tys. d rzew . N a 
m ocy u ch w a ły  zgrom adzenia o b y w a te li w s i D u - 
b ik i,  D u b iko w sk ie j R ady W ie jsk ie j, je fre m o w sk ie - 
go re jonu , tu lsk iego  obw odu w  b ieżącym  ro k u  
przeprow adzono duże ro b o ty  w  dziedzin ie  zazie­
len ien ia , doprow adzen iu  do po rządku  dróg, s taw u, 
s tu d n i i  re m o n tu  dom ów  m ieszkańców  w si.

D ecydujące znaczenie w  p row adzen iu  o rg a n i- 
zacyjno-m asow e j p ra cy  rad  m a ją : dobór k a d r i  
k o n tro la  w ykonan ia .

„P o  n a d a n iu  w łaśc iw e j l in i i ,  po w ła śc iw ym  
u s ta w ie n iu  zagadnienia —  w skazu je  tow arzysz 
S ta lin  —  pow odzenie  sp ra w y  zależy od p ra cy  o rga­
n iza cy jn e j, od zorgan izow an ia  w a lk i o  w p ro w a ­
dzenie w  życie  l i n i i  p a r t ii,  od w łaściw ego doboru  
łu d z i, od k o n tro li  w yko n a n ia  u ch w a ł o rganów  
lr ie ro w n i czy ch‘‘.

K o n tro lę  w yko n a n ia  u ch w a ł na leży  p rze p ro ­
wadzać n ie  ty lk o  na podstaw ie  sk ładanych no ta ­
te k  i  sprawozdań, a przede w szys tk im  i  g łó w n ie  
na  podstaw ie  poznania  fa k tyczn e j p ra cy  ra d  m ie j­
scowych i  ich  ko m ite tó w  w ykonaw czych.

M ie jscow e ra d y  de legatów  lu d u  pracu jącego 
p o w in n y  szerzej stosować om aw ian ie  na sw ych  
sesjach spraw ozdań z p ra c y  rad  niższego szczebla 
po  g ru n to w n y m  sp raw dzen iu  ich  p racy, system a­
tyczn ie  in s tru o w a ć  przew odniczących i  sekre ta rzy  
k o m ite tó w  w ykonaw czych  re jonow ych , m ie jsk ich , 
w ie js k ic h  i  rad  os ied li oraiz p row adz ić  w śród  n ich  
pracę szko len iow ą przez zw o ływ a n ie  ich  na k ró t ­
k ie  sem inaria  ja k  też i  przez o rgan izow an ie  sa­
m odzie lnego s tud iow an ia  przez n ich  zagadnień 
p ra w a  państw ow ego i  b u d o w n ic tw a  radzieckiego.

K o m ite ty  w ykonaw cze  n ie k tó ry c h  k ra jo w y c h , 
obw odow ych  i re jo n o w ych  ra d  stosu jąc ju ż  te  
fo rm y  k o n tro li w yko n a n ia  os iągnęły dobre re zu l­
ta ty . I  ta k  k o m ite ty  w ykonaw cze  rad  re jo n o w ych  
K ra ju  N adm orsk iego w  r .  1950 zbada ły  pracę po­
nad p o ło w y  w szys tk ich  ra d  w ie js k ic h  i  w  osied­
lach  oraz w ys łu ch a ły  na sw ych  posiedzeniach sp ra ­
w ozdania  169 rad. K o m ite ty  w ykonaw cze  ra d  re ­
jo n o w ych  obw odu penzeńskiego s p ra w d z iły  w  
1950 r. p racę  300 ra d  w ie js k ic h  i  w y s łu c h a ły  na 
sw ych  posiedzeniach spraw ozdań 200 ra d  w ie j­
sk ich . K o m ite ty  w ykonaw cze  ra d  re jo n o w ych  ob­
w odu  sw ie rd ło w sk ie g o  d w u k ro tn ie  p rzep row adz i­
ł y  w  tym że  ro k u  zb io row e  na ra d y  z p rze w o d n ił 
czącym i a sekre ta rzam i rad  w ie jsk ich , na k tó ry c h  
om ów ione zosta ły  zagadnien ia  o rg a n iza cy jn o -m a -



Nr 5 (215) RADA NARODOWA 31

sow ej p ra cy  rad, organ i żacy jno-gospodar czego 
■wzmocnienia ko łchozów , zb io ru  urodza jów , tw o ­
rzen ia  zapasów zboża i m o b iliz a c ji ś rodków  p ie ­
n iężnych.

K o m ite ty  w ykonaw cze  n ie k tó ry c h  k ra jo w y c h  
i  obw odow ych  ra d  p o s tą p iły  w łaśc iw ie , p rzepro ­
w adza jąc na począ tku  1951 r. na rady  in s tru k c y jn e  
z now oobranym i p rzew odn iczącym i, i  sekre ta rza­
m i rad  w ie js k ic h  na tem a t k o le jn ych  na jb liższych

zadań ra d  w ie jsk ich . N a ra d y  ta k ie  na leża łoby 
przeprow adzać co ro k  w e  w szystk ich  k ra jach , ob­
w odach i  re p u b lika ch  autonom icznych.

Szerokie stosow anie przez ra d y  m ie jscow e de­
lega tów  lu d u  pracu jącego w szys tk ich  fo rm  p ra cy  
o rgan izacy jno-m asow e j da możność jeszcze sze­
rz e j w ciągnąć ludność do b u d o w n ic tw a  k o m u n i­
stycznego i  rządzenia państw em .

A. J. Tichonow

Przegfgtl useaM M j& etauJstiM ja

W  okresie sprawozdaw czym  ukazały się num ery  
D z ienn ika  U staw  R. P. od N r  6 do N r  8.

D z ienn ik  U staw  N r 6 z dn ia  7 lu tego 1952 r. za­
w ie ra :

Rozporządzenie M in is tra  T ransp ortu  Drogowego 
i  Lotniczego oraz M in is tra  G ospodarki K om u na lne j 
z dn ia  24 stycznia 1952 r. w  spraw ie usta len ia  sieci 
dróg państw ow ych (poz. 39).

D z ienn ik  U staw  N r  7 z dn ia  13 lu tego 1952 r. 
zaw iera :

Rozporządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  12 paź­
dz ie rn ika  1951 r. w  spraw ie w ykonan ia  de k re tu  o po­
da tku  od nabycia  p ra w  m a ją tkow ych  (poz. 43).

Rozporządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  12 paź­
dz ie rn ika  1951 r. w  spraw ie  w ykonan ia  dekre tu  
o opłacie skarbow ej, (poz. 44).

D z ienn ik  U staw  N r 8 z dn ia  15 lu tego 1952 r. 
zaw ie ra :

Ustawę z dn ia  15 lu tego 1952 r. o obow iązko­
w ych  dostawach zw ie rzą t rzeźnych (poz. 46).

Rozporządzenie Rady M in is tró w  z dn ia  15 lu tego 
1952 r. w  spraw ie  obow iązkow ych dostaw  zw ie rzą t 
rzeźnych przez in d y w id u a ln e  gospodarstwa ro lne, 
(poz. 47).

W  M on ito rze  P o lsk im  w  tym że okresie czasu zo­
s ta ły  ogłoszone m .in. następujące uchw a ły , zarządze­
n ia , in s tru k c je  i  o k ó ln ik i w ładz naczelnych o g ó l- 
n ie jszym  znaczeniu:

Uchw ała Rady M in is tró w  N r  11 z dn ia  10 stycz­
n ia  1952 r. o zm ianie In s tru k c ji N r  8 w  spraw ie o r­
gan izac ji w ew nę trzne j i  e ta tów  w yd z ia łów  prezy­
d ió w  Tad narodow ych. (M. P. N r  A - l l  poz. 106).

Zarządzenie M in is tra  G ospodarki K om una lne j z dn ia  
17 stycznia 1952 r . w  spraw ie . po k ryw a n ia  kosztów  
u trzym an ia  w o jew ódzk ich  zarządów m ie jsk ich  przed­
s ię b io rs tw  rem on tow o-budow lanych  i  rob ó t specja l­
nych. (M. P. N r  A - l l  poz. 109).

In s tru k c ja  M in is tra  P racy i  O p ie k i. Społecznej 
z  dn ia  18 stycznia 1952 r . d la  k o m is ji pow o łanych do 
rozp a tryw a nych  odw o łań od decyz ji o zaszeregowa­
n iu  osób, k tó re  pob iera ją  lu b  pob ie ra ły  uposażenie 
em eryta lne z funduszów  sam orządowych, do odpo­
w iedn ich  g rup  uposażenia. (M. P. N r A - l l ,  poz. 122).

Zarządzenie M in is tra  R o ln ic tw a  z dn ia  10 stycz­
n ia  1952 r. w  spraw ie szczególnych up raw n ień  i  u lg  
d la  ro ln ik ó w -ż o łn ie rz y  kad row e j s łużby w o jskow e j 
i  ich  rodzin . (M. P. N r A-12, poz. 130).

Zarządzenie M in is tra  H a nd lu  W ewnętrznego z dn ia  
23 październ ika 1951 r . w  spraw ie pow o łan ia  inspek­
to ra tó w  pow ia tow ych  Państw ow ej Insp e kc ji H and lo ­
w e j. (M. P. N r  A-13, poz. 149).

O kó ln ik  N r  20 Prezesa Rady M in is tró w  z dn ia  
22 stycznia 1952 r . w  spraw ie  w ykonan ia  postano­
w ie ń  ustaw y o socja lis tycznej dyscyp lin ie  pracy. 
(M. P. N r  A-13, poz. 150).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  15 stycz­
n ia  1952 r. w  spraw ie  określenia n ie k tó rych  przycho­
dów, podlegających opadatkow aniu  w ed ług  p rzep i­
sów o podatku od wynagrodzeń. (M. P. N r. A-14, 
poz. 170).

UPRAW NIENIA I  U LG I 
D L A  R O L N IK Ó W -Ż O Ł N IE R Z Y  KA D R O W EJ  

^ŁTTŻBY W OJSKOW EJ I  IC H  RO DZIN

-a ^ ą u z e m e  M in is tra  R o ln ic tw a  z dm a ±u stycz­
n ia  1952 r. (M o n ito r P o lsk i N r  A -12 poz. 130) okre ­
ś liło  szereg szczególnych up raw n ie ń  i  u lg  d la  ro ln i­
kó w -żo łn ie rzy  kad row e j s łużby w o jskow e j i  ich  ro ­
dz in

jp ra w n ie n ia  te i  u lg i m a ją  szeroki zakres i  za­
pobiegną obn iżan iu  się w yda jnośc i gospodarstw, gdy 
ro ln ic y  je  prow adzący odbyw a ją  służbę wojskow ą.

Członkom rodziny żołnierza, prowadzącym gospo­
da rs tw o ro lne  żołn ierza oraz gospodarstwo własne, 
je że li prowadzen ie tego gospodarstwa i  u trz y m y w a ­
n ie  rod z in y  zależne by ło  W przeważającej m ierze od 
pracy żołnierza — przysługuje poza innym i upraw ­
n ien iam i, p rze w id z ia nym i w  przepisach ustaw ow ych, 
p ierw szeństw o w  ko rzys tan iu  ze św iadczeń pom ocy 
sąsiedzkiej w  ro ln ic tw ie  i  p rzy  • odbudow ie w s i oraz 
w  uzyskan iu  p rzydz ia łów  budu lca  i  m a te ria łó w  bu ­
dow lanych , ja k  rów n ież  pom ocy finansow e j, p rze­
znaczonej d la  gospodarstw  ch łopskich na ich  odbu­
dowę lu b  podniesienie p ro d u kc ji, na ró w n i z in n y m i 
osobami, k tó ry m  p rzys ługu je  p ierw szeństw o do tych  
św iadczeń i  pomocy, w  m yś l przepisów  szczególnych.

W  szczególności w  zakresie a k c ji prow adzonych 
w  resorcie ro ln ic tw a , rodz inom  żo łn ie rzy  p rzys ługu je  
p ierw szeństw o: 1) w  o trzym yw a n iu  pożyczek w  ra ­
m ach a k c ji przesiedleńczo-osiedleńczej ze środków  
p la n u  inw estycy jnego  na odbudowę zagród w ie jsk ich  
i  na zakup ko n i i  k rów , 2) w  o trzym yw a n iu  zapo­
m óg w  ram ach a k c ji przesiedleńczo-osiedleńczej na 
przeżycie w  p ierw szych m iesiącach po osiedleniu, 
3) w  na byw an iu  m a te ria łó w  budow lanych  pochodzą­
cych z ro z b ió rk i bu dyn ków  na resztów kach pom a- 
ją tko w ych , 4) w  na byw an iu  kw a lifiko w a n e g o  m ate­
r ia łu  siewnego, naw ozów  sztucznych, środków  che­
m icznych do w a lk i z chorobam i i  szkodn ikam i ro ­
ś lin , 5) w  ko rzys tan iu  z k re d y tó w  na zakup m ate­
r ia łu  siewnego, nawozów  sztucznych i  na w ykonan ie  
orek

:3onadto na leży w  stosunku do żo łn ie rzy  kad ro ­
w e j służby w o jskow e j i  ic h  rodz in  stosować nastę­
pu jące u lg i: 1) żołn ierzom  i  członkom  ich rod z in  ob­
n iża  się na okres odbyw ania  przez żołn ierza ka d ro - 

•w e j służby w o jskow e j czynsz dz ierżaw ny od gospo­
da rs tw , w ydz ie rżaw ionych  przed rozpoczęciem te j 
s łużby: a) o 50% —  jeże li łączny obszar dz ierżaw io­
nego gospodarstwa i  gospodarstwa własnego nie 
przekracza 5 ha; b) o 25% — jeżeli łączny obszar wydzier­
żawionego gospodarstwa i gospodarstwa własnego me 
przekracza 10 ha; 2) żołn ierzom  i  członkom  ich ro ­
dz in  przyznaje się p ierwszeństwo w  zaw ieraniu, 
w  pierwszej ko le jności po spółdzie ln iach p ro d u k c y j­
nych, um ów  z państw ow ym i ośrodkam i maszynowy­
m i na w ykonan ie  prac ro lnych  po cenach według 
stawek, usta lonych dla  spółdzie ln i p ro du kcy jnych , 
3) członkom  rodzin  żo łn ierzy przys ługu je  p ierwszeń­
stw o w  korzys tan iu  ze s typendiów  przeznaczonych 
dla uczniów  szkół ro ln iczych i słuchaczów ku rsów  
ro ln iczych  i  w  p rzy jm ow a n iu  do szkól ro ln iczych  
i  na ku rs y  rolnicze.
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P R Z O D U JĄ C Y  C H Ł O P I —
N A  K IE R O W N IC Z Y C H  

S T A N O W IS K A C H  W  R A D A C H  
N A R O D O W Y C H

W  okres ie  w y k o n y w a n ia  przez 
w ieś  zobow iązań wobec państwa, 
w y ró ż n iio  się obyw ate lską, p a tr io ­
tyczną  postawą w ie lu  m ało  i  ś red­
n io ro ln y c h  ch łopów . S w ym  p rz y ­
k ła de m  i pracą uśw iadam ia jącą  po - 
c ią g n ę li on i pozosta łych ch łopów  
w  grom adach i  gm inach  do p rz y ­
śpieszenia dostaw  zboża i  z ie m n ia ­
k ó w  oraz w p ła t na leżności f in a n ­
sow ych. C h łop i c i zd o b y li sobie 
uznan ie  ogółu Sąsiadów. W ie lu  z 
p rzodu jących  ch łopów  w y b ra li o - 
s ta tn io  m ieszkańcy g rom ad na s ta ­
no w iska  so łtysów , w y s u n ę li ich  do 
ra d  gm in n ych  i  po w ia tow ych .

W  w o j. łó d z k im  np. na s ta n o w i­
ska so łtysów  oraz do p e łn ien ia  od­
po w ie d z ia ln ych  i  zaszczytnych fu n ­
k c j i  w  p-rezydiach g m inn ych  ra d  
na rod ow ych  w ysun ię to  350 p rzo du ­
ją cych  ch łopów .

M . in . s tanow isko p rzew odn iczą ­
cego P re zyd iu m  G R N  w  K ro ś n ie ­
w icach  pow . ku tn ow sk iego  o b ją ł 
Jan Zagórsk i, b. so łtys p rz o d u ją ­
ce j w  skup ie  z iem iop łodów  g rom a­
dy  P n iew o. Z agó rsk i b y ł in ic ja to ­
re m  k i lk u  zb io ro w ych  i  m an ifes ta ­
c y jn y c h  tra n s p o rtó w  zboża do p u n ­
k tu  skupu. On ró w n ie ż  p ie rw szy  
rz u c ił w  sw ej g rom adzie  hasło : 
„a n i jednego ro ln ik a  zalegającego" 
ze sp ła tą  zobow iążań fina nso w ych  
wobec pańs tw a“ . A p e l ten po d ję ­
l i  wszyscy ch ło p i z P n iew a, a za 
ich  p rzyk ła d e m  ch ło p i z o ko licz ­
nych  grom ad.

P rzew odn iczącym  P re zyd iu m  
G R N  w  Jez io rku  pow. ło w ick ie g o  
zosta ł os ta tn io  m a ło ro ln y  ch łop 
Ign acy  K az im ie rcza k , k tó ry  p ie rw ­
szy w  Je z io rku  sprzeda ł pańs tw u  
z nadw yżką  zboże, u re g u lo w a ł po ­
d a tk i i sp ła c ił ra ty  P ożyczk i N a ­
rod ow e j, pociągając sw ym  p rz y ­
k ła d e m  ch łopów  ca łe j gm iny .

W ie lu  p rzo du jących  ch łopów  
w ysu n ię to  na k ie ro w n icze  s tan ow i­
ska w  w o j. gdańskim . P rzyk ła d e m  
je s t gm ina N ow a W ieś w  pow . L ę ­
b o rk , gdzie b. so łtys g rom ady L u ­
bo w id z  —- J a n  Bassa w y b ra n y  zo­
s ta ł p rzew odniczącym  P re zyd iu m
G R N ; m a ło ro lnego  chłopa __ R.
Suchodolskiego z Choczewka w y ­
b rano  osta tn io  na sołtvsa, a trz e j 
in n i ch ło p i: D udek, C za p lińsk i i

B o ch e n tin  w y s u n ię c i zos ta li na  
cz ło n kó w  GRN w  N o w e j W si.

Ju lia  Sukajowa z gromady Cie­
p lice , w  pow. e lb lą sk im , k tó ra  w zo ­
row o  w y p e łn ia  o b ow iązk i wobec 
państw a, zosta ła cz ło nk ie m  p re zy ­
dium  PRN. Szukaj owa jest wdową 
i  ma na u trz y m a n iu  liczną  rodzinę. 
M im o  k> sama w yko n a ła  p lan  
sprzedaży zboża z nadw yżką  i  p rze ­
kon a ła  sw ych  sąsiadów, że p o w in ­
n i ja k  na jszybc ie j w yw iąza ć  się z 
zobow iązań wobec państwa.

Odznaczona z ło ty m  krzyżem  za­
s ług i^ za pracę społeczną Jad w ig a  
B ie liń ska , so łtys  w  grom adzie P ą - 
czewo, w yb ra n a  została osta tn io  
przew odniczącą Prez. G R N  w  S k ó r­
czu.

W  pow . k ra k o w s k im  przeszło 30 
p rzo du jących  ch łopów , a w  pow . 
m ie cho w sk im  —  23, w  uznan iu  ich  
zasług w  k a m p a n ii w y p e łn ia n ia  
obow iązków  wobec państwa, w y ­
sun ię tych  zostało do ra d  n a ro d o ­
w ych .

(T ry b u n a  L u d u  N r  40)

K O B IE TY  OBEJMUJĄ FUNKCJE  
PRZEWODNICZĄCYCH GRN

U d z ia ł k o b ie t na  te re n ie  pow . 
częstochowskiego w  p ra cy  społecz­
n e j w zrasta  z każdym  m iesiącem  
i  da je  doskonałe re z u lta ty . Coraz 
w ięce j k o b ie t ob e jm u je  s tanow iska  
k ie ro w n ic z e rO s ta tn io  na sesji G R N  

tw  O pa to w ie  przewodniczącą Prez. 
G R N  w yb ra n a  została ob." W ła d y ­
s ław a K om orek , pe łn iąca osta tn io  
fu n k c ję  przew odniczące j K o ła  Gos­
podyń . Podobnie w  gm in ie  Janów  
stanow isko przewodniczącego Prez. 
G R N  ob ję ła  kob ie ta  oh. B a rb a ra  
B u lska, znana dzia łaczka społecz­
na. D o skon a łym i w y n ik a m i w  p ra ­
cy poszczycić się może także M a ­
r ia  K ra w c z y k , przew odnicząca Z a ­
rząd u  G m innego ZSC h w  Pocześ- 
n ie.

(R o ln ik  P o ls k i N r  19)

SOBIEPANEK Z DĄBROW Y

W  P re zyd iu m  G R N  w  D ą b ro w ie  
(pow . S okó łka ) pa nu ją  n iezd row e 
s tosunk i. S ekre ta rz  P re zyd iu m  rz ą ­
dzi się ja k  dziedzic na fo lw a rk u  
i  często w y k o rz y s tu je  sza rw arkow e  
fu rm a n k i d la  ce lów  p ry w a tn y c h .

W  d n iu  1 bm. zażądał od sołtysa 
g ro m ad y  D ąbrow a dw óch fu rm a ­
nek, rzekom o d la  ce lów  s łużbo­

w ych . F u rm a n k i p rz y b y ły  na czas 
i  jedna  z n ich  została w ys łana  w  
te ren  w  celach s łużbow ych, d ru g ie j 
na tom ias t pan sekre ta rz  po le c ił od­
w ieźć swą córeczkę do ko le ż a n k i 
w  N o w e j W si, a następn ie na stal­
uję k o le jo w ą  w  Jastrzębne j. C ó rka  
jecha ła  do szko ły, a pan sekre ta rz  
n ie  w y n a ją ł fu rm a n k i, lecz u ż y ł 
do tego ce lu  podw ody  s z a rw a rk o - 
w e j.

Czy tego ro d za ju  postępow anie  
sekre ta rza  P re zyd iu m  G R Ń  w  D ą ­
b ro w ie  n ie  jes t nadużyw an iem  sta ­
no w iska  służbow ego d la  ce lów  oso­
b is tych?

(G azeta B ia łos tocka  N r  43) ' 1

C zy P re z y d iu m  P R N  w  S okó lcę  
w ie  o tym ?

ZAINTERESOW AĆ SIĘ PRACĄ  
PR EZYD IU M  GRN  

W  TUŁOW ICACH, POW.
N IE M O D LIN

P rzew odn iczący P re zyd iu m  G R N  
w  T u ło w ica ch  oh. W ła d ys ła w  S u­
cho do lsk i z b y t m a ło  in te resu je  się 
sp ra w a m i g m in n y m i. W  R adzie 
N a rod ow e j p rzebyw a  bardzo rzadr-  
ko, znacznie na tom iast częściej za­
stać go m ożna w  m ie jscow e j gospo­
dzie. N ic  dziwnego, że gm iną  fa k ­
tyczn ie  k ie ru je  sekre ta rz  P re z y ­
d iu m  Jan S iko rsk i, k tó ry  n ie s te ty  
m a zw ycza j „k u m o te rs k ie g o “  za ła ­
tw ia n ia  spraw .

I  ta k  np. osta tn io  bez po rozu m ie ­
n ia  się z a k ty w e m  g ro m ad zk im  ' i  
p rzew odn iczącym  P rezyd ium , beż 
dok ładnego zbadania sp ra w y  w y d a ł 
zezw olen ie na zakup w iększe j i lo ­
ści zboża do s iew u K a ta rz y n ie  K a -  
la m on iak , k tó ra  do te j p o ry  n ie  
w y w ią z a ła  się z ob ow iązku  sprze­
daży zboża państw u.

N a leży  zaznaczyć, że ob. K a la m o - 
n ia k  m a n iez łą  gospodarkę, n ie  
je s t obciążona liczną  rodz iną  i  z 
całą ła tw ośc ią  m ogła w yw iązać  się 
ze sw ych obow iązków .

W sku tek  n ieo dpo w iedn ie j posta­
w y  przewodniczącego i  d y k ta to r?  
sk ich  a m b ic ji sekre tarza, d z ia ła ł?  
ność P rezyd iu m  G R N  w  T u ło w i­
cach pozostaw ia w ie le  do życzen ia . 

(T ry b u n a  Opolska N r  17)

P ra cą  P re z y d iu m  G R N  w  T u to r  
w ic a c h  p o w in n o  za in te re so w a ć  się 
P re z y d iu m  P R N  N ie m o d lin .
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